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Gigantyczne prace w dorzeczu 
Wołgi i Donu 


Przygotowanie terenów pod przyszłe Morze Dońskie 


© MOSKWA (PAP). Na ol- 
brzymich stepowych terenach 
w dorzeczu Wołgi i Donu panu- 
je niezwykły ruch. Wielokrotnie 
opiewany w literaturze „Ci- 
chy Don“ ulega przeobrażeniu. 
Osiedla robotnicze położone na 
terenach, na których powstaną 
potężne zbiorniki wodne prze- 
noszone są na inne, z góry wy- 
znaezone miejsca. Przewiezie- 
niu ulega wszystko, cokolwiek 
mieści się na „dnie“ przyszłego, 
sztucznego Morza Dońskiego. 

Odbywająca się na tych te- 
renach „wielka wędrówka“ 
przebiega pod hasłem: „Nic nie 
powinno ulec zniszczeniu“. to- 
też na nowe miejsca wędrują 
nie tylko osiedla rolnicze, nie 
tylko kołchozy i sowchozy, nie 
tylko ośrodki maszynowo-trak- 
torowe i stacje kolejowe, lecz 
również winnice i sady. 


W marcu br. winny być zakoń 
czone wszystkie prace'nad prze- 
niesieniem kołchozów, stacji ko- 
lejowych i ośrodków maszyno- 
wo-traktorowych ze strefy ma- 
jącej ulec zatopieniu. , 

Całą tą pracą kieruje specjal- 
nie powołana do tego celu orga- 
nizącja pod nazwą: Oddział 
Przygotowania Strefy Zatopie- 
nia. Jak zakomunikował kie- 
rownik OPSZ — Pietrow, prace 
nad opróżnieniem dna przyszłe- 
go morza i przesunięciem o0- 
biektów na nowe miejsca są 
pomyślnie realizowane. Dostar- 
czono już przeszło 2 miliardy 
m sześć. budulca dla potrzeb 
nowobudowanych osiedli. Osie- 
dla te są budowane według jed- 
nolitego planu. Nowe domy koł- 
choźników posiadają wodociągi, 
światło elektryczne oraz własny 
węzeł radiowy. 


Kongres zjednoczeniowy dwóch 
wielkich organizacji patriotycznych 
Vietnamu 


(h PEKIN (PAT). — Jak po- 
daje Agencja Informacyjna 
Vietnamu. w północnym Viet - 
namie odbył się niedawno kon- 
gres zjednoczeniowy organiza - 
cii: Ligi Walki o Niepodległość 
Vietnamu (Vietmin) i Zjedno - 
czonego Frontu Ludowego 
(Lien-Viet), będących najwięk- 
szymi organizacjami narodowy- 
mi Vietnamu. 

Kongres zgromadził delegatów 
ze wszystkich rejonów Vietna - 
mu, w tej liczbie również z re- 
jonów okupowanych przez im - 
perialistów francuskich. Na kon 
gres przybyli także delegaci z 
Sjamu, przedstawiciele Zjed- 
noczonego Frontu Ludowego 


KP Brazylii wzywa naród 
do wzmożenia walki przeciw polityce 


podżegaczy 


(t) NOWY JORK (PAP) Bra- | walce o pokój, wzywa do zjed- 
Zylijska prasa postępowa opu- | noczenia 


blikowała rezolucię Krajowego | i 
Komunistycznego | zwolenia narodowego, do orga- 


Komitetu | 
gti Brazylii. 

"Rezolucja wskazuje na 'wzma 
fające się  niebezpieczeństwo 
Tozpętania trzeciej wojny świa- 
towej i wzywa szerokie masy 
narodu brazylijskiego do walki 
przeciwko polityce przygotowań 
Wojennych i przeciwko podpo- 
rządkowaniu klas „rządzących 
kraju imperializmowi amerykan 
skiemu. 


Rezolucja, podkreślając suk- 
«esy Partii Komunistycznej w 
Okresie kampanii przedwybor- 
czej w ub. roku, sukcesy W 


|l czył, że coraz bardziej zacieśnia 


| nia trzech 


i rodu, 


Laosu, Komitetu Centralnego 
Ludowego Frontu Kambodży i 
goście z Europy zachodniej. 
Przemówienie wygłosił wita- 
ny owacyjnie prezydent Vietna- 
mu Ho Szi-min, który oświad- 


jąca się współpraca między po- 
szczególnymi organizacjami pa- 
triotycznymi Vietnamu, „pozwoli 
w najbliższej przyszłości dopro- 
wadzić do pełnego rozgromienia 
najeźdźców francuskich i inter- 
wentów amerykańskich. ; 
Prezydent Ho Szi-min wyraził 
głęboka radość z powodu urze - 
czywistniającego Się zjednocze- 
bratnich narodów 
Vietnamu, Kambodży i Laosu. 


wojennych 


wszystkich sił wokół 
Demokratycznego Frontu wy- 


nizowania walki w obronie na- 
przeciwko  podżegaczom | 
wojennym, przeciwko polityce 
przygotowań wojennych. 

' Walkę tę należy łączyć zawal- 
ką przeciwko wszelkim formom 
reakcji faszystowskiej, z walką 
w obronie zdobyczy i praw mas 
pracujących, w obronie swobód 
demokratycznych, z walką prze 
ciwko wszelkiej uległości rządu | 
wobec imperializmu, a w szcze- 
gólności przeciwko konferencji 
ministrów spraw zagranicznych 
krajów amerykańskich — kon- 
ferencji wojny i kolonizacji. 


z 


Rząd Izraela prześladuje 


obrońców pokoju 
Rząd | 


Izraela przedłożył Zgromadze- | 3 „pr 
niu Ustawodawczemu wniosek ko pobytowi w ub. miesiącu w 


(g) TEL AVIV (PAP). 


o pozbawienie nietykalności 


parlamentarnej członków Zgro- | i 

Mi- | zbrojnych na Bliskim Wscho- 
kuonisa i Tubi oraz członka KC dzie. Zamachy rządu Izraela na 
Robotni- | 


madzenia, -— komunistów 


Zjednoczonej Partii 

czej (MAPAM) Erema. Ta 
Rząd zamierza pociągnąć ich 

do odpowiedzialności 


sądowej 


za branie udziału w manifesta- 
cjach protestacyjnych przeciw- 


Izraelu gen. Robertsona, dowód- 
cy naczelnego angielskich sił 


nietykalność parlamentarną 
tych deputowanych wywolały 
oburzenie - wśród szerokich 
warstw ludności. 


13 dzieci zginęło w Mediolanie 
e pod walącym się murem 


(g) RZYM (PAP). W Mediola- 
nie zawalił się murowany par- 
kan, otaczający niedawno zbu- 
dowaną szkołę religijną dla 
dzieci. Pod gruzami parkanu 
zginęło 13 dzieci w. wieku „od 
3 do 10 lat. 20 dzieci, ciężko 


rannych, skierowano do szpita- | dzami kościelnymi. 


Wzmożenie terroru faszystowskiego 
| w Grecji 


| podtrzymać w kraju atmosfere 


(f) MOSKWA. (PAP). — Agen 
cja TASS donosi z Aten: 

W Grecji faszystowskiej wzma 
Ba się terror. Dziennik .Elefte- 
Tia" donosi, że sąd PAW w 

5 Kozania skazał na 
sqezh patriotów — Esteriosa 


Wilahosa i Ewangelosa Cambu- ; 


risa. A 
Władze greckie usiłują drogą. 
egzekucji i samowoli sądowej 


| 
la. W Mediolanie stwierdzają, | 
że katastrofa spowodowana, 
została wskutek użycia  nie-: 


właściwych materiałów do bu-| 


dowy. Budowę szkoły prze- 
prowadzało spekulacyjne przed- | 
siębiorstwo, związane z wła-, 


terroru i wzbudzić wrażenie, że 
Grecji grozi rzekomo niebezpie- 
czeństwo. Władze greckie usiłują 
w ten sposób zasugerować Ame- 
rykanom. i: w Grecji panuje wy 
jątkowa sytuacja i że w związku 
z tym konieczne jest powiększe- 
nie „pomocy“ wojskowej i exo- 
nomicznej ze strony Stanów Zje 
dnoczonych. 


7Zaciekłe walki na wszystkich frontach 


e 

w Korei 
PAP). Dowódz- wy Tydzień Młodzieży. We 
My a Paa, armii | wszystkich fabrykach, ko- 
ludowej w komunikacie z dnia | palniach i innych zakładach 
23 marca ogłoszonym w Phenja- | Pracy. OEG, SE dnia 
Nie donosi. że ma wszystkich | młodzieżowe, - Aa uczest- 
frontata wojska ludowe wraz z| NICY podejmują zobowiązania 


0chotniczymi oddziałami chiń- 
kimi kontynuowały zaciekle 
walki. Na centralnym - froncie 
Nieprzyjaciel poniósł znaczne 
| w . 3 = . 
Straty w ludziach i sprzęcie. 
| Młodzież koreańska 
uroczyście obchodzi 
Światowy Tydzień 
Młodzieży 
_(g) PEKIN (PAP). Młodzież 
botnicza i chłopska w Korei 
Bbchodzi uroczyście Swiato- 


produkcyjne, by uczcić ij 
towy Tydzień Młodzieży. Rów- 
nież na wsi młode dziew- 
częta i chłopcy  koreańscy z 
entuzjazmem podejmują zo- 
bowiązania wzorowego prze- 
prowadzenia siewow wiosen- 
nych. Młodzież Korei — w mia- 
stach i wsiach, na froncie i w 
oddziałach partyzanckich skła- 
da uroczyste obietnice odda- 
nia wszystkich sił walce o wyz- 
wolenie narodu spod jarzma a- 
gresorów amerykańskich. 


Ludu 


WARSZAWA — PONIEDZIAŁEK 26 MARCA 1951 R. 


Organ KC 
Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej 


WYDANIE H CENA 15 gr. 


Załogi Zakładów Starachowiekich i ZUT-31 
uczczą dzień | Maja czynem produkcyjnym 
Odpowiadając z entuzjazmem na wezwanie Zakładów Pruszkowskich 

budowlani Warszawy przyśpieszają realizację swych zadań 


Ludzie pracy w całym kraju podejmują z entuzjazmem 
zobowiązania ku czci bojowego Święta proletariatu całego 
świata oraz mas pracujących Polski Ludowej. Gotowość 
wzmożenia walki o pokój i plan 6-letni zgłosiła m. in. załoga 
Zakładów Starachowickich. Do jeszcze wydajniejszej pracy na 
froncie budownictwa socjalistycznego zobowiązali się budow- 
lani z Mirowa i Muranowa. Radosnym Świętem dla całej za- 
łogi stało się podjęcie zobowiązań 1-majowych przez pierw- 
szą w okręgu przemysłowym załogę Zakładów Urządzeń 
Technicznych Nr 31. Indywiduałnymi i zbiorowymi zobo- 
wiązaniami postanowili uczcić wielkie święto jedności i soli- 
darności wszystkich ludzi pracy walczących o pokój i postęp 
robotnicy zakładów im. Strzelczyka w Łodzi. 

22 marca br. był dla załogi 
Starachowice wielkim dniem. 

O godz. 15-ej, gdy umilkł 


, wprowadzony akord na roboty 
traserskie powtarzalne. > 
Wydział Narzędzi uruchomi 


jja dla uczczenia święta 


warkot maszyn i motorów, ob- | 
szerną świetlicę Zakładów, przy | 
strojoną symbolami pokoju i 
Planu  6-letniego, wypełnili 
szczelnie pracownicy Zakłą- 
dów. Zebranie otwiera prze- 
wodniczący rady zakładowej 
tow. Mazur, 

Na trybunę kolejno wstępują 
dziesiątki pracowników fabry- 
ki. Padają coraz to nowe zobo- 
wiązania. Czołowy przodownik 
pracy zakładów tow. Wacław 
Sajur odczytuje tekst zobowią- 
zania załogi 
Zakładów. 

„Chcąc zadokumentować wo- 
lę walki w szerokim froncie na- 
rodowym o pokój i Plan 6-let- 
ni, solidaryzując się całkowicie 
z uchwałami Światowej Rady 
Pokoju, robotnicy, technicy, in- 
żynierowie Fabryki Samocho- 
dów postanawiają do dnia 1 ma- 
klasy 
robotniczej wykonać: 


Starachowickich | 


| szenie 


Wyprodukować ponad plan 5 
samochodów. 

Przekroczyć plan produkcyjny 
Zakładów Starachowickich w 
kwietniu br. o 3,6 proc., eo przy- 
niesie 632 tys. zł oszczędności. 

Wydziały Silników, Podwozii 
Części Drobnych zobowiązują | 
się do dnia 1 maja br. wykonać 
dodatkowo na pas montażowy 
części dla 10 silników, 10 
skrzyń biegów i 10 tylnych mo- | 
stów. 


Załoga Fabryki Samoęckodów 
uruchomi przedterminowo _ li- 
nię wału korbowego. Prace przy 
uruchomieniu linii zostaną przy 
śpieszonę o 15 dni. 

Odlewnia Staliwa wykona w 


|ka kosztów własnych do końca |szą gospodarkę, wzmocnimy si- 


ity naszej ojczyzny, zacamy je- | 


| rują 88 tys. 


kwietniu ponad plan odlewy 
dla 10 samochodów. Załoga A wii 
alizuje to zadanie przez zmnicj- | 
szenie ilości braków o 18 proe | 
w stosunku do marca br. i dla; 
zabezpieczenia wykonania  zo-| 
bowiązań Wydziału Samochodo- | 
wego. 

Odlewnia Żeliwa B zwiększy 
w kwietniu produkcję o 6,2 
proc. przez podniesienie wy- 
dajności pracy o 3,8 proc. oraz | 
zmniejszenie ilości braków o 12. 
proc. w stosunku do marca br. | 

Odlewnia Żeliwa A wykona 


|w kwietniu o 10 proc. odlewów 


więcej niż dotychczas. 


Do dnia 1 maja zostanie, 


| zjum 


do 1 maja produkcję noży do | 
kół zębatych paloidalnych. U- 
ruchomi także produkcię, dotąd 
nie wyrabianych w Starachowi- 
cach nażynek do głowicy trzy 
czwarte. Zwiększy w kwietniu 
br.: o 15 proc. produkcję narzę- 
dzi pneumatycznych i o 5 proc. 
narzędzi tnących. 

Wydział Narzędzi tuspraw- 
ni technologię produkowanych | 
sprawdzianów  tłoczkowych, co 
w skali krajowej do końca br. 
da 2 miliony zł oszczędności. 

Biuro Ogólno-Techniczne od- 
da na dzień 1 maja, 3 miesiące 
przed terminem, kompresor fir- 
my „Mavag'. 

W myśl wytycznych VI Ple- 
num KC naszej Partii załoga i 
Fabryki Samochodów zobowią- 
zuje się do końca br. cbniżyć | 
koszty wytwarzania ponadpla- 
nowo o 5 proc. Załoga osiągnie 
obniżkę kosztów przez zwięk- | 
szenie wydajności pracy, ulep- 
technologii, zmniejsze- 
nie zużycia materiałów pomoc- 
niczych. 

W wydziale Narzędzi obniż- | 


br. przyniesie 934 tys. zł o- 
szczędności, a w Wydziale Za- | 
opatrzenia 87 tys. zł. 
Konstruktorzy Suławko, Bil- | 
ski, Tobiszewski, Bimek, Wa- | 
rzecha i Ćwieluch wygospoda- | 
zł przez zmianę | 
technologii w odlewniach żeli- 
wa i staliwa”. | 
Z entuzjazmem wśród P ea 
okłasKów pracownicy skandują: | 
Sta-lin, Bie-rut, po-kój. Roz- 
brzmiewa zwycięska pieśń mię- 
dzynarodowego proletariatu. 


Wzmocnimy siły naszej 
ojczyzny 


(Kor. wł) W dniu 22 bm. w 
udekorowanej barwami naro- 
dowymi i czerwienią hali me- 
chanicznej Zakładów Urzadzeń | 
Technicznych Nr 31 odbyło | 
się zebranie całej załogi zakła- 
dów. 

Po przemówieniu przewod- 
niczącego rady zakładowej na! 
mównicę zaczęli wchodzić ko-. 
lejno robotnicy, inżynierowie, 
majstrzy, pracownicy biuro- 
wi, a nawet uczniowie gimna- 

przemysłowego zakła- 
ZUT-31, składając, w! 


i 
I 
|| 


dów 


jłego świata 


imieniu poszczególnych dzia- 
łów, grup produkcyjnych i jed- 
nostek, zobowiązania podnie- 
sienia wydajności pracy i obni- 
żenia kosztów własnych zakła- 
du pracy. 

M. in. oddział odlewni zobo- 
wiązał się wyprodukować po- 
nad plan w kwietniu br. 39.5 
tony produktów towarowych 
wartości 75.878 zł, oddział me- 
chaniczny — 15,5 tony produk- 
tów towarowych wartości 
183.400 zł. Zarówno załoga oddz. 
mechanicznego, jak odlewni, zo- 
bowiazała się znacznie podnieść 
wydajność pracy. 

Postanowiono ponadto na na- 
radzie podwyższyć  przekro- 
czenie norm dla całego zakła- 
du od 4 — 14 proc. W wyniku 
przekroczenia norm i skrócenia 
czasu wykonywania poszcze- 
gólnych zamówień postano- 
wiono wygospodarować 161 
tys. zł. l 

Inż. Jastrzębski zobowiązał 
się do dnia 1.V. br. opracować 
nową technologie formowania 


elementów sprężarki powietrz- | 
i nej. 


W wyniku realizacji podje- 
tych zobowiązań Zakłady Urzą- 
dzeń Technicznych Nr 31 wy- 
gospodaruja w kwietniu br. 
868.906 zł, dadzą dodatkowo 
ponad 120 ton produktów i wy- 
konają plan w kwietniu br. w 
108 proc. 

Burzą oklasków i okrzykami 
na cześć 1 Maja oraz frontu na- 
rodu polskiego w walce o po- 
kój i plan 6-ietni przyjęto re- 
zolucję w której m.in. czytamy: 

„Zbliżające się święto 1 Ma- 
ja, święto mas pracujacych ca- 
uczcimy nowym. 
wielkim czynem  produkcyj- 
nym, wzmocnimy przez to na- 


i szcze jeden cios zwyrodniałym li 


agresorom. 

W całości solidaryzujemy sie z 
uchwałami Światowej Rady Po- 
koju“. 

W zakończeniu uchwały zało- 
ga ZUT-31 pisze: 

„My, robotnicy i inżynierowie 
technicy - i pracownicy „adinini- 
stracyjni Zakładów Urządzeń 
Technicznych Nr 31, wzywa- 
my wszystkie zakłady przemy- 
słu metalowego w Polsce. wzy- 
wamy wszystkich metalowców 
do zwiększenia wysiłku w wal- 
ce o pokój, w walce o plan 6- 
letni, do wykonywania i prze- 
kraczania planów produkcyj- 
nych, do rozwinięcia najszersze- 
go współzawodnictwa socjali- 
stycznego na cześć 1 Maja. 

Niech żyje front narodowy w 
walce o pokój i plan 6-letni! 

Niech żyje 1 Maj!“. 

Po uchwaleniu rezolucji ze- 
brana na masówce załoga 


Budowy Maszyn ,„Kremalorska- 
Tas (Tep.) 


Warszawscy budowlani 

z Mirowa i Muranowa 

wykonają roczny plan 
przed terminem 


(Kor. wl). W odpowiedzi na 
apel załogi Zakładów Prze- 
mysłowych Stowarzyszenia Me- 
chaników w Pruszkowie — ro- 
botnicy Zjednoczenia Budow- 
nictwa Miejskiego Warszawy-2, 
pracujący przy budowie osiedli 
mieszkaniowych na Muranowie 
i Mirowie, podjęli na zebraniu 
w dniu 23 bm. zobowiązania 
produkcyjne dla uczczenia zbli- 
żającego się Święta 1 Maja. 

Do dnia Święta 1 Maja zało- 
ga zjednoczenia BW-2 postano- 
wiła: 

1) Oddać do użytku zamiast 
500 planowanych — 534 izby. 

2) Zwiększyć wydajność pracy 
tak, aby przerób na 1 godzinę 
pracy robotnika produkcyjnego 
wzrósł z 20 zł. do 21 zł. 

3) Od dnia 1 kwietnia br. 
przystąpić do realizacji harmo- 
nogramu pracy potokowej dla 
Muranowa na rok 1951. Roboty 
|potokowe zorganizowane mają 
być tak, aby zapewniony został 
90 proc. wzrost wydajności pra- 
cy na „potoku“ w roku 1951, 

Na manifestacyjnym zebraniu 
załogi ZWAWN im. Dymitro- 
wa, postanowiono plan kwiet- 
niowy niedawno podwyższony o 
130 proc. przekroczyć o dodat- 
kowe 5 proc. 

Równiez w wielu innych za- 
kładach pracy Warszawy i woj. 
warszawskiego podjęto cenne 
zobowiązania |1-majowe. (ks) 


f 


Ponadplanowa produkcja 
(naszym wkładem w walkę 
- ʻo pokój 

(Kor. wł.). — W ogromnej ha- 
ili Zakładów im. Strzelczyka w 
| Łodzi zgromadziła się cała za- 
„łoga fabryki, by swymi zobo- 
,wiązaniami na cześć 1 Maja 
dołożyć swój wkład do walki o 
j pokój. 

Jako pierwszy, w imieniu mło 


i dzieży, zatrudnionej na strugar 
jkach, przemówił kol. Mikołaj- 


czyk. który zadeklarował podnie | 


jsienie produkcji swego oddzia- 
iłu o 10 proc. przy zmniejszeniu 
|! braków o 1 proc. Majster z wy- 
'taczarek Otorowski. postanowił 
wraz ze swoją brygadą zwięk- 
szyć wydajność na swym od- 


Zobowiązania podejmowali 
| następnie dalsi pracownicy. 

Dzieki realizacji tych zobowia- 
zań Zakłady im. Strzelczyka w 
Łodzi dadzą państwu na dzień 
1 Maja ponadplanową pro- 
,dukcję o łącznej wartości 
1120.155.,42 zł. 


r 


| ZUT-31 wysłała list z pozdrowie |! Na zakończenie uroczystego ze | 
iniami z okazji I Maja do towa- brania wysłano depesze na rece 
'rzyszy radzieckich w Zakładach przewodniczacego 


Europejskiej 
' Konferencji Robotniczej w Ber- 
linie. (BG) 


Europejska Konierencja Robotnicza przeciw remilitaryzacji 
Niemiec rozpoczęła obrady w Berlinie 


Ponad 1100 delegatów z 1% krajów bierze udział w obradach — Przedstawiciel 
walczącej Barcelony na sali obrad 


(Ð BERLIN (PAP). 
zebrała się w Berlinie Europej- 


ska Konferencja -Robotnicza ` 
przeciwko remilitaryzacji Nie- 
miec. Przez trzy dni ponad 


1.100 delegatów z 18 krajów 
Europy, wybranych przez zało- ` 
gi poszczególnych zakładów | 
pracy i organizacje związkowe, 
będzie omawiało sprawę” zape- | 
wnienia jedności działania kla- 
sy robotniczej i ruchu związko- 
wego w walce przeciwko po- 
nownemu  uzbrajaniu Niemiec 
zachodnich, o zażegnanie nie- 
bezpieczeństwa nowej wojny. 


Demokratyczny Berlin pod 
znakiem Konferencji 
Robotniczej ` 


W związku z rozpoczęciem 
tych doniosłych narad ulice i 
domy  demokratvcznego Berli- 
na ozdobiono flagami i tran- 
sparentami, Napisy na tran- 
sparentach głoszą. że robotnicy 
niemieccy zdecydowani są u- 
czynić wszystko. aby wspólnie 
z klasą robotniczą Europy uda- | 
remnić plany "vojennc impe- 
rialistów. 

Szczególnie świąteczną szatę 
przybrał gmach zakładu ub-z- 
pieczeń, w którym odbywają się 
obrady Konferencji. Przy głów- 
nym wejściu widnieją barwy | 
narodowe. 26 krajów  europej- 
skich. Napi” w językach fran- 
cuskim, rosyjskim, angielskim i 
niemieckim obwieszcza. że ze- 
brała się tu Europejska Kon- 
ferencja Robotnicza przeciwko 
remilitaryzacji Niemiec U gó- 
ry widać monumentalny wize- 
runek robotnika z czerwonym 
sztandarem, o pod nim — biały 
posąg, symbolizujący pokój. 


W sali obrad 


Już na długo przed rozpoczę- 
ciem obrad zgromadzili się w 
sali delegaci robotników z róż- 
nych krajów europejskich, wy- 


'języcznych obrad. Delegaci ko- 


| kach. 


nią, Sala konferencyjna zakła- 
du ubezpieczeń została dosko- 
nale przystosowana do różno- 


rzystają z urządzeń  technicz- | 
nych, umożliwiających słuchanie | 
przemówień w czterech języ- 


Nad udekorowaną salą domi- ; 
nuje ogromny transparent z 
naczelnym hasłem Konferencji ; 
„Jedność działania robotników 
Europy przeszkodzi remilitary- 
zacji Niemiec“. Na obrady przy- 
byli liczni przedstawiciele prasy 
niemieckiej i zagranicznej oraz 
radia, 

Wśród delegatów robotników 
zagranicznych. którzy przybyli 
na Konferencję, znajduje się| 
przedstawiciel sttajkujących ro- 
botników 3arcelony. 


Zagajenie Konferencji 


O godzinie 11,40 zagaił obrady 
robotnik berlińskiej fabryki ża- 
rówek Kurt Hanisch, przedsta- 
wicieł komitetu inicjatywy, któ- 
ry przygotował Konferencję. 
Jesteście powiedział Kurt 
Hanisch witając delegatów — 
żywym Świadectwem głębokiej 
troski mas pracujacych Europy 
o utrzymanie pokoju. Swą obe- 
cnością w Berlinie zadokumen- 


towaliście siłę zorganizowanej 
klasy robotniczej. 

Mówca wymienił następnie 
żądania niemieckiej klasy ro- 
botniczej: j 

Precz z Adenauerem! Precz 
z remilitaryzacją! Domagamy 


się, w myśl pragnień przeważa- 
jącej większości narodu nie- 
mieckiego, zawarcia traktatu 
pokojowego z Niemcami jeszcze 
w 1951 roku i wycofania wszy- 
stkich wojsk okupacyjnych! So- 
lidaryzujemy się z naszymi -to- 
warzyszami zachodnio-niemiec- 
kimi. których walka jest naszą 
walką! Dla klasy robotniczej 


W piątek 'mieniając serdeczne pozdrowie- ' nie ma Niemiec wschodnich i! 


zachodnich! 


im. J, Strzelczyka w Lodzi prze- 
| słała na ręce przewodniczącego 


„Konferencji serdeczną depesze, 


Wybór prezydium 
i ustalenie porządku 
dziennego 


Po przemówieniu Hanischa 


dokonano wyboru prezydium 


Konferencji, do którego weszli 


przedstawiciele wszystkich re- 


prezentowanych krajów. 

Prezydium wybrało ze swe- 
go grona członka delegacji fran- 
cuskiej Rene Sixa przewodni- 
czącym Konferencji. 

Przewodniczący Rene Six 
wygłosił krótkie przemówienie, 
w którym stwierdził, że spoj- 
rzenia robotników Europy skie- 
rowane są dziś ku Berlinowi. 
Europejska klasa 
oczekuje, że Konferencja wyko- 
na swe zadania. : 

Z kolei powitał Konferencję 
z ramienia magistratu berliń- 
skiego burmistrz dr Schwarz. 

Na propozycję przewodniczą- 
cego delegaci uchwalili porzą- 
dek dzienny zawierający jeden 
punkt: „Jedność akcji mas pra- 
cujących i związków zawod- 
wych krajów europejskich prze 
ciwko remilitaryzacji Nie- 
miec. 1 


Referat 
Augusta Koniecznego — 
robotnika z Essen 


Następnie otrzymał głos ro- 
botnik z Essen, August Ko- 
nieczny, który wygłosił główny 
referat na Konferencji. 

(Referat Koniecznego podaje- 
my na str. 2). 


Robotnicy polscy 
pozdrawiają Konferencję 
(f) W związku z rozpoczęciem 

w dniu 23 bm. obrad przez Eu- 
ropejską Konferencję Robotni- 
czą. zgromadzona na massówce 
załoga Zakładów Mechanicznych 


robotnicza | 


w której zasyła serdeczne, pro 
jletariackie pozdrowienia i ży- 
|jczy owocnych wyników pracy 
nad wzmożeniem i zorganizowa 
niem walki klasy robotniczej 
przeciwko remilitaryzacji Nie- 
miec i zbrojeniom krajów kapi- 
talistycznych. - 


Pozdrowienia 
od robotników 
Vietnamu 


PEKIN (PAP). Jak donosi a- 


gencja Nowych Chin. Vietnam- 
ska Konfederacja Pracy wysto- 
sowała telegram powitalny do 
uczestników Europejskiej Kon- 
ferencji Robotniczej przeciwko 
remilitaryzacji Niemiec. 

Robotnicy vietnamscy, wałczą 
cy przeciwko  imperializmowi 
francuskiemu i amerykańskie- 
mu — stwierdza telegram — go- 
rąco popierają walkę robotni- 
ków europejskich przeciwko re 
| militaryzacji Niemiec zachod- 
nich. Życzymy sukcesów Wa- 
szej Konferencji, zwołanej z i- 
nicjatywy związków zawodo - 
wych Francji i Niemiec. 


Lud Wenecji protestuje 
przeciw remilitaryzacji 
zachodnich Niemiec 


(D RZYM (PAP). W Wenecji 
odbyła się konferencja prote- 
stacyjnaą przeciwko remilitary- 
zacji Niemiec zachodnich, w 
której wzięli udział delegaci, 
wybrani przez komitety obroń- 
ców pokoju okręgu Wenecji W 
uchwalonej rezolucji uczestnicy 
konferencji żądają zawarcia 
paktu pokoju między 5 wielki- 
mi mocarstwami i wzywają lud 
ność całego kraju. by odrzuci- 
ła zdecydowanie polityke re- 
militaryzacji Niemiec zachod- 
nich. prowadzoną przez amery- 
kańsko-angielskich podżegaczy 
wojennych. 


cinku o 30 proc. oraz przeszkolić | 
do 1 Maja dwóch praktykantów. 


Młodzież Warszawy u budowniczych MDM 


toć 4x 


pw 
H szk 


Młodzież szkolna zapoznaje stę z osiągnięciami czołowych bu- 
downiczych na. odcinku ich pracy. Na zdjęciu uczniowie 
V klasy szkoły Towarzystwa Przyjaciół Dzieci na budowie Mar- 

szaikowskiej Dzielnicy Mieszkaniowej Foto AR 


[Fala strajków obejmuje całą Francję 
| komunikacja kolejowa sparaliżowana — Górnicy 
| i metalowcy przyłączają się do akcji strajkowej 


() PARYŻ (PAP). Ruch straj- | podczas gdy CGT, jednocząca 
kowy we Francji przybiera w | przeszło 70 proc. francuskich ro 
dalszym ciągu na sile. ! botników i pracowników umysło 

Już 8 dzień trwa strajk pra- | wych, domaga się 15 proc. pod- 
cowników kolei podziemnej i, wyżki i ruchomej skali płac 
autobusów paryskich. Komitet | dla wszystkich kategorii pracow 
strajkowy zapowiedział walkę | ników. i 
aż do zwycięstwa. ` | W okręgu paryskim oraz w 

Pracownicy gazowni i elek- | Marsylii i w Nantes odbyły się 
| trowni w Paryżu a także w Lio-  *4-godzinne strajki metałow - 
| nie, Dijon, Bordeaux, Reims i CÓW na znak „protestu przeciw- 
Algerze strajkują w dalszym | K9 Zdradzieckiej postawie przy- 
ciągu. Mimo tzw. „nakazów | WÓdców prawicowych związ- 
rekwizycji*, czyli rządowych | KÓw zawodowych. 
dekretów nakazujących powrót Kierownictwo Powszechnej 
do pracy pod grożbą kar sądo- | Konfederacji Pracy (CGT) ogło- 
wych i mimo prób rozbicia jed | siło odezwę, w której wzywa 
ności strajkujących przez zdra- | wszystkich robotników francus- 
dzieckich przywódców chrze- | kich do walki o 15 proc. pod- 
ścijańskich związków zawodo- | wyżkę płac. „Gniew klasy ro- 
wych i prawicowej organizacji | botniczej wybuchł w całym kra- 
„Force Ouvriere“, ruch Z ACEJ — stwierdza odezwa — kla- 
kowy rozszerza się, Isa robotnicza ma dość nędzy. 

Największe rozmiary przybrał , Jest ona dostatecznie silna, by 
ruch strajkowy wśród koleja- | Móc wywalczyć swe słuszne żą- 
rzy. Komunikacja kolejowa jest dania. Niech żyje jedność 
sparaliżowana w całej Francji. | wszystkich pracujących!*. 

Do strajkujących już koleja- 
rzy Paryża, Marsylii, Lionu, 
Dijen, Hawru i Tuluzy przyłą- Partii Komunistycznej 
czyli się w piątek kolejarze a > 
Grenoble, Dunkierki, La Rochel! PARYŻ (PAP). Biuro Polity- 
le, Perpignan, Pau i kilku in- {czne KC Francuskiej Partii Ko- 
nych miast. Strajkują również | unistycznej ogłosiło odezwę, 
| pracownicy centralnych urzę- W której przesyła braterskie po- 
| dów kolejowych w Paryżu. | zdrowienia wszystkim strajku- 
|Rząd wystosował kilkadziesiąt | 1ĄCYm robotnikom, „walczącym 
| tysięcy indywidualnych „naka- © Swe słuszne żądania. Biuro 
|zów rekwizycyjnych* do straj=/ Polityczne zapewnią ich o cał- 
|kujących kolejarzy, którzy mi- | KOWitym poparciu ze strony 
|mo to kontynuują strajk. Partii Komunistycznej, która 
Do akcji strajkowej przyłą- Zwalcza i będzie nadal zwalcza- 
|czają się również górnicy i me- ła rozbijackie manewry prawi - 
talowcy. W wielu ośrodkach.| SOWYch przywódców związko — 
| górniczych północnej Francji wych i zdradziecką antyrobotni- 


Odezwa KC Francuskiej 


powstały komitety jedności ak- 
cji. W Auchel i w Noeud les 
Mines rozpoczęły się pierwsze 
strajki. i 

W zakładach budowy samo - 
chodów Renault odbył się wiel- 
ki wiec, na którym uchwalono 
rezolucję, protestującą przeciw- 
so „umowie“ zawartej przez 
przywodców rozłamowych 
związków zawodowych poza ple 
cami Powszechnej Konfederacji 
Pracy (CGT). Umowa ta prze- 
widuje zaledwie 7 proc pod- 
wyżki płac dla metalowców, 


czą politykę rządu Queuille'a. 
Zjednoczona akcja i wspólna 
walka wszystkich ludzi pracy 
zmusi rząd do liczenia się z wolą 
narodu i zada cios polityce nę - 
dzy, wynikającej z przygotowań 
do wojny, które prowadzi rzyd 
na rozkaz imperialistów ame - 
rykańskich. 

Biuro Polityczne wyraża 
przekonanie, żę słuszna walka 
mas pracujących zakończy się 
zwycięstwem i że rząd i praco- 
dawcy będą musieli zgodzić się 
na podwyżkę płac. 


(Polsko-bułgarska umowa o wymianie 
towarowej 


(() W wyniku rokowań han- 
dlowych przeprowadzonych w 
duchu przyjaznej współpracy 
podpisano w Warszawie w dniu 
23 marca br. umowę o wymia- 
nie towarowej w roku 1951 mię- 
dzy Polską a Ludową Republi- 
ką Bułgarii. 

Przedmiotem wymiany to- 
warowej w eksporcie z Polski 
do Bułgarii będą: wyroby wal- 
cowane. tabor kolejowy. wy- 
roby przemysłu metalowego. 
chemicznego i włókienniczego 
i inne'artykułv: w*eksporcie zaś 
z Bułgarii do Polski — rudy me 


Otwarcie czytelni 


polskiej w Budapeszcie 
(£) W Budapeszcie przy jednej 
z głównych ulic. otwarta została 
w tych dniach czytelnia polska. 


tali kolorowych, tytoń, tłuszcze 
techniczne, skóry owcze, 
winogrona i inne. 


DZIŚ W NUMERZE: 


ANATOL RYSZCZUK 
Pruszków rzucił wezwanie. 


RAROL MAŁCUŻYŃSKI 


Gdy Połską rządziła bur- 
żuazja... — Jak mister 
Harriman kupił polski 
cynk. 


CELINA KULIK — Traktory 
ruszyły w pole. 


ZYGMUNT BRONIAREK 
Tydzień na arenie świata, ' 


JERZY PUTRAMENT — Pry- 
mus. (Fragment powieści 
..Wrzesień**). P i 


MIECZYSŁAW JASTRUN — 
Ballada niemiecka. 


JAN KOTT — Fredro, coraz 
prawdziwszy (Teatr). 


ryż, 


z 


TRYBUNA LUDU 


Sejm Ustawodawczy RP jednomyślnie 
uchwalił ustawę o Narodowym Planie 


Gospodarczym i ustawę budżetową na r. 1951 


93 Posiedzenie Sejmu Usta- 


wodawczego R.P. wznowił w 
dniu 23 marca 1951 r. wicemar- 
szałek Barcikowski  otwiera- 


jąc łączną dyskusję nad pro- 
 jektami ustaw o Narodowym 
| Planie Gospodarczym i budże- 
item na rok 1951. 


Dyskusja 


Pierwszy w dyskusji zabrał 
głos tow. poseł Wojas (PZPR). 

Mówca obszernie omówił za- 
gadnienie wzrostu 
przemysłowej przewidzianej Pla 
nem w r. 1951, poświęcając spe- 
cjalną uwagę przemysłowi włó- 
kienniczemu. 

W zakończeniu mówca oświad 
cza, że masy pracujące czerwo- 
nej Łodzi, które w swej walce 
| pracy codziennej czerpią z bo- 
gatych doświadczeń budow- 
nictwa socjalizmu w ZSRR i z 
doświadczeń przodującej par- 
tii WKP(b) — potrafią przeła- 
mać wszelkie trudności aby 
przedterminowo wykonać zada- 
nia postawione w planie na rok 
1951. 


Budżety pokojowego 
budownictwa i budżety 
przygotowań wojennych 


Pos. Wende (SD) porównując | 
budżety Polski Ludowej i ZSRR | 
z budżetami krajów kapitali- 
stycznych, zatrzymuje się dłu-, 
żej nad dwiema pozycjami. 
Budżet ZSRR na 1951 r. prze- 
widuje mianowicie na zespół 
spraw kulturalno-oświatowych 
imponującą sumę blisko 121 mi- 
liardów rubli, czyli około 27 
proc. całości budżetu, na obro- 
nę narodową budżet ZSRR prze 
widuje 21 proc. wszystkich wy- 
datków. Budżet Polski Ludowej 
na wydatki kulturalno-socjal- | 
ne przeznacza 31,5 proc., na ce- i 
le zaś obrony narodowej —' 
7.2 proc. Analiza tych cyfr wy-| 
raźnie wskazuje, że zarówno 
Związek Radziecki jak i Pol- 
ska konsekwentnie kontynuują 
stalinowską politykę pokoju 1 
budownictwa pokojowego. 

w Stanach Zjednoczonych 
na zbrojenia przeznacza się po- 
nad 60 proc. całego budżętu, a 
na cele kulturalne zaledwie; 
1 proc. Widać z tego jasno, że| 
prowadzi to do gangsterskiej | 
polityki rozpętania nowej woj- | 
ny światowej, kosztem głodu i 
nędzy ludności pracującej. To 
samo zjawisko występuje w, 
budżetach innych krajów - ka- | 
pitalistycznych Anglii, Francji. 

W świetle tych porównań wi- 
dać jasno, jak dalece pokojowy 
jest nasz budżet i jakie celę| 
przyświecają naszemu naro- 
dowi. Możemy z uzasadnioną | 
dumą powiedzieć światu, że 
dzięki ofiarnej pracy robotni- 
ka, chłopa i inteligenta pracu- 
jącego, dzięki szczodrej i bez- 
interesownej pomocy Związku 
Radzieckiego mamy do zanoto-| 
wania wiele pięknych osiągnięć 
we wszystkich dziedzinach 
naszego życia. 

Klub poselski Stronnictwa 
Demokratycznego będzie gło- 
sował za uchwaleniem budżetu. 


Pos. Cieślak (ZSL) stwierdza, 
że w r. 195ł, zgodnie z założe- 
niami planu, przechodzimy do 
realizacji uprzemysłowienia Pol- 
ski. Świadczy o tym budowa 
szeregu wielkich obiektów prze 
mysłowych, które już w br. roz- 
poczną pracę. 

Mówca zwraca uwagę na fakt, 
że wieś w coraz wiekszym stop- 
niu staje sie konsumentem 'to- 
warów przemysłowych. jak rów 
nież w coraz większym stopniu 
staje się dostawcą-surowców dla 
przemysłu. 


Wieś polska na drodze 
socjalistycznej przebudowy 


Tow. pos. Reczek (PZPR) poś- l 
więcił swe przemówienie anali- 
zie przemian społecznych i go- 
spodarczych, jakie dokonały się 
w rolnictwie polskim. Mimo du 
żego tempa wzrostu produkcji 
rolnej, nie nadąża jeszcze ona 
za tempem wzrostu produkcji 
przemysłowej. Zachodzi zatem 
konieczność szerokiej ' pomocy 
dla rolnictwa, w celu ułatwie- 
nia masom pracujacego chłop- 
stwa przechodzenia do spółdziel 
czych form gospodarki. 

Mówca podkreśla 
świadomość polityczna wśród 
mas chłopskich. Dowodem tego 
była kampania skupu zboża. də- 
wodem tego jest szybki wzrost 
spółdzielczości produkcyjnej. W 
dniu I marca ilość spółdziełni 
wynosiła 2.560. 

Zadania stojace przed rolni- 
ctwem w br. nie sa dni łatwe. 
ani proste. Wieś winna przesta- 
wić sie z gospogarki upraw ży- | 
tnio-ziemniaczanych na uprawę, 
pszenicy, roslin przemysłowych 
i upraw paszowych. Trzeba bę- 
dzie w br. powiększyć towaro- 
wość produkcji rolnei o 13 proc. 
Budżet przewiduje na te cele 
poważną pomoc ze stronv pań- 
stwa, wyrażająca się w powię- 
kszeniu parku maszynowego na 
potrzeby wsi, zwiększeniu kadr 
agrołechnitznych oraz podnie- 
sieniu kredytów dla rolnictwa i 
Jeśnictwa. 

Podstawowe znaczenie dla wy 
konania zadań planu w rolni- 
ctwie — podkreśla tow. pos. Re 
czek — ma mobilizacja mas pra 
cującego chłopstwa gospodaru- 
jacego indywidualnie. Poważne 
zadania ciążą w tym zakresie na 
terenowych radach narodowych. 

Tow. pos. Reczek podkreśla 
konieczność stałego wzmacniania 
organizacyjnego i gospodarczego 
spółdzielni produkcyjnych oraz 


pogłębiania socjalistycznego sto | 


sunku do pracy w PGR-ach. 
Rosnąca mechanizacia prac 
wymaga dopływu nowych sił fa- 
chowych. Dlatego też słuszne 
jest tworzenie wojewódzkich o- 
środków kadr dla spółdzielczo- 
ści produkcyjnej i POM-ów o~ 
raz szeroka akcja doszkalania. 


Również pos. Dachow (ZSL) 


produkcji | 


|miosła wymaga szerszej 


rosnącą | Pos. 


|poświęcił swe przemówienie za- 
gadnieniom Planu w rolnictwie, 
oceniając jego zadania jako nie 
tylko realne, ale nawet ostroż- 
ne. Stwierdził on, że utworzenie 
334 nowych spółdzielni produk- 
cyjnych w pierwszych dwu mie- 
siącach br. jest dowodem rosną 
cego wśród mas chłopskich zro- 
zumienia wyższości zespołowych 
form gospodarki w rolnictv:ie 
Potwierdzeniem tej wyższości 
| były osiągniecia spółdzielni pro- 


| dukeyinych, które w ub. r. w 


| porównaniu z gospodarką indv- 
widualną osiągnęły plony o 20 
— 40 proc. wyższe, 


Rozwija się spółdzielczość 
pracy 


Pos. Stefański (SD) poruszył 
zagadnienia z dziedziny pracy 
rzemiosła uspołecznionego i in- 
dywidualnego, stwierdzając, że 
rok ub. przyniósł dwukrotne 
przekroczenie zaplanowanej li- 
czby członków w rzemieślni- 
czych spółdzielniach pracy. Dai- 
szy rozwój uspołeczniania rze- 
opieki 
organizacyjnej. 

Pos. Stefański wysuwa szereg 
dezyderatów w celu rozszerze- 
nia pomocy udzielanej rzemio- 
słu, domagając się m. in. zreor- 
ganizowania formy zbytu surow 
ców odpadkowych dla spółdziel- 
ni rzemieślniczych. 

Pos. Bocheński (Rat Społ. 
Klub Pos.) większą część swego 
przemówienia poświęcił sprawie 
ustosunkowania się Klubu Kato 


'lickiego i bezpartyjnych katoli- 


ków do hasła frontu narodowe- 
go. T 

Polska potrzebuje przede wszy 
stkim pokoju w świecie — pod- 


kreślił pos. Bocheński — by móc | 


realizować swe wybitnie pokoio- 
we plany i dlatego cały narod 
bierze tak bardzo aktywny u- 
dział w walce światowego ruchu 
obrońców pokoju. 

Hasło frontu narodowego to 
hasło frontu wszystkich uczci- 
wych Polaków. którzy uznają 
założenia: współczesnej polskiej 
racji stanu. 


Jeśli się widzi odbudowę 
Warszawy — ciągnie pos. Bo- | 
cheński, — jeśli się widzi prze- 


kształcanie się Polski rolniczo- 
handlowej na kraj przemysło- 
wo - rolny, jeżeli się broni gra- 
nicy na Odrze i Nysie, jeśli się 
buduje szkoły, jeśli się mówio 
wprowadzeniu 


ty wśród mas pracujących — to 
ludzie o światopogladzie kato- 


lickim chcą brać udział wespół | 


z innymi w konkretnym reali- 
zowaniu tych postulatów. 

Klub Katolicki głosować be- 
dzie za przedłożonymi projekta- 
mi ustaw. i 


Ogromne nakłady na 
remonty mieszkań w planie 
gospodarki komunalnej 


Pos. Wenclik (SD) zwrócił u- 
wagę na niektóre niedociągnię- 
cia w pracy rad narodowych. 

Mówca wskazał na szerokie 
możliwości zwiększenia docho- 
dów własnych rad narodowych 
z przedsiębiorstw przemysłu 
miejscowego, MHD, zarządów 
|nieruchomości miejskich oraz 
| przedsiębiorstw remontowo-bu- 
dowlanych. 

Przy omawianiu planu gospo- 
darki komunalnej pos. Wenclik 
podkreślił, że ogromne środki 
finansowe przeznaczone w Pol- 
sce Ludowej na remonty ie- 
szkań i ich stałą konserwację 
są rzeczą niespotykaną w pań- 
'stwach kapitalistycznych. 


O osiągnięciach w dziedzinie, 


i transportu, komunikacji i łącz- 
ności oraz o możliwościach dal- 
| szego usprawnienia pracy w 
| tych dziedzinach mówił tow. 
| pos. Gumiński (PZPR). 
Wycech (ZSL) zwrócił 
| uwagę na problemy obrotu to- 
| warowego, jako czynnika pod- 
Į noszenia dobrobytu mas ludo- 


| wych. Silny rozwój sieci placó- | 


"wek handlu państwowego i uspo 
|łecznionego jest rzeczą bardzo 
| korzystną dla mas pracujących, 
| a zwłaszcza dla chłopstwa, któ- 
ire przed wojną zdane było na 
'łup spekulantów - sklepikarzy 
‘i handlarzy łańcuszkowych. Rea 
lizacja założeń planu, który 
'przewiduje wzrost placówek 
l handlu detalicznego do 72.700 
, punktów, jeszcze bardziej 
(usprawni docieranie artykułów 
powszechnego użytku do wsi. 
Tow. pos. Krygier (PZPR) o- 
' mówił zagadnienia ochrony zdro 
! wia, kultury fizycznej oraz spra 
we rent. Mówca stwierdził. że 
„plan narodowy na rok bież. 
przewiduje poważny rozwój sie 
| ci placówek ochrony zdrowia. 
| Dłuższy ustęp swego przemó- 


wie aktywizacji pracy inwali- 
dów. 


Szkolnictwo wychowuje 
nowy typ 
ucznia-społecznika 


Tow. pos. Kłuszyńska (PZPR), 
omawiając stan i perspektywy 
naszego szkolnictwa, podkreśliła 
doniosłą rolę nauczycielstwa 
oraz ZMP i innych organizacji 
młodzieżowych w walce o wy- 
tworzenie nowego typu: ucznia 
społecznika. Osiągnięcia nauczy 
cieli i ZMP-owców są już w 
tym zakresie bardzo poważne. 
Szkoły interesują się żywo ak- 
tualnymi zagadnieniami naszej 
rzeczywistości, a udział uczniów 


sprawiedliwego | 
podziału dochodów społecznych, ' 
jeśli się mówi o podniesieniu | 
zdrowotności i szerzeniu oświa- | 


wienia mówca poświęcił spra- | 


| w pracach społecznych jest bar | 
¡dzo wydatny. Mówczyni pod- `: 
kreśliła, że nauczycielstwo i 
ZMP współdziałając w wycho-: 
wywaniu nowego typu uspołecz : 
nionego ucznia, powinny duży 
nacisk położyć na naukę histo- 
rii naszego narodu, zapoznając | 
słuchaczy z bogatymi, postępo- 
wymi tradycjami. . 
Pos. Jaroszek (ZSL) omówił | 
przełom, jaki nastąpił w Polsce 
,Ludowej w udostępnieniu rze- | 
szom ludu pracującego wiedzy 
i zdobyczy kulturalnych. Mów- | 
; ca poświęcił wiele miejsca spra; 
wie szkoinictwa- zawodowego, 
podkreślając, że wykwalifiko- 
|wane kadry rekrutują sie w po | 
|ważnym procencie z młodzieży 
| wiejskiej, która żyjąc w okre- 
! sie przedwojennym w nędzy i 
zacofaniu poprzez szkolnictwo | 
zawodowe i pracę w fabrykach 
zdobywa obecnie awans zawo- i 
dowy. 


Rozwój spółdzielczości produk | 
cyjnej powoduje równocześnie | 
stały wzrost liczby młodzieży | 
zatrudnionej w spółdzielniach | 
produkcyjnych. | 


Wielka troska państwa 
ludowego o rozwój 
oświaty i kultury 


Tow. pos. Polewka (PZPR) 
przemówienie swoje poświęcił 
zagadnieniom oświaty i kultu- 
ry. Podkreślił on,.że naród pol- 
ski przekształcając się w naród; 
socjalistyczny świadomie kształ- ' 
tuje nasze życie gospodarcze, ; 
polityczne i kulturalne. i 

Mówca przytoczył cyfry bud- 
żetu, które wyrażają troskę 
| Państwa Ludowego 0 rozwój 
kulturalny narodu. 14 procent | 
wydatków budżetowych prze- 
znaczonych na oświatę, naukę i 
kulturę porównał mówca z 
budżetem Stanów  Zjednoczo- 
|nych, gdzie na ten cel przezna- 
czono jedynie 1 procent bud- 
żetu. 


Poważne sumy przeznaczono 
w budżecie na rozbudowanie: 
sieci bibliotek, na subwencje dla ' 
organizacji oświatowych oraz. 
jna nowe budynki szkolne. W 
|roku bież. oddanych będzie do; 
użytku 412 nowych obiektów | 
szkolnych, w których znajdzie 


t 


|miejsce 107 tys. uczniów, 14 
| tys. nowych nauczycieli zasili 
|szkolnictwo. Wzrośnie również 


znacznie liczba szkół podstawo- 
wych. 

Przechodząc do zagadnień 
kultury i sztuki mówca podkre- | 
/Ślił znaczenie korzystania z po- 

stepowych tradycji naszej na- 
(rodowej kultury. Szczególnie | 
ważną rolę odgrywa tutaj kul- 
tura ludowa, której upowszech- | 
nienie dało już bardzo poważne” 


j 


rezultaty. | 


Likwidacja analfabetyzmu 
przyspiesza realizację zadań 
sześciolatki Ń 


Pos. Strzałkowski (SD) przed- | 
(stawił osiągnięcia w zakresie 
walki z analfabetyzmem. Stwier | 
dził on, że likwidacja analfabe- | 
tyzmu toczy się w warunkach | 
ostrej walki klasowej, natrafia- | 
jąc na zacięty opór ze strony 
kułaków. Bogacze wiejscy i 
spekulanci utrudniają swoim 
pracownikom uczęszczanie na 
kursy dla analfabetów. Opór 
ten jest przezwyciężany dzięki 
ofiarności aktywu społecznego, | 
który bierze bezpośredni udział 
'w nauczaniu. Pół miliona by- 
|łych analfabetów włączyło się 
już w realizację Planu 6-letnie- 
go, _ osiągając niejednokrotnie 


| 
| 


,jach kapitalistycznych, 


o 


bardzo dobre wyniki w pracy 
zawodowej i społecznej. 

Sukcesy w likwidacji analfa- 
betyzmu w Polsce i innych kra- 
jach demokracji ludowej mówca 
przeciwstawił sytuacji w kra- 
gdzie 
pomimo wielkiej liczby analfa- 
betów walki z analfabetyzmem 
nie prowadzi się zupełnie. 

Tak np. nie ma mowy o walce 
z analfabetyzmem w Hiszpanii, 
gdzie jest 80 procent analfabe- 
tów, jak również w Stanach 
Zjednoczonych, gdzie według 
danych amerykańskich 10 mi- 
lionów ludzi nie umie czytać i 
pisać. 


Naukowcy w walce o pokój 
i realizację planu 6-letniego 


Tow. pos. 
(PZPR) mówił o znaczeniu roz- 
woju nauki w okresie budowy 
podstaw socjalizmu. 

Sytuacji naukowców polskich 
mówca przedstawił pracowni- 
ków naukowych w krajach ka- 
pitalistycznych, gdzie sfery rzą- 
dzące popierają naukowe bada- 


nia tyłko wtedy, kiedy przy- | 


czyniają się one do wzmożenia 
eksploatacji mas pracujących. 

Mówca podkreślił, że olbrzy- 
mia większość uczonych pol- 
skich przezwycięża nawarstwie- 
nia ideologiczne, które powstały 
w warunkach ustroju kapitali- 
stycznego. Wyrazem tego są 
przygotowania do 
Nauki Polskiej, który określi 
formy planowej i zespołowej 
pracy naukowej. 

Kończąc mówca wyraził prze- 
konanie, że w narodowym fron- 
cie walki o pokój i realizację 
Planu '6-letniego nie zabraknie 
żadnego polskiego uczonego. . 


chłopski 


Pos. Ozga-Michalski (ZSL), 
stwierdza, że wykonanie planu 
produkcyjnego w rolnictwie za- 
częło się w br. w warunkach 
zaostrzającej się walki klaso- 
wej na wsi, o czym świadczył 
przebieg skupu zboża, ujawnia- 
jąc wrogie, antyludowe stano- 
wisko bogaczy wiejskich. Prak- 
tyka skupu zboża wykazała je- 
dnocześnie, że można liczyć na 
wielkie możliwości mobilizowa- 
nia pracujących chłopów do wy- 


konania planów państwowych i 


do skutecznego łamania oporu 
kułackiego. 

Na podstawie faktów, świad- 
czących o katastrofalnym po- 
garszaniu się sytuacji klasy ro- 
botniczej i mas pracujących wsi 
w okresie przedwojennym, mów 
ca wyjaśnia, iż nie było wówczas 
żadnych podstaw  ekonomicz- 
nych do moralnej jedności naro- 
du. Nasza jedność umacnia się 
dziś w warunkach jedności go- 
spodarki i kultury narodu, krze 
pnie na drodze znoszenia zacofa 
nia wsi, na drodze likwidacji róż 
nic między wsią a miastem. Re- 
sztki elementów  kapitalistycz- 
nych i te elementy kułackie, któ 
re wiążą swoje nadzieje polity- 
czne z amerykańskim imperiali 
zmem i łączą się z polityka re- 
hitleryzacji Niemiec zachodnich, 
staczają się na pozycje zdrady 
narodowej. 

Front narodowy skupia wszy- 
stkich miłujących Polskę Ludo- 
wą obywateli, którzy budują 
swą ojczyznę i powiększają jej 
siły. 

Klub Poselski ZSL będzie gło 
sował za projektem budżetu i 
planu. 


Jednoczą się wszystkie siły twórcze narodu, 
który staje się narodem socjalistycznym 


|, Ostatni zabrał głos sprawoz- 
| dawca generalny projektu usta | 
wy o Narodowym Planie Gospo | 
darczym tow. pos. Lange 
(PZPR), który stwierdził, iż dy- , 
skusja wykazała zasadniczą zgo 
dność poglądów w ocenie pro- 
| jektu ustawy o Planie i ustawy 
budżetowej. 

Wykonanie planu — powie- 
dział tow pos. Lange — wiąże 
się ściśle z walką o pokój. Wo- 
kół tych zadań krzepnie dziś w 
Polsce front narodowy jednoczą 
cy wszystkie siły twórcze w ną- 
rodzie, który staje się narodem 
socjalistycznym. A 
| Mówca stwierdza, że nasz | 
front narodowy krzepnie na 
gruncie budowy ustroju społecz 
nego, w którym nie będzie kias 
antagonistycznych, budowy na- 
rodu socjalistycznego, który sta- 
nowić będzie jedność moralno- 
polityczną. 

Nasz front narodowy — to; 
wzmocnienie budowy socjalizmu 
przez pełne wykorzystanie wszy 
 stkich rezerw jakie tkwią w na 
| rodzie. Nasz front narodowy — 
| to pogłębienie sojuszu robotni- 

czo - chłopskiego, to jeszcze mo 
ceniejsze włączenie w dzieło bu- 
dowy socjalizmu mas pracują- 


między 


Ww . głosowaniu Sejm jedno- 
I myślnie uchwalił ustawę o Na- 
rodowym Planie Gospodarczym 
i Ustawę budżetową na rok 1951. | 

W ostatnim punkcie porządku | 
dziennego pos. Dąb (PZPR) zło- 


niczej i Regulaminowej o rzą- 
dowym projekcie ustawy o u- 
poważnieniu rządu do wydawa- 
nia dekretów z mocą ustawy. 
Pełnomocnictwa te dotyczą okre 


cych chłopów, rzemieślników, 
inteligencji pracującej. Nasz 
front narodowy to uaktywnie- 
nie milionów Polaków w dziele 
budowy Polski silnej, Polski w 
której panować będzie sprawie- 
dliwość społeczna. 

Nieodłączną część 
budowy takiej Polski stanowi 
nierozerwalny sojusz ze Związ- 
kiem Radzieckim i krajami de- 
mokracji ludowej, sojusz, oparty 
na wspólnocie ideologiczno- spo- 
łecznej, która w coraz wyższym 
stopniu przekształca się we 
wspólnotę losów _ socjalistycz- 
nych narodów. 

Klub Poselski PZPR, cała na- 
sza partia — mówi w zakoń- 
czeniu tow. pos. Lange — nie 


będzie szczędzić wysiłków, żeby | 


zwycięsko zakończona została 
walka o budowę Polski socjali- 
stycznej, która wnosić będzie co 
raz większy wkład w ogólno- 
ludzkie zadania. postępu i urze- 
czywistnienia sprawiedliwości 
społecznej. 
kich klubów w tym Wysokim 
Sejmie o pełne włączenie się do 
tej walki i do tego wysiłku. 

Przemówienie tow. pos. Lan- 
ge Izba przyjęła długotrwałymi 
oklaskami. 


Pełnomocnictwa dla Rządu na okres 


sesjami : 


su przerwy między sesją jesien- 
ną, a sesją wiosenną. W uzasad- 


nieniu sprawozdawca zaznaczył | 


że prawidłowe funkcjonowanie 


naszego aparatu państwowego | 


' żył sprawozdanie Komisji Praw | W) maga zabezpieczenia ciągło- 


ści prac ustawodawczych. 

Jednomyślna uchwałą Sejm 
udzielił Rządowi upoważnienia 
do wydawania dekretów z mo- 
cą ustawy. 


Zamknięcie sesji Sejmu Ustawodawczego 


Wicemarszałek Barcikowski 
odczytał następnie nadesłane 
przez Prezesa Rady Ministrów 
zarządzenie Prezydenta RP w 
sprawie zamknięcia zwyczajnej 


sesji jesiennej Sejmu Ustawo- 
dawczego RP, zwołanej 28 paź- 
dziernika 1950.r. 

Na tym posiedzenie 
zamkniętą 


zostało 


Stanisław Mazur | 


I Kongresu | reme i 0- | 
l wy Niemiec. Lecz zobowiązania 


Adenauer — to wojna 


Referat Augusta Koniecznego robotnika z Essen wygłoszony | 
Europejskiej Konferencji Robotniczej przeciw remilitaryzacji Niemieć 


na 
W referacie 
Konieczny stwierdził: Jako ro- 


botnik niemiecki jestem świa- 
dom tego, że w ciągu ostainich 


40 lat świat był wstrząśnięty i 


dwukrotnie wojnami z powodu 
Niemiec. Stało się tak, choć naj 
lepsza część niemieckiej klasy 
robotniczej walczyła przeciwko 


klasa robotnicza pokonać mili- 
taryzmu i faszyzmu niemiec- 
kiego. 


snej skórze odczuli niszczyciel- 
skie skutki wojen. Roboinicy 
są pierwszymi ofiarami wojen. 
Na nich spada główny ciężar 
przygotowań wojennych. Pod- 
czas drugiej wojny światowej 
lotnictwo amerykańskie i an- 
gielskie zniszczyło dzielnice ro- 
| botnicze w niemieckich mia- 


stach przemysłowych, podczas 
gdy oszczędzało o wielkie nie 
mieckie zakłady zbrojeniowe. 


Jest rzeczą znamienną, że zą- 
kłady I. G. Farbenindustrie nie 
uległy zniszczeniu. Chodziło 
Amerykanom i Anglikom o to, 
by zakłady te znowu mogły słu- 
żyć wojnie i eksploatacji. 


Monopole USA i monopole 
niemieckie mają wspólne 
interesy 
Po zakończeniu działań wo- 


Poczdamie zobowiązania w spra 
wie demokratycznej przebudo- 


te zostały w Niemczech zachod- 


| taryzacja Niemiec 


Krzepnie sojusz robotniczo- jest w pełnym biegu. Przemysł 


nich ' podeptane. Decydujący 
głos otrzymał w Niemczech za- 
chodnich kierownik amerykań- 


skich władz okupacyjnych, któ- | 
ry nie dopuścił do demokroty- | 
| zacji kraju. 


Mówca podkreślił, że remili- 
zachodnich 


(f) Na terenie całego kraju 


składową | 


Apeluję do wszyst- | 


, kańskich. 
„Naszą pracą, wzmożonym 
| wysiłkiem, jeszcze silniejszym 


zwarciem szeregów w walce o 
| pokój — stworzymy tamę, o 
| którą rozbiją się zbrodnicze 


| zamierzenia imperialistów, usi- | 


|łujących utopić w morzu krwi 
| naszą szczęśliwą młodość“ — 
| oświadczył przedstawiciel mło- 
| dzieży wrocławskiej Mieczy- 
! sław Włodarski na wielkim 
| zgromadzeniu sprawozdawczym 


niemieckiemu imperializmowi i! 
militaryzmowi. Ruch robotniczy | 
był rozbity i dlatego nie mogła | 


Robotnicy niemieccy na wła-' 


jennych mocarstwa powzięły w | 


rą. Zbrodniarze wojenni orga- 


miec zachodnich — powiedział 


hower i żąda mięsa armatnie- 


i go, a Adenauer przyrzeka mu, | 


| jako pierwszą ratę, 300 tysięcy 
młodych Niemców. Eisenhower 
chce stworzyć w Niemczech za- 
chodnich wielką bazę agresji. 
| Lecz my, robotnicy Niemiec za- 
chodnich zapewniamy uroczy- 
ście pana Eisenhowera, że wy- 
tężymy wszystkie siły, by nie 
dopuścić do utworzenia takiej 
bæy. 

Adenauer nie ukrywa swych 
prowokacyjnych zamiarów. 
Dnia 9 marca oświadczył on w 
Bonn, że domaga się zastosowa- 
nia „międzynarodowych rod- 
ków bezpieczeństwa“ wobec Nie 


mieckiej Republiki Demokra- 
tycznej, czyli — okupacji NRD 
przez wojska amerykańskie. 


| Stad wniosek, że również w 
Niemczech chce się podjąć dzia 
łania według wzoru koreańskie- 
go. 

Adenauer. obawiając się na- 
| rodu, głosi, że nie ma jeszcze re 
militaryzacji Niemiec zachod- 
nich. Jest to fałsz. 


Masy pracujące Niemiec 
zachodnich są przeciw 
remilitaryzacji 


Ludność Niemiec zachodnich, 


są przeciwko remilitaryzacji. I 
dlatego inicjatywa zwołania 
Europejskiej Konferencji 
| botniczej przeciwko remilitary- 
zacji Niemiec zachodnich — 
przyjęta zostąła z entuzjazmem. 
Klasa robotnicza Niemiec prag- 
nie zjednoczyć się we wspólnym 
dążeniu do utrwalenia pokoju 
i do pokrzyżowania planów wo- 
jennych anglo - amerykańskich 
wysokich komisarzy. W zakła- 
dach pracy tworzy się komite- 


odbywają się liczne masowe 


zebrania, poświęcone omówieniu doniosłych uchwał Świa- 
towej Rady Pokoju. Robotnicy, chłopi, kobiety i młodzież 
podejmują rezolucje, wyrażające solidarność z uchwałami 
Rady Pokoju i potępiające knowania imperialistów amery- 


towej Rady Pokoju, które od- 
było się ostatnio we Wrocławiu. 


|  Fdeznie zebrana ludność Wro- 
|eławia, manifestując swe go- 
| rące poparcie dla uchwał Świa- 
towej Rady Pokoju, przyjęła 
rezolucję, w której potępia re- 
|militaryzację Niemiec zachod- 
inich i stwierdza następnie: 
„Pomni słów Wielkiego Stali- 
na, że „pokój będzie zachowa- 
iny i utrwalony, jeżeli narody 
ujmą w swe ręce sprawę za- 


'z obrad berlińskiej sesji Świa- | chowania pokoju i będą broni- 


a zwłaszcza masy pracujące — | A 5 
p E | Zagłębia Ruhry, którzy w prze- 


Ro- | 


swym August | zbrojeniowy produkuje całą pa- | ty pokojowe, oparte na zasa- 
Ą. 2 l 7 ja- | dzie jedności akcji 
nizują armię niemiecką. Do Nie- | 


Również w łonie niemieckich 


e l związków zawodowych Trizonii 
Konieczny — przybywa Eisen- | 


prowadzi się walkę przeciwko 
remilitaryzacji. Charakterystycz 
na jest uchwała załogi kopalni 
„Rhein“, która domaga się zwo- 
łania konferencji rad załogo- 
wych Niemiec zachodnich w ce- 
lu omówienia sprawy walki 
związków zawodowych przeciw- 
ko remiłitaryzacji. Coraz wię- 
cej robotników domaga się, by 
niemieckie związki zawodowe 
podjęły energiczną akcję prze- 
ciwko remilitaryzacji. 

Masy pracujące występują 
przeciwko ofensywie kapitału 
na ich stopę życiową. Strajki, 
organizowane na zasadzie jed- 
ności akcji, prowadzą do zwy- 
cięstwa. Lecz akcja obronna 
przed pogarszaniem się warun- 
ków bytu nie da się oddzielić 
od walki przeciwko remilitary- 
zacji. Nie wystarcza ona do spa 
raliżowania wojennych planów 
Adenauera i jego mocodawców. 
W tym celu potrzebna jest ak- 
cja skierowana bezpośrednio 
przeciwko przygotowaniom wo- 
jennym. Mówca stwierdza, że 
przytoczyć można również przy 
kłady takiej akcji w Niemczech: 
odmowa załadowania i transpor 
towania sprzętu wojennego, od- 
mowa wykonywania robót zwią 
zanych z podminowaniem mo - 
stów itd. Szczególne zasługi ma 
ją pod tym względem górnicy 


ważającej większości odmawia- 
ją udziału w specjalnych zmia- 
nach na cele zbrojeniowe. 


Adenauer — oznacza wojnę 


botnikom Francji, Włoch i in- 
nych krajów kapitalistycznych, 
którzy prowadząc walkę o byt, 
walczą jednocześnie o pokój. Ze 
szczególnym wzruszeniem refe- 
rent wspomniał o masowym wy 


„Zobowiązujemy się przenieść treść uchwał 
Światowej Rady Pokoju do wszystkich ludzi 
pragnących pokoju | 


Na terenie całego kraju odbywają się liczne zebrania poświęcone 


omówieniu doniosłych uchwał Światowej Rady Pokoju 


ły jej do końca”, zobowiązuje- 
my się prawdę tych słów, jak 


| i treść doniosłych uchwał Świa- 


towej Rady Pokoju przenieść 
do naszych zakładów pracy, do 
naszych mieszkań, do wszyst- 
kich ludzi pragnących pokoju, 
aby stały się pancerzem, o któ- 
re rozbiją się wszelkie knowa- 


nia amerykańskich podpalaczy 


świata". ` ` i 

Liczne zebrania, poświęco- 
ne omówieniu doniosłych u- 
chwał, odbyły się ostatnio w 
woj. poznańskim i olsztyńskim. 
Tak np. w pow. ostrowskim, 
woj. poznańskie, odbyły się juz 
84 zebrania sprawozdawcze; w 
pow. Reszel, woj. olsztyńskie, 
ponad 12.000 ludności wiejskiej 
manifestowało na cześć pokoju 
na 65 zebraniach. 


W walce o racjonalną 


gospodarkę węglem 


(Kor. wl). Z każdym dniem 
wzrasta w Łodzi ilość zakła - 
,dów, włączających się do współ 
| zawodnictwa w oszczędnym spa 
laniu węgla. 
| 21 bm. załoga kotłowni i od- 
działu energetyki ZPB im. Ar- 
| mii Ludowej zobowiązała się do 
| końca br. zaoszczędzić 2.200 ton 
i miału oraz ok. 300 ton „grosz- 
| ku“ drugiego sortu ponad usta- 
lony plan oszczędnościowy. War 
tość tego zobowiązania wynosi 
ok. 100 tys. zł. 
| Jednocześnie pałacze ZPB im. 
| W: Ludowej wezwali do 
| współzawodnictwa i wymiany 
| doświadczeń towarzyszy z ZPB 


im. Dzierżyńskiego. (bg) 
sh 
| Odpowiadając na wezwanie 


| ZPB im. Armii Ludowej — ro- 
| botnicy kotłowni i oddziału e- 
| nergetyki ZPB im. Dzierżyńskie 
go na masowym zebraniu, któ - 
re odbyło się w dniu 22 bm., po 
dokładnym zanalizowaniu istnie 
jących możliwości, zobowiązali 
się zastąpić 24 proc. używanego 
| dotychczas wysokogatunkowego 
węgla odpowiednią ilością 
miału. Jednocześnie podjęli się 
oni zmniejszyć ogólne zużycie 


() PARYŻ (PAP) Jak wynika 
z doniesień prasy francuskiej, — 
|robotnicy Barcelony walczą w 
dalszym ciągu bohatersko prze- 
ciwko faszystowskiemu reżimo- 
wi Franco. 

Władze  frankistowskie za- 
mierzają przy pomocy najokrut 
"niejszych represji stłumić ruch 
ludowy i skoncentrowały w tym 
celu w Barcelonie ponad 50 ty- 
sięcy policji i wojska.  Wszel- 
|kie zgromadzenia publiczne zo- 
|stały zakazane. Kina, teatry i 
większe kawiarnie są zamknię- 
te. Uzbrojone oddziały policji i 
wojska patrolują w dzień i w 
|nocy główne ulice miasta. 


e 


"PARYŻ (PAP) Dziennik 
„IL Humanite* zamieszcza nastę 
pującą wiadomość. Z Madrytu 


węgla, w porównaniu z plano - 
wanym na rok bież. o 1,980 ton, 
co obniży koszta własne zakła - 
du o ponad 100 tys. zł. 


Podobne zobowiązania przy - 
'jęły na swych zebraniach za- 
łogi ponad 20 zakładów włó- 
kienniczych Łodzi, a m. in. 
|ZPDz im. Ofiar 10 Września i 
ZPB im. Róży Luksemburg. 
We wszystkich pozostałych za 
kładach łódzkich załogi kotłow 
ni i oddziałów energetyki prze 
prowadzają dokładne obliczenia 
możliwości zaoszczędzania jak 
największych ilości węgla i za- 
stąpienia miałem wyższych ga- 
tunków. 
* 


Pracownicy Elektrowm „Po- 
znań', doceniając znaczenie wę 
gla dla naszej gospodarki naro- 
dowej i przyspieszenia dla rea- 
lizacji planu 6-letniego — do- 
kładają wszelkich starań, by 
oszczędnie gospodarować tym 
cennym surowcem. 

Ostatnio w elektrowni po- 
znańskiej odbyła się masówka, 
na której zebrani złożyli dalsze 
konkretne zobowiązania w za~ 
kresie oszczędności węgla ponad 
ustalony płan. Łączna wartość 


donoszą, że do Sevilli przybył 
znany podżegacz wojenny Win- 
ston Churchill oraz ambasador 
Stanów Zjednoczonych w Rzy- 
mie G. Dunn. Oficjalnym celem 
ick przybycia do Hiszpanii jest 
spędzenie świąt wielkanocnych. 
Wiadomo jednak powszechnie. 
że w Sevilli mają się odbyć roz 


Dziesiątki zakładów łódzkich podejmują 
zobowiązania zmniejszenia zużycia węgla 


Ponad 510.000 zł wynosi wartość zobowiązań elektrowni poznańskiej 
Palacze gorzelni PGR przystępują do współzawodnictwa 


tych zobowiązań wynosi 510.584 
zł, - 


Równocześnie załoga elektrow | 


ni poznańskiej wezwała do 
współzawodnictwa i do wymia - 
ny doświadczeń załogę elektro- 
wni w Gorzowie i w Zielonej 
Górze. 


sk 

Przodujący palacz kofłowy 
gorzelni PGR w Inczewie (pow. 
sieradzki), Zygmunt  Osiowała, 
wezwał wszystkich palaczy, za- 
trudnionych w gorzelniach Pań 
stwowych Gospodarstw Rolnych 
do współzawodnictwa w zakre- 
sie racjonalnej gospodarki wę - 
glem. 

-Na wezwanie Zygmunta 
siowały odpowiedzieł natych - 


miast palacze kotłowni PGR w 
| Prusinowicach — Andrzej Ur- 


bański oraz Czesław Witecki z 
PGR w Babsku (pow. rawsko - 
mazowiecki). 

Obaj palacze zobowiązali się 
zamiast ustalonej ilości 2,5 kg. 
węgla zużywanego do wyprodu 
kowania 1 litra spirytusu 
zużywać w tegorocznej kampa- 
nii ziemniaczanej — 2,2 kg wę- 
gla. Ponadto zobowiązali się o- 
ni zmniejszyć o 20 proc. zuży- 
cie smarów maszynowych. 


Mimo faszystowskiego terroru 
bohaterska walka ludu Barcelony trwa 


Podżegacz wojenny Churchill przybył do Hiszpanii ` 


mowy w sprawie włączenia Hi- 
szpanii frankistowskiej do agre- 
sywnego bloku atlantyckiego. 
Naród hiszpański — pisze 
„L'Humanite* — dowodzi swą 
bohaterską postawą, że sprze- 
ciwia się stanowczo zbrodni- 


czym planom  podżegaczy wo- 


jennych. + 


Kwasoodporne rury ze sklejek 
Prace laureatów Nagród Stalinowskich 


(© MOSKWA (PAP). Grupa 
uczonych i pracowników mini- 
sterstwa przemysłu leśnego 
ZSRR i ministerstwa przemy- 
słu papierniczego i drzewnego 


ZSRR odznaczona została Na- 
grodą Stalinowską za opraco- 
wanie przemysłowej produk- 


cji rur ze sklejek, 


Rury te okazały 
nie praktyczniejsze od 
metalowych. W ciągu 7 miesię- 


cy eksploatacji nie uległy one; W większości 


zepsuciu podczas gdy kwasy 
przeżerały rury metalowe co 3 
miesiące. W rb. przemysł ZSRR 
wyprodukuje 200 km rur ze 
sklejek. . 


wysiłków na rzecz pokoju, mój 
i wykonanie zadań wytyczonych 
J i | przez Konferencję, żaden robó 
Z kolei mówca złożył hołd ro. nik niezależnie. od przynależ/| 
ności związkowej nie może pół 
| zostać bierny. Wśród burzliwe 


i lidarności robotników w wal 
lo pokój. 


bojowników o pokój i. 


| dami. 


(Mas niegdyś dzieliły, dziś 


| marca 


O- 


się znacz- | Konferencje tego rodzaju odbi 
rur: t 


stąpieniu robotników  Barcel| 
ny — w kraju, w którym fa“ 
szyzm panuje od 1938 roku. Re 
ferent zwraca uwagę na powaź | 
ną odpowiedzialność robotników | 
niemieckich. Nie wolno — môi 
wi on — by powtórzyła się daw 
na sytuacja, kiedy wielu Jud% 
sądziło. że ujdzie przed odpo”| 
wiedzialnością mówiąc: „Nie 

że A 


| 
kańscy generałowie i wysocj| 
komisarze z ich dywizjami. Wo 
bec tego musi zniknąć z Europi 
organizator wojny Eisenhower 
a jego poplecznicy powinni być] 
zdemaskowani, aby nie mo% 
kontynuować swej brudnej 10% 

| 

| 


boty. 
Referent podkreśla dalej 
gromne znaczenie żądania %, 


żącym roku traktatu pokojowe 
go z całymi Niemcami. Stwief 
dza on z radością, że ludno* 
zachodnio - niemiecka przystł 
puje do organizowania referen 
dum ludowego przeciwko rem 
litaryzacji. Robotnicy powinil| 
jak najgoręcej poprzeć ten ruch 
w Niemczech zachodnich. | 

Stwierdzając, że Europejski] 
Konferencja Robotnicza AJ 
ciwko  remilitaryzacji winni 
przyczynić się do wymiany d0 
świadczeń i do skoordynowani] 


ca podkreśla, że gdy chodzi 


owacji mówca wzniósł okrzy 
na cześć międzynarodowej soj 


List społeczeństwa 
zielonogórskiego 
do Prezydenta 
Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej 


(() Aktywiści pokoju wol 
zielonogórskiego zebrani 
plenarnym posiedzeniu 


Komitetu Obrońców Pokoj 


wysłali do Prezydenta Niemiet| 
| kiej 


Republiki Demokratyc* 
nej Wilhelma Piecka list, 

którym z okazji Miesiąca przy” 
jaźni  niemiecko-polskiej 69% 
rąco pozdrawiają Prezydent! 
NRD oraz miliony niemieckit 


ja 


; ażaj! 
radość z powodu  pogłębiające 
się przyjaźni między obu naró|- 


„Po raz pierwszy od wieków 
— czytamy m. in. w liście | 
podaliśmy sobie dłoń w bratef| 
skim uścisku. Granice, któr 


łączą. 

Chcemy zapewnić Was P? 
nie Prezydencie, a w Pana f 
sobie cały naród niemiecki, 
my polscy mieszkańcy nasze 
wspólnego pogranicza pod kič 
rownictwem Prezydenta Bf] 
lesława Bieruta, będziemy jest] 
cze usilniej realizować i wpro] 
wadzać w czyn uchwały Świe] 
towej Rady Pokoju. Pogłębim» 
jeszcze bardziej przyjaźń 
szych narodów“. 


Uroczyste zebranie | 
w Pekinie na cześć | 
przybyłych do Chin | 
delegatów Swiatowej 
Rady Pokoju 
( PEKIN (PAP). 


Chińsk 


| Komitet obrony pokoju i wal 


ki przeciwko agresji amerykańj 
skiej zorganizował w dniu 2) 
re uroczyste zebranie ní 
cześć przybyłych do Chin dele] 
Batów Światowej Rady Po 
ju — Atała (Indie), Czea sik 
ina (Indonezja) i Burchetta (AVf] 
stralia), Na zebraniu obecny 
było przeszło tysiąc przedst4 
wicieli różnych organizacji de! 
mokratycznych. | 

Przewodniczący Chińskie% 
Komitetu obrony pokoju i wal 
ki przeciwko agresji amerykań! 
skiej Kuo Mo-żo, podkreślajął 


światowego, powiedział: „Na 
ród chiński wraz ze wszystki 
mi narodami Azji, w tej licz) 
bie z narodem japońskim, wr 
z narodem australijskim, 
dzie zdecydowanie walczył || 
całkowitą realizację uchwał 1 
Światowego Kongresu Obroń/| 


narodów Wschodu. 


Konierencje 
= przedstawicieli 
ludowych w Chinach | 
(Ð) PEKIN jA 


skich odbyły się konferencii 
przedstawicieli ludowych, ktor 
przyczyniły sie do dalsze% 
wzmocnienia ludowych, demo 
kratycznych organów władź? 


ły się również we wszystki 

okręgach, rejonach i obwodad, 
konferencje 
wykonywały funkcje zgrom 
dzeń narodowych, reprezentulś, 
cych w całej rozciągłości mw 
ludowe w realizowaniu wład” | 
państwowe; ' 


Nr 83 


TRYBUNA LUDU 


Racjonalizator Zygmunt Kuźma 


Zygmunt Kuźma jest znanym racjonalizatorem w fabryce „Stowarzyszenia 
w Pruszkowie. Cztery jego pomysły zostały już zrealizowane. Obecnie pełni funkcję majstra. 


Na zdjęciu: racjonalizator przy frezarce 


Mechaników“ 


Foto AR 


Traktory ruszyły w pole 


Jest chłodny marcowy pora- 
nek. W POM-ie w Kobierzycach 
(woj. wrocławskie) dziś szczegól- 
nie gwarno. Dziś ruszają w pole 
traktory. Mgła poranna unosi 
się nad sennymi polami, pul- 
chniejąca wiosną ziemia czeka 
ostrza lemieszy. 


Na dziedzińcu POM-u stoją 
gotowe do wyjazdu maszyny. 
Wyczyszczone, udekorowane cho 
rągwiami, z rozedrganymi moto 
rami. Czekają — jak artyści na 
występ — na próbę sprawności. 
Przy każdej maszynie krząta się 
traktorzysta. Coraz to dotknie rę 
ką jakiejś części, sprawdza czy 
w porządku, czy nie zawiedzie. 
Ostatnia kosmetyka przed wy-, 
jazdem na akcję siewną. 

P 

Po dziedzińcu uwija sie tow. 
Antoni Wojciechowski, starszy 
mechanik POM-u. Popatrzy na 
każdy szczegół, rzuci gospodar- 
skim okiem na każdy drobiazg. 
Żeby wszystko na „ostatni gu- 
zik”. 

— Spokojny jestem o. swo- 
ich traktorzystów, ci nie zawio- 
dą — mówi z dumą. Zdali już 

egzamin. Nasze brygady są tak 
wyszykowane, że.mogę być ich pe 
wny. Oczywiście nie od razu tak 
było, W ubiegłym roku boryka- 
liśmy się z dużymi trudnościami 
' technicznymi. Sprzęt trzeba by- 
ło kompletować. Zimą w czasie 
remontów traktorów, pracowali- 
śmy nieraz w trudnych warun- 
' kach. Brakło części zapasowych. 
M tu — jak zwykle — wygrał 


töowiek. Mówię o naszych trak 
4orzystach. To oddani sprawie 
ZMP-owcy, lubiący swoją pracę. 
"Bili się o zdobycie każdej części. 
Niektóre z nich robili sami go- 
spodarskim sposobem. Pracowa- 
liśmy często w zimnej szopie, 
dojeżdżali po kilka kilometrów 
do pracy. No i bitwę o pełną go- 
towość do wiosennego siewu 
wygraliśmy. 

Dziś wyjeżdżamy na pola. Ma 
my już zawarte umowy na 1661 
ha orki, w tym 1135 ha, to zie- 
mie spółdzielni produkcyjnych, 
500 ha — ziemie gospodarstw 

indywidualnych, 226 — ziemie 
PGR-ów. Dojdzie do tego jesz- 
cze około 600 ha umów przew!i- 
dywanych. Plany orki zostały 
podzielone między nasze sześć 
brygad. Każda brygada wie 
dokładnie, . gdzie ma o- 
rać, gdzie parkuje maszyny. Bry 
gady współzawodniczą między 
sobą w dziedzinie jakości orki i 
terminu jej wykonania. Wierzę, 
że akcję siewną ukonczymy | 
przed terminem. Mamy Już do- 
bre tradycje. Nasz POM zajął i 


Dziennikarz amerykański Al- 
lan Max, opisując konferencję 
zastępców ministrów spraw za- 
granicznych w Paryżu, doszedł 
do takiego wniosku: 

„Z dotychczasowych obrad 
wynika, że stanowisko Depar- 
tamentu Stanu jest nastę- 
pujące: Jesteśmy gotowi dy- 
skutować na temat rozbrojenia 
Niemiec ale tylko w takim 
punkcie porządku dziennego, 
który by mówił: „Konieczność 
odbudowania armii hitlerow- 
skiej“. Jesteśmy gotowi rozma- 
wiać na temat zjednoczenia 
Niemiec ale tylko wówczas, je- 
żeli odpowiedni punkt porzadku 
dziennego będzie zatytułowany: 
„Niemożność zjednoczenia Nie- 
miec". Jesteśmy gotowi obrado- 
wać nad demokratyzacją Nie- 
miec zachodnich ale tylko pod 
tytułem: „Szkodliwość' demo- 
kratyżacji Trizonii“. I wreszcie 
pragniemy mówić o wycofaniu 
wojsk okupacyjnych, ale tylko 
w punkcie porządku obrad, któ- 
ry by brzmiał: „Niech nas diabli 
porwą, jeżeli to kiedykolwiek 
uczynimy”. 

Amerykański delegat Jessup 
często wzywa na konferencji 
diabelskiego imienia. Po prostu 
dlatego, że brak mu logicznych 
argumentów na zbicie konkret- 
"ych propozycji delegacji ra- 
dzieckiej. Nawet burżuazyjna 
gazeta francuska „Combat“ 
Przyznać musi, że „polityka ra- 
dziecka operuje argumentami o 

ezspornej wartości prawnej”. 


Nowe propozycje radzieckie 


I nie tylko prawnej. Delega- 
Cją radziecka, pragnąc by kon- 
lerencja przyniosła pozytywne 
Tezultaty wysunęła nowe propo- 
Zycje, które — z jednej strony 
uwzględniają szereg życzeń 
Nocarstw zachodnich, z drugiej 
zas — pozwalają na przedysku- 


] 


Celina Kulik 


pierwsze miejsce w wojewódz- 
twie w kampanii jesiennej. Wy 
konaliśmy ją w 175 proc. Pierw 
sze miejsce zajęliśmy też w 
przeprowadzeniu remontów zi- 
mowych. 

$ 


W poplamionych oliwą i sma- 
rem kombinezonach, z rozjaśnio- 
nymi uśmiechem twarzami, z nie 
cierpliwością wyczekują na sy- 
gnał wyjazdu, uwijają się koło 
maszyn traktorzyści. 


Tow. Franciszek Całujek ma 
już za sobą poważne osiągnięcia. 
W roku ubiegłym wyrabiał 220 
proc. normy. I dziś wierzy, że 
gorzej nić będzie. 

ochodzi z Jarocina, jest sy- 
Fo małorolnego chłopa. OJ- 
ciec miał 1,5 ha i ośmioro dzie- 
CH Gdziebym ja dawniej 
mógł myśleć o tym, żeby być 
wykwalifikowanym robotni- 


kiem. Krowy bym pasał a po- | 


tem chodził od dworu do dwo- 
ru i sprzedawał tych dwoje rąk 
do roboty. Teraz nie tak. 
bracia maja fach w ręku, pra- 
cują we Wrocławiu. Traktor, 
to nie tylko sama maszyną. 
Traktor to rewolucja na wsi. 
W zeszłym roku orałem w spół- 
dzielni produkcyjnej 
Przez miedzę była indywidualna 


I 


Mielin. i 


gospodarka. Jak gospodarze wi- | 


dzieli wyniki orki, różnicę w 
zbiorach, różnicę w wydajności 
z hektara — to przystąpili do 
spółdzielni. 

Spotykamy na — dziedzińcu 
POM-u przewodniczącego spół- 
dzielni produkcyjnej Wojszyce. 
Chce być obecny przy wyjeź- 
dzie traktorów do Wojszyc. Zna 
już pracę traktorzystów z ubie- 
głego roku. Uśmiecha się zado- 
wolony, patrząc na tę młodzież 
chłopską tak sprawnie kierują- 
cą maszynami. Kiwa z uznaniem 
głową i mówi: „Gdzieby to za 


moich młodych lat chłop się do | 


takiej maszyny dotknął 
strach by było myśleć. A teraz, 
jakby się do tego urodzil! 
Wspaniała młodzież!* Te dwa 
słowa, to pełna ocena tej na- 
szej nowej młodzieży. 

Na pracę POM-u, na jej li- 
nię polityczną wywiera wpływ 
od niedawna Wydział Politycz- 
ny POM. Wyniki pracy są wi- 


doczne. Ot na przykład, zdarzy- | 


ło się, że gospodarze ze wsi 
Domasław chcieli zawrzeć umo- 
wy z  POM-em.  Pracownicv 


POM-u, odpowiednio szkoleni 
przez Wydział Polityczny zain- 
teresowali się, kim są ci gospo- 
darze. Okazało się, że kułacy. 


Oczywiście do umowy nie do- 
szło. 


Wydział Polityczny 
nad szkoleniem 
załogi, nad podniesieniem 
świadomości politycznej. 


* 


Bojowi są  traktorzyśi w 
kobierzyckim POM-ie. Zdolni, 
chętni, odważni. Dowiedli, że 
potrafią pokonywać niejedną 
trudność. Gdy w ubiegłym ro- 
ku POM był jeszcze niemal w 
powijakach wezwali do 
współzawodnictwa najlepszy 
POM w Strzelinie.  Celowali 
najwyżej. Dziś są przodującym 
POM-em w powiecie, jednym 
z najlepszych w województwie. 

Ale nie wystarczą zdolności 
i zapał młodzieńczy, gdy trzeba 
przebić mur miejscowej biuro- 
kracji. Tego muru ani głową 
kierownictwa POM-u, ani ręka- 
mi brygad nie udało się dotąd 
przebić, 

Chodzi o sprawę stołówki 
mieszkań dla traktorzystów. 

Lokal na stołówkę stoi od 
dawien dawna wolny. Wyma- 


czuwa 


jej 


1 


lowano go nawet. Przyjeżdżały | 


komisje, nadkomisje, superko- 


misje. Każda popatrzała, usto- : 


sunkowała się przychylnie i... 
pojechała. A stołówki jak nie 
ma, tak nie ma. 


ciu), muszą sami pitrasić. A 
gotowy, gorący obiad w czasie 
przerwy w pracy jest potrzeb- 
ny. 

Sprawa mieszkań. Jest wol- 
ny budynek, przeznaczony na 
mieszkania dla pracowników 
POM-u. Na wypisanie przez 
GRN aktu zdawczo-odbiorcze- 
go czekają już od dwóch mie- 
sięcy. ` 


Szanowni biurokraci! Obudź - | 
Traktorzystom trzeba | 


cie się! 
dorównać w tempie pracy! 


s 

Z dziedzińca dobiega warkot 
motorów. Stoją już na gazie 
„Ursusy”, „Zetory', TA REGY, 
„Fordy“. Na masce każdego za- 
tkniete drzewce chorągwi. Ło- 
pocą czerwienią flagi. Młodzi, 
roześmiani chłopcy dosiadają 
swych „stalowych rumaków'. 
Przed nimi, jak okiem sięgnąć, 
pola czekające na orkę. Na 
przyczepach piętrzą się narzę- 
dzia. by niczego nie zabrak- 
ło. Mechanik objazdowy dosia- 
da motocykla. Czuwać będzie 
nad pulsem każdej maszyny. 
Gwar głosów zagłusza warkot 
maszyn. Jeden za drugim mija- 
ją bramę wyjazdową. Pusto- 
szeje dziedziniec — cichnie na 
miesiąc POM. 

Taktory ruszyły w pole. 


Pracownicy | 
POM-u (a jest ich około 80-; 


Klasa robotnicza Polski god- 
nie przygotowuje się na powita- 
nie wielkiego, międzynarodowe- 
go święta pracy, dnia 1 Maja. 
Wie doskonale, że święto to łą- 
czy się nierozerwalnie z walką 
o pokój, że walka ta to 
| wzmożenie pracy dla umocnie- 
nia potegi kraju, to nowe zobo- 
wiązania, to jak najszersze 
wprowadzenie nowych metod 
pracy, nowej techniki, to dąże- 
nie do jak najwiekszego zmniej- 
szenia kosztów własnych pro- 
dukcji, to walka o przedtermi- 
nowe wykonanie planu 6-let- 
niego. 


Załoga Zakładów Stowarzy- 
szenia Mechaników w Pruszko- 
wie pod Warszawą, rzuciła we- 
zwanie do podejmowania zobo- 
wiązań l-majowych. 


Przemyślane, niezwykle war- 
tościowe są zobowiązania całej 
załogi zakładów pruszkowskich. 
Złożyły się na nie poszczególne 
zobowiązania każdego  tokarza, 
frezera, technika, inżyniera. Nie 
ma bodaj w zakładach ani jed- 
ńego człowieka, który by na 
swym odcinku pracy nie zobo- 
wiązał się zwiększyć, usprawnić 


dualnych zobowiązań złożyła się 
na wspaniały porywający przy- 
kład. 


Sercem i umysłem 


Kiedy jesienią ub. r. dyskuto- | 
|wano w zakładach zagadnienie | 


|nowych norm w przemyśle me- 


> , produkcji z myślą o zbliżającym | 
ideologicznym | się święcie. Suma tych indywi- | 


wytłumaczył to majster Mań- 
kowski. 

— Wiecie — powiedział — do 
nowych norm potrzebne jest i 
serce i umysł. Nie wystarcza 


go nowymi metodami pracy. 


Tak też i podeszli do sprawy 
metalowcy pruszkowscy. Oto ko- 
bieca brygada młodzieżowa, czte 
ry młode dziewczyny — Zborow 
ska, Gromadka, Szymkowska i 
Pławska, pracujące na rewol- 
werówkach, podniosły średnio 
swą wydajność do 132 proc. no- 
wej normy. Czy tu kończyła się 
granica ich możliwości? Nie! 
Obliczyły, że można wydajność 
zwiększyć jeszcze bardziej i je- 
Śli zobowiązały się przejść ze 
132 na 142 proc. normy, aby 
tym uczcić święto 1-majowe, 
mają ku temu realne podstawy. 

O 10 proc. podwyższa średni 
procent wykonania normy mło- 
dzieżowa brygada  „Szturmo- 
wa“, cztery działy z oddziału 
narzędziowego, hartownia. 

Cała grupa przemysłowa pod- 
niesie w kwietniu o 5 proc. wy- 
dajność pracy w porównaniu z 
marcem, ogół pracowników 
akordowych zwiększy o 7 proc. 
średnie wyrobienie normy. 


Cenna współpraca 


Tow. Hejnrych jest tokarzem, 
a tow. Malinowski — techni- 
kiem z biura  kreślarzy-kon- 
struktorów. Niespokojny, poszu- 
kujący czegoś nowego jest 
umysł Hejmrycha. 


talowym — krótko i zrozumiale 


Mister W. Averell Harriman 
nie zaczynał swej kariery z nicze 
go. Jego ojciec, E. H. Harriman 


czonych „królem kolejowym“. 
O wpływach i działalności „kró 
la kolejowego* niech nam po- 
wie Mark Twain. Ten wielki 
pisarz amerykański zajmował 
jsię w swoim czasie olbrzymim 
skandalem wyborczym, ujawnio 
nym po óbiorze Teodora Roose- 
velta na prezydenta Stanów 
w r. 1912. Okazało się, że wiel- 
„kie koncerny przemysłowe ku- 
„piły dziesiątki tysięcy głosów. 
,„Bogate koncerny dostarczyły 
| olbrzymich sum pieniężnych — 
| pisał Twain — w zamian za to 
ich monopole będą chronione i 
popierane. Pan Harriman i po- 
zostali kupili go (Teodora Roo- 
sevelta) i płacili za niego...“ 


Młody Averell Harriman oka- 
zał się godnym następcą „kró- 
la kolejowego“ i przysporzył 
wkrótce rodzinie nowego tytu- 
jłu królewskiego. Jako  dyspo- 
inent potężnego trustu miedzia- 
nego „Anaconda Mining Copper 
PW BaDY y został „królem mie- 

Piia 


Averell 
ulepszył technikę kupowania lu 
dzi. Jest faktem powszechnie w 
Ameryce znanym, że w stanie 
Montana udzielnym władcą jest 
Harriman i jego „Anaconda”. 
„Anaconda“ mianuje i kupuje 
| gubernatorów, senatorów, po- 
jsłów, sędziów i urzędników. 
„Anaconda“ jest właścicielem 
całej prasy stanu Montana. 
Oczywiście wpływy te sięgają 
i także znacznie dalej. 


W okresie między pierwszą a 
drugą wojną Światową Averell 


Harriman zabrał się do rozsze- 
rzania swojej 


zwany był w Stanach Zjedno- | 


Nie zawsze mógł dać sobie ra- 


Gdy Polską rządziła burżuazja... 
Jak mister Harriman kupił polski cynk 


| sów” na Europę. Powiązał kon- 
| cerny amerykańskie mocnymi 
| więzami „wspólnoty interesów" 
|z koncernami 
! Szczególnie cenił sobie współ- 
i prace niemieckich magnatów 
przemysłowych. 


| Mister Harriman miał zami- 
|łowania wodza i stratega. Po 
| każdej udanej transakcji, po 
każdym przemysłowym podboju 
| zatykał na mapie w swoim pry- 
jwatnym gabinecie niewielką 
| chorągiewkę w miejscu zwycię- 
stwa. 


Giesche ukradł za dużo 


| W roku 1926 wielki niemiecki 
i koncern przemysłu cynkowego 
| Giesche zwrócił uwagę Harri- 
mana na Polskę. Po pierwszej 
wojnie światowej, w przyzna- 
'nej Polsce części Górnego Ślą- 
ska znalazł się szereg kopalń i 
-hut cynkowych Gieschego. Przed 
siębiorstwa te utworzyły filię, 
zwaną popularnie „Polski Gie- 
sche* — przy czym polskim był 
tylko przymiotnik w tej insty- 
i tucji. 
| „Polski“ Giesche robił — jak 


ty podatkowe. Ale robił je nie- 
, zręcznie i przehołował. Sprawa 
i nabrała wielkiego rozgłosu, ak- 
; cjonariuszom „polskiego“ 
'schego groziło wywłaszczenie. 


Niemiecki Giesche niebardzo 
kwapił się z bezpośrednią inter- 
wencją — wolał 
nieczności regulowania olbrzy- 
'mich zaległości podatkowych. 
| Trzeba było działać innymi dro 
| gami. Harriman zwietrzył do- 
| bry interes (Polska była jednym 
iz poważniejszych światowych 
| producentów cynku} — i przy- 


Tydzień na arenie świata 


towanie istotnych przyczyn na- 
piecia międzynarodowego. De- 
legacja radziecka proponuje, by 
na porządku obrad konferencji 
czterech ministrów spraw za- 
granicznych figurował następu- 
jący punkt: „Zbadanie przy- 
czyn istniejącego napięcia mię- 
dzynarodowego w Europie oraz 
środków niezbędnych dla zape- 
wnienia rzeczywistej ł długo- 
trwałej poprawy stosunków 
między Związkiem Radzieckim, 
Stanami Zjednoczonymi, Anglią 
i Francja, włączając w to spra- 
wę redukcji sił zbrojnych USA, 
ZSRR, Wielkiej Brytanii i Fran- 
cji i ustanowienie międzynaro- 
dowej kontroli nad wykona- 
niem redukcji sił zbrojnych 
oraz zbadanie innych środków 
w celu usunięcia groźby wojny 
i obawy agresji jak również zba 
danie sprawy wykonania istnie- 
jących układów i porozumienia 
czterech mocarstw" 


Dłaczego zachód 
mówi „nie“ 

Ale delegaci zachodni powie- 
dzieli znowu „nie“. Szczególnie 
boleśnie uciska ich wrażliwe su- 
mienie wzmianka o „redukcji 
zbrojeń“. A to dlatego, że su- 
mienie ich jest w tym wzglę- 
dzie nie bardzo czyste a nawet 

—co tu owijać w bawełnę — 
całkiem brudne. 


W tym bowiem czasie, gdy w 
Paryżu obradują zastępcy mini- 
strów spraw zagranicznych — 
Truman w depeszy do ministra 
obrony USA — Marshalla za- 
wiadamia go z triumfem, że li- 
czebność armii amerykańskiej 
zwiększyła się dwukrotnie od 
chwili wybuchu wojny w Ko- 
rei. W tym czasie, gdy delega- 
cja radziecka proponuje prze- 
dyskutowanie sprawy demilita- 
ryzacji Niemiec zachodnich — 


 1ozmaite agresywne „osie“ 


Zygmunt 


w Trizonii, w wyniku rokowań 
między Adenauerem a władzami 
zachodnimi postanowiono utwo- 
rzyć 22 zmotoryzowane dywi- 
zje, w tym 10 dywizji czołgów. 


Barykady 
narodów Europy 


Ale na tych torach, którymi 
w kierunku wojny toczą się 
narody Europy wznoszą coraz 
większe i coraz potężniejsze ba- 
rykady. Jest taką barykadą roz 
poczęta właśnie w Berlinie Eu- 
ropejska Konferencja Robotni- 
cza przeciwko  remilitaryzacji 
Trizonii. 800 delegatów robot- 
niczych obraduje nad jednością 
akcji w walce przeciwko groź- 
bie wojny w Europie. Jest 
taką barykadą konferencja mło- 
dzieży polskiej, czechosłowac- 
kiej i niemieckiej w Liberecu w 
CSR, która w ramach Świato- 
wego Tygodnia Młodzieży wy- 
tyczy drogi walki przeciwko re- 
militaryzacji Niemiec zachod- 
nich. Taką barykadę stawiają 
tysiące Amerykanów, biorących 
udział w wielkim marszu po- 
koju do Waszyngtonu, by zapro- 
testować przeciwko wojnie w 
Korei i agresywnej polityce rzą 
du amerykańskiego. 


"Fala strajków rośnie 


Coraz trudniej jest burżuazji 
realizować swą politykę. We 
Francji już siódmy dzień trwa 
strajk pracowników metra i 
autobusów paryskich. Pomimo 
represji policyjnych, pomimo 
Ściągnięcia wojsk okupacyj - 
nych z Trizonii, strajk rozsze- 
rza się na coraz to nowe gałę- 
zie przemysłu. W Paryżu, Mar- 
sylii, Tuluzie, Lionie, Hawrze, 
Nicei, Nantes — trwają straj- 


Broniarek 


| ki kolejarzy. W Marsylii, Lionie 
i kilku innych miastach rozsze- 
| rzają się strajki pracowników 
gazowni i elektrowni. Ro- 
|botnicy budowlani  zapowia- 
dają strajk w razie odrzu- 
cenia ich żądań o podwyżkę 
płac. Wbrew stanowisku kie- 
rownictwa chrześcijańskich i 
socjaldemokratycznych związ- 
ków zawodowych, które próbo- 
wały prowadzić ugodowe per- 
traktacje z pracodawcami — 
we Francji hartuje się jed- 
ność wszystkich robotników. 

We Włoszech  zastrajkowało 
130 tysięcy transportowców, w 
Austrii robotnicy porzucili pra- 
cę w wielkich zakładach „An- 
dritz*, „Puch“, „Scheller-Blek - 
man“, w Indiach odbyła się 
wielka demonstracja bezrobot- 
nych tkaczy żądających pracy 
i chłeba. W Hiszpanii, pomimo 
brutalnego terroru, przy pomo- 
cy którego Franco chciał zdusić 
wspaniały zryw 
Barcelony, wzmacnia się jed- 
ność robotnicza w przygotowa- 
niu do nowych walk. 


Przetasowane karty 


Coraz trudniej jest rządzić 
burżuazji masami ludowymi. 
Przewlekłe kryzysy rządowe są 
tego nowym i bijącym dowo- 
dem. Ubiegły tydzień był swe- 
go rodzaju rekordem w tej dzie 
dzinie. W 6 krajach — Per- 
sji, Turcji, Australii, Indone- 
zji, Finlandii i Pakistanie 
wybuchły albo trwają od dłuż- 
szego czasu przesilenia gabi - 
netowe. We Francji — kryzys 
dopiero co się zakończył, Wło- 
chy stoją w obliczu takiego 
kryzysu. Zużyły się i wytarły 
wytłuszczone talie skompromi - 
towanych politykierów, zaciął 
się mechanizm karuzeli, 


robotników | 


sam zapał, trzeba podbudować | 


Gie- | 


uniknąć ko-. 


Anatol Ryszczuk 


dę z pomysłami nowych 
usprawnień, brak mu było wia- 
domości technicznych, nie znał 
technologii wykonywania ry- 
sunków konstrukcyjnych. Świę- 
to 1 Maja chciał uczcić odda- 
niem do produkcji specjalnego 
| przyrządu do roztaczania otwo- 
rów w saniach 6 typów freza- 
rek, co umożliwiłoby skrócenie 
operacji na każdej sztuce z 7 do 
2 godzin. Chęci iednak nie 
wystarczyły, chociaż miał już 
nie tylko w głowie, ale i w ma- 
łym modelu gsipsowym cały 
przyrząd. 

Wtedy pomógł mu Malinow- 
ski. Podjął się sporządzenia 
wszystkich rysunków warszta - 
towych, aby tylko Hejnrych 
mógł przystąpić do wykonywa- 
nia swego przyrządu.  Wspól- 
nie zobowiązali się wykonać 
przyrząd do 10 kwietnia i skró- 
cenierm jednej operacji pro- 
dukcyjnej uczcić godnie dzień 
1 Maja. To będzie ich wspól- 


nika. 


skie zobowiązałi się również od- 
dać do użytku: kierownik ob- 
róbki lekkiej — majster Ler- 
natowicz, kierownik działu wy- 
taczarek — Ostrzycki i ślusarz 
z narzędziowni — Koczwarski. 
Nie będą zdani na własne siły, 
bo zobowiązanie udzielania im 
stałej pomocy złożyli młody 
inżynier — Ciechomski, tech- 
nicy Malinowski i Galik, wielu 


ne zwycięstwo — tokarza i tech ' 


Swoje pomysły racjonalizator- | 


i niewspółpracujących dotych- 
|czas z klubem racjonalizato - 
| rów. 


Walka o obniżkę 
kosztów własnych 


Załoga czuje się gospoda - 
rzem zakładu, poczuwa się do 
obowiązku wnikania we wszyst- 
kie jego sprawy. 

Nie jest więc przypadkiem, 
że zobowiązania 1-majowe obej- 
mują nie tylko zwiększenie wy- 
dajności pracy, podwyższenie 
norm, zacieśnienie współpracy 
między inżynierami a robotni- 
kami. Silny akcent położono 
także na obniżenie kosztów 
własnych zakładów. [I te zo- 
bowiązania wynikły z poszcze- 
gólnych, indywidualnych us- 
prawnień. 


darczego Pasierbiński nie miał 
wiele wspólnego z produkcją. 
Do niego należała np. 
wa odtransportowania goto- 
wych maszyn, ich opakowania. 
Zainteresował go drobny fakt. 
Oto na sporządzenie pomostów 
do opakowań można użyć o 4 
deski mniej, niż to się dotych- 
czas praktykowało. Obliczając 
stwierdził, że może to dać rocz- 
nie oszczędność około 23 m 
sześc. drzewa wartości 5.000 zł 
oraz 200 kg gwoździ. Jego zo- 
bowiązanie wykonywania po- 
mostów bez niepotrzebnych de- 
sek było wkładem w obniżenie 
kosztów własnych zakładu. 
..Elektrycy pobierali z ma- 
| gazynu nowe, wartościowe ma- 


„.Kierownik wydziału gospo- ! 


spra- | 


Pruszków rzucił wezwanie 


urządzeń elektrycznych. Jedno = 
cześnie zaś leżało wiele mate -~ 
riałów odpadkowych. Monterzy 
zaczęli nie tylko zużywać te 
materiały, ale zobowiązali się 
przy ich użyciu przeprowa- 
dzać około 50 proc. napraw. 

| -Brygada młodzieżowa Pu- 
chłowskiego jest brygadą kon- 
| trolną, sprawdzającą jakość wv- 
konywanych części maszyn. 
Chłopcy nieraz byli świadkami, 
jak części te leżały długo w 
jednym oddziale, zanim trafiły 
do następnego. Transport mię- 
dzvoperacyjny był przysłowio= 
wą kulą u nogi zakładów, po- 
ciągającą za sobą stratę cen - z 
nych minut. Młodzieżowcy po- 
stanowili przyjąć na siebie do- 
datkowy obowiązek — każdą 
wolną chwilę (a w brygadzie 
kontrolnej są takie chwile) po- 
święcić na odtransportowanie 
części. Ani minuty niepotrzeb- 
nego oczekiwania. Zobowiązanie 
to nie kończy się bynajmniej 1 . 
Maja, ku czci którego je podjęli. 


t Nie! Postanowili tak robić, aż 
| transport międzyoperacyjny 
| zacznie „grać“ jak trzeba. 

* 


Robotnicy Pruszkowa rzucili 
na cały kraj wezwanie do po- 
dejmowania zobowiązań 1-ina- 
jowych. Dumni są z tego, że ich 
; śladem pójdzie cała Polska, jak 
| długa i szeroka, że współnie, w 
i potężnym froncie narodowym 
zadokumentują swą niezłomną 
wolę walki o pokój, że walsą 
,o produkcję uczczą radosny 


'ich kolegów, współpracujących ' teriały do naprawy instalacji i| dzień 1 Maja. 


| Karol Małcnżyński 


europejskimi. wypróbowana w Montanie tech | 


| nika „opanowywania rządów“. 


|} Jak w Polsce „popierano 
| przemysł“ 


j 
| Dnia 30 kwietnia 1926 wyda- 
na została w Polsce ustawa o 
„popieraniu przemysłu cynko- 
wego“. Ustawa upoważniała Ra- 
de Ministrów do udzielania ulg 
| finansowych przedsiębiorstwom 
|ecynkowym w wypadku, gdyby 
kapitał zagraniczny zobowiązał 
się do poczynienia w tych przed 
 siębiorstwach nowych inwesty- 
l cji „zapewniających podniesie- 
nie i udoskonalenie produkcji“. 
f 
| Owe „ulgi finansowe“ były 
doprawdy niezwykłe. Oto ni 
mniej, ni więcej oznaczały one: 
po pierwsze — częściowe lub 
zupełne zwolnienie od zapłaty 
nieuregulowanych zaległości po 
, datku majątkowego, po wtóre — 
|zwrot opłacanego cła przywozo 
| wego od rudy cynkowej. Było 


w 
|wadzono cło wywozowe na 
| cynk, ołów, lub jego fabrykaty, 
to i od tego cła zwolnione bę- 
dzie przedsiębiorstwo. na które 
spłynie łaska „kapitału zagra- 


nicznego“. 


Ustawa była wrecz cyniczna. 
| Burżuazyjny ekonomista polski 


} 
; 


czyli, mówiąc bez ogródek, w 
| państwach półkolonialnych. 


Harriman się uwija 


| Dalszy bieg wypadków był 
|następujący. Dnia 7 lipca 1926 
„roku w St. Zjednoczonych za- 
wiązana została spółka  „Sile- 
de] American Corporation“, w 


skład której wszedł niemiecki 
i koncern Gieschego i harrima- 
'nowska „Anaconda“. Giesche 


wniósł jako swój udział posia- 
dane akcje „polskiego“ Giesche 
go. 

W dwa dni później, 9 lipca 
1926 w stanie Delaware powsta- 
ło przedsiębiorstwo „Silesian 
Holding Corporation“, które na- 
„było większość akcji „Silesian 
| American Corporation“. Fak- 
tycznym dysponentem nowej in 


'stytucji była... „Anaconda. Mi- |. A 
teraz Die ze swym zwyczajem, za- 


ster Harriman trzymał 
niemieckiego i „polskiego“ Gie- 
schego na podwojnej użdzie. 


Rząd się zmienił — 
wyprzedaż trwa 


Zwróćmy uwagę, że „ustawa 


Harriman zmacznie większość spółek akcyjnych kan jeszcze ponadto zapewnienie, że © popieraniu przemysłu „cynko- | 
razie, gdyby w Polsce wpro- Wego“ wyszła 30 kwietnia 1926. BEE 


W dwa tygodnie później nastą- 
pił przewrót majowy, władzę 
cbjął Piłsudski. Klika pułkowni 
kowska grzmiała na lewo i na 
prawo, że przystępuje do „sa- 
nacji moralnej“, do uzdrowienia 
atmosfery, że skończą się afery 
przemysłowe, przekupstwa. 


A mister Harriman nawet się 


|kwaśną miną uznać żądanie 
j„Lipin*, ale też nie zwiekając 
juchylono ustawę, żcby jeszeze 
‘komuś nie przyszło do głowy 
i korzystać z tych ulg. Dnia 6 
marca 1928 ukazało się rozpo- 
rządzenie Prezydenta Rzeczypo- 
spolitej, którego zasadniczy ar- 
 tykuł brzmi „Uchyla się ustawę 
iz r. 1926. Prawa już nabyte 
przez przedsiębiorstwa przemy- 
słu cynkowego na mocy ustawy 
z r. 1926 zachowują nadal swo- 
ją moc“. 


W ten sposób nieprzewidzia- 
ny incydent z „Lipinami* wy- 
,jątkowo brutalnie ujawnił fait, 
|że ustawa o „popieraniu* prze- 
,mysłu cynkowego była wydaną 
„dla Harrimana — i tylko * dla 
i Harrimana. 


Mister Harriman mógł. zgod- 


tknąć na mapie Europy w swo- 
jim gabinecie nową chorągiow- 
'kę. Pierwszą na terenie Polski. 


Wspólnicy są zadowoleni 


„Frankfurter Zeitung”, gazeta 
i dobrze poinformowana o spra- 
wach gospodarczych, pisała 23 
3 1929 r.: „..Sprzedaż 
| (Gieschego) uważano początko- 
wo w Niemczech za wiolkie nie 
i powodzenie, Stanowisko to jed- 
|nak, jak wykazało doświadczc- 
jnie, nie wydaje się usprawiedli- 
|wione. Zarówno niemieccy, jak 
|i amerykańscy udziałowcy są z 
|obecnego stanu rzeczy zadowo- 
leni. I jest rzeczą więcej niż. 


| prof. Tennenbaum, charaktery- "ie zaniepokoił. A mister Har- . wątpliwą, czy sytuacja mogłaby 


zując ją, stwierdził, 
system którego dobro- 
dziejstw korzystał kapitał za- 
graniczny tylko w Turcji i in- 


MASZ 


„Strefy intere-| stąpił do roboty. Przydała się| nych państwach wschodnich* — rząd „sanacji moralnej“ 


: jakby nigdy nic, dokończył tran 
sakcję. Harriman był człowie- 
kiem dobrze poinformowanym. 
Wiedział z pewnych źródeł, że 
w dal- 
szej wyprzedaży Polski nie prze 
c: Że wyprzedaż trwa 
i zmienił się tylko ten, kto dzier- 
jży młotek licytacyjny. 

! Harriman za jednym uderze- 
niem wszedł w posiadanie 2 ko- 


| której politykierzy ci się krę- | Nieustanny wzrost dobrobytu. palni węgla, 2 kopalni rud oło- 


cą, tworząc nowe rządy w sta- 
rym składzie. 

Najgroźniej zabrzmiał w 
juszach imperialistycznych poli- 
| tyków zgrzyt zanamowanej ka- 
i ruzeli w Iranie. Po zamordowa= 
i niu premiera Iranu, generała 
| Razmary, wypadki potoczyły się 


w kierunku zupełnie nieprzewi-, 


dzianym przez imperialistów. 

Pod naciskiem mas ludo- 
i wych, parlament irański po- 
wziął uchwałe o nacjonalizacji 
przemysłu naftowego. Uchwała 
ta godzi w brytyjskie towarzy- 
stwo naftowe „Anglo-iranian 
| Oil Co.“, które w rękach swych 
skupia monopol na eksploatację 
| niezwykle bogatych złóż nafto- 
| wych Iranu. Przez cały kraj 
przeszła wielka fala demon- 
| stracji przeciwko imperializmo- 
|wi brytyjskiemu i amerykań- 
,skiemu. Na ulicach miast per- 
skich odbyły się potężne wiece 
pod hasłami: „Precz z Anglika- 
mi“, „Śmierć Mac Arthurowi'. 

„Socjalistyczny“ rząd brytyj- 
ski, który tak się szczyci swą 
rzekomą polityką nacjonalizacji, 
wystosował ostry protest prze- 
ciwko nacjonalizacji przemysłu 
naftowego. 

Równie zaniepokojeni okazali 
się Amerykanie. Do Teheranu 
pośpieszył zastępca Achesona — 
Mac Ghee, który ma na miejscu 
zbadać możliwości uratowania 
Anglo-Iranian — w interesie 
oczywiście amerykańskich kapi- 
talistów, którzy już od dawna 
starają się wycyganić od Angli- 
ków tyle nafty, ile się tylko da. 


Budżet troski o człowieka 


Wszystkie te kryzysy — gabi- 
netowe, gospodarcze i politycz- 
ne — są wynikiem wzmożonych 
przygotowań wojennych państw 
obozu imperialistycznego. In- 
na jest polityka państw obozu 


szerokich mas, rozwój kultury 
i sztuki, wzmacnianie pokojo- 
wej potęgi — to wszystko na- 
macalne dowody wyższości na- 
szej polityki i naszej gospodar- 
ki. W Bułgarii, w wyniku po- 
,myślnego wykonania planów 
| 1949 i 1950 roku zniesiono 


mysłowe i obniżono ceny. W 
Polsce nowy budżet, wniesiony 
przed Sejm, świadczy o nie- 
ustannym, pokojowym rozwoju 
; naszego kraju. Projekt budżetu 
zamyka się kwotą dwukrotnie 
wyższą niż w roku ubiegłym — 
prawie 56 miliardami zł — i 
przewiduje nadwyżkę w wyso- 
kości ponad 4 miliardów. Ol- 
brzymia większość wydatków 
— bo ponad 72 proc. — prze- 
znaczona jest na podniesienie 
naszego potencjału gospodar- 
czego oraz na urządzenia socjal- 
|jno-kulturalne — a więc na po- 
mnożenie naszego dobrobytu. 


Ręce w jednym uścisku 


Naród polski ocenia w pełni 
wysiłki rządu. Rozumiejąc zna- 
czenie pracy nad rozbudową go- 
spodarczą Polski jako ważnego 
|czynnika obozu pokoju, robotni- 
cy polscy przystąpili do maso- 
wego współzawodnictwa pierw- 
szomajowego. Treścią tego 
współzawodnictwa jest walka 
o pokój. Hasłem tego współza- 
wodnictwa jest żądanie zawar- 
cia Paktu Pokoju między pię- 


cioma wielkimi mocarstwami, 
paktu, który  gwarantowałby 
utrzymanie i utrwalenie poko- 
ju na świecie. Bo słusznie 


stwierdził delegat robotników 
polskich na Europejską Konfe- 
rencję Robotniczą, Józef Mar- 
kow: „Imperialiści grożą nam 
pięścią. Ale ja tak sobie myślę, 
że jak my wszyscy złączymy rę- 
ce w jednym uścisku — to nic 


na Ipokoju i inne są jej rezultaty. |im te pogróżki nie pomogą". 
` 


jwianych i cynkowych, szeregu 
| zakładów przeróbki tych 
|huty cynkowej, fabryki kwasu 
„siarkowego, walcowni blachy 
„cynkowej i drutu itd. Stał się 
: władcą produkcji cynku w Pol- 
(sce. W skład Rady Nadzorczej 


rud, 


stem kartkowy na towary prze-; wanego za pośrednictwem nie-. kilku ć 
__,mapie Polski drugą chorągiew- 


| mieckim przez Amerykanów 
„weszli: 3 Niemcy, 3 Ameryka- 
i nie — m. in. we własnej osobie 
,mr. Averell Harriman — oraz 
| prezes „Lewiatana“, p. Andrzej 
Wierzbicki. 


„Dobrodziejstwa ustawy“ spro 
wadziły się praktycznie do po- 
darowania Harrimanowi 28 mi- 
lionów złotych, jakie ciążyły na 
Gieschem z tytułu zaległości po 
datkowych oraz całkiem dodat- 
kowo — na zwolnieniu z ceł. 


A jakże wyglądało owo „pod- 
niesienie i ulepszenie produk- 
cji“? Niech na to odpowiedzą 
oficjalne liczby rocznika staty- 
stycznego 1939. Produkcja cyn- 
ku w r. 1913, a więc za gospo- 
darki państw zaborczych w 
Polsce — wynosiła 192 tys. ton, 
w r. 1928 — 162 tys. ton, a w 
r. 1937 — 107 tys. ton. Podobnie 
produkcja wyrobów cynkowych 
ani razu nie osiągnęła poziomu 
z r. 1913, a po katastrofalnym 
spadku kryzysowym nie wydo- 
była się nawet na poziom roku 
1928. 


I 


Ustawa już niepotrzebna 


Warto też wspomnieć o dal- 
szych losach ustawy, tak dobro- 
czynnej dla... Gieschego. Oto nie 
co później drobne przedsiębior- 
stwo cynkowe „Lipiny“ najzu- 
pełniej niespodziewanie (dla rzą 
du idla Harrimana) powołało się 
na ustawę i zażądało dla siebie 
podobnych ulg podatkowych. 
Nie było żadnej podstawy praw 
nej do odmowy, trzeba było z 


że był to. riman bez cienia wątpliwości, się rozwinąć tak pomyślnie, gdy 


,by uzdrowienie Gieschego prze- 
prowadzono przy pomocy nic- 
| mieckich kapitałów „zamiast ka= 
/ pitałów amerykańskich..." 


| Sytuacja była jasna! Giesche 


__ robił kanty, okradł Skarb Pol- 


„ski na 28 milionów. I oto na wi- 
.downię wkracza Mr. Harriman. 
Uzyskuje nie tylko darowiznę 
,zaległości, ale i ulgi celne. A po 
jtem — jak widać — dzieli się 
| „uczciwie“ z niemieckimi współ 
|nikami tym, co wycisnął z pol- 
|skich robotników i z polskich 
| bogactw. 

Mister Harriman, zachęcony 


tak „gościnną* Polską zaczął 
„przejawiać bliższe zaintereso- 


sy- i „polskiego Gieschego* — kiero- Wanie tym krajem. I oto już po 


łatach mógł zatknąć na 


| kę — tym razem trzymał w 
garści już nie tylko przemysł 


cynkowy, ale górnictwo i but- 


N 
Ar 


nictwo 
| gospodarki. 


kręgosłup polskiej 
Ale to już sprawa osobna. 


Żelazna kurtyna ` 


Mister Averell] Harriman bsł 
„do niedawna „latającym amba- 
|sadorem'* Planu Marshalla, dziś 
l jest doradcą prezydenta Tru- 
| mana. 


i Amerykańscy kolonizatorzy . 
i Europy mają dziś ułatwioną ro- 
| botę — w ramach Planu Mar- 
joka mogą drogą brutalnej 

presji politycznej i gospodar- 
| czej zamienić Europę zachodnią 
jw teren eksploatacji i ekspansji 
j amerykańskiej. 


Ale teren Polski stał sie nie- 
dostępny. Na mapie w gabinecie 
Harrimana zniknęły chorągiew- 
ki z terenów Polski. 


bezpowrotnie. 4 


I cóż tu mówić, że nie ma 
„żelaznej kurtyny”. Jest! Inna 
wprawdzie, niż ją próbuje ma- 
lować reakcyjna prasa. Ta „że- 
lazna kurtyna* spadła na ręce 
Mr. Harrimana i boleśnie je 
przycięła. Dla eksploatacji i wy 
zysku Polski, dla rabunku go- 
spodarczego nieprzenikniona jest 


ta „kurtyna“, która raz na za- p 
L 


wsze odcięła się Polska od za= 
borczej żarłoczności imperializa 
mu, 


Zniknęły 
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Przegląd prasy 


Nowe metody pracy powinny stać się 


własnością wszystkich robotników 
Narada korespondencyjna nowatorów 
produkcji na łamach „Sztandaru Młódych** 


Dziennik „Sztandar Młodych“, 
organ Zarządu Głównego ZMP 
rozpoczyna na swych łamach 
naradę korespondencyjną no- 
watorów produkcji pod hasłem: 
„Nowe metody pracy powinny 
stać się własnością wszystkich 
robotników*. 


Myśl zorganizowania narady | 


rzucił w liście do redakcji mło- 


dy przodownik pracy z Zakła - | 
„Ursus“, | 


ców Mechanicznych 


brygadzista młodzieżowej bry- 


gady tow. Józef Górniak. Dzie- | 
lac się uwagami na temat zna- | 


ców — naradę korespondencyj- 

ną dziennik stwierdza w ko- 

mentarzu redakcyjnym: 
„Szerokie rozpowszechnienie no- 


wych metod pracy jest jednym z i 
warunków pomyślnego wykonania | 


założonego na rok 1951 planu obni- 
żenia kosztów własnych produkcji. 

Z tych wzgłędów inicjatywę tow. 
Górniaka uważamy za słuszną i 
organizując narade prosimy towa- 
rzyszy z całej Polski, pracujących 
nowymi metodami o nadsyłanie 
swoich wypowiedzi. 


Piszcie prosto, tak jak umiecie, 
opisujcie szczegółowa swoje meto- 
dy pracy i ich wpływ na obniżke 


kosztów własnych produkcji. Wa- 
sze doświadczenie będzie nauką i 
przykładem jak należy pracować 
dla tysięcy robotników w całym 
kraju“. 


W ramach narady korespon - 
|dencyjnej pierwszy zabrał głos 
| 


czenia popularyzacji doświad - | 
czeń przodujących robotników 
dla rozwoju współzawodnictwa 
o obniżkę kosztów własnych 
tow. Górniak pisze w swym li- 
ście, opublikowanym na łamach 
„Sztandaru Młodych“ (Nr 69): 

„Myślałem nad tym, jakby to 
najlepiej zrobić, żebym ja na przy- 
kład mógł moim towarzyszom - 
metalowcom w całym kraju opo- 
wiedzieć, w jaki sposób wprowa- 
dziłem w swojej brygadzie szyb- 
kościowe skrawanie, a jakiś przo- 
dujący górnik mógł opowiedzieć z 
kolei o swoich sposobach pracy — 
słowem żeby ci wszyscy, którzy 
walczą juź owocnie o obniżkę kosz- 
tów własnych produkcji, stosując 
nowe formy pracy, mogłi Się po- 
dzielić ze wszystkimi swoimi do- | 
świadczeniami. W końcu doszedłem 
do wniosku, że najlepszym Sposo- 
bem byłoby zorganizowanie w na- 


kierownik wydziału młodzieży 
| robotniczej Zarządu Głównego 
ZMP, tow. Jan Kleszcz. Tow. 
Kłeszcz podkreśla, że szeroka 
popularyzacja nowych wyższych 
metod pracy jest jednym -z 
podstawowych warunków reali- 
zacji planów obniżki kosztów 
własnych. Drugą ważną dźwig- 
nią obniżania kosztów produk- 


form oszczędzania. 
„Narada powinna popularyzować 


'eji jest popularyzacja nowych | 


takie przodujące metody pracy —; 


szej młodzieżowej gazecie narady 
korespondencyjnej przodowników i 
"racjonalizatorów pracy — podobnie 
jak kiedyś narada korabielnikow- 


ców — poświęconej szerokiej, do- | 


stępnej dla wszystkich wymianie 
doświadczeń. Przodujący robotnicy 
prosto, po robociarsku opisywali- 
by, zabierając głos w naradzie, Swo- 
je sposoby pracy tak, żeby inni 
mogli się nauczyć... 


Taka narada przyniosłaby nam | 
wszystkim dużo dobrego i dała pod | 


stawę do wzmożenia walki o obniż- 
kę kosztów własnych produkcji — 
walki, do której tak wiele wagi 


przywiązuje nasza Partia i nasz. 
Rząd*. 
Redakcja „Sztandaru Mło - 


dych“ poparła cenną inicjatywę 
młodzieżowego brygadzisty. Roz 
poczynając drugą z kolei — po 
udanej naradzie korabielnikow- 


stwierdza tow. Kleszcz — jak szyb- 
kościowe skrawanie w przemyśle 
metałowym, cykliczność, szybkoś- 
ciowa przekładka transportera, po- 
głebianie wrębu, zwiększanie czy- 
stości urobku, szybkościowe pędze- 
nie chodników — w przemyśle wę- 
głowym, jak szybkościowe wyto- 
py i szybkościowe remonty w 
przemyśie hutniczym, komplekso- 
wą oszczędność we wszystkich 
przemysłach itd. itd. 

Hasło narady nowatorów brzmi: 
„Nowe metody pracy powinny stać 
sie własnością wszystkich robotni- 
ków“, Niech więc przoduiące me- 
tody, o których pisać będą nowa- 
torzy produkcji przyswoi sobie mło 
dzież, całe załogi robotnicze, niech 
staną się one 
walki klasy robotniczej o wyższą 
produkcję, o szezęście i dobrobyt 
naszej Ojczyzny, o pokój, o socja - 
lizm“. 


270 tys. zł oszczędności 
dal szybkościowy remont turbiny 
parowej 


() O wspaniałym sukcesie 
skrócenia o 10 dni remontu ka- 
pitalnego i rewizji turbiny pa- 
rowej dużej mocy, donoszą ro- 
botnicy brygady remontowej 
Zakładów Azotowych. 

Przystępując z końcem lute- 
go br. do remontu kapitalnego 
turbiny parowej, brygada re- 
rmontowa podjęła zobowiąza- 
nie zwiększenia wydajności i 


organizacji pra- 


usprawnienia 
19 


cy. Przez oddanie w dniu 


bm. turbiny do użytku, brygada | 


remontowa  skróciła zaplano- 


wany czas remontu kapitalne- | 
go i rewizji turbiny z 32 do 22| 
zobowią- ! 


dni. Realizując swe 
zania przekroczenia norm pro- 
dukcyjnych, załoga remonto- 
wa uzyskała 151,5 proc. normy 
i przyczyniła się do zaoszczędze 


‘nia ok. 270 tys. zł. 


W szóstą rocznicę wyzwolenia 
portów rybackich Wybrzeża 


(f) 20 marca br. we Władysławo 

wie w VI rocznicę wyzwolenia 
portów rybackich Centralnego 
Wybrzeża przez bohaterską Ar- 
mię Radziecką odbyła się wy- 
jazdowa sesja Gdańskiej Woje- 
wódzkiej Rady Narodowej, poś- 
więcona omówieniu zagadnień 
rybołówstwa morskiego. 

W posiedzeniu wziął udział 
minister żeglugi tow. Mieczy- 
saw Popiel, liczni rybacy oraz 
naukowcy zainteresowani za- 
gadnieniami gospodarki mor- 
skiej. 

Referat o osiągnięciach pol- 


ł 
| skiego rybołówstwa w okresie | 


ostatnich 6-ciu lat wygłosił dy- 
rektor Morskiego Urzędu Ry- 
backiego Bielawiak. 

W dyskusji zabierali głos licz- 
ni rybacy z terenu całego Wy- 
przeża. 

W wyniku obrad Wojewódz- 
ka Rada Narodowa podjęła sze- 
reg uchwał, m. in. o powołaniu 
specjalnych komisji rybackich 
przy  prezydiach niektórych 
miejskich rad narodowych oraz 
o usprawnieniu komunikacji i 


zaopatrzenia w osadach rybac- | 


kich. 


Pierwsza agencja PKO na statku 
marynarki handlowej 


(f) Ostatnio na statku Pol- | wającej agencja PKO. Wszyscy 
skiej Marynarki Handlowej S-S | marynarze z S-S „Gopło“ zao- 
„Gopło“ otwarta została pierw- | patrzyli się już w książeczki o- 
| szczędnościowe. 


sza w Polsce na jednostce pły- 


Działy księgarskie w 8 tysiącach 
sklepów wiejskich 


(D W celu umożliwienia pra-, pów 
się wis 


cującym zaopatrzenia 
książki — glninne spółdzielnie 
„Samopomoc Chłopska“ orga- 


! 
j 


specjalne działy księgar- 
kie. 


Działy te zaopatrzone są W 


książki rolnicze, społeczno-poli- | 
oraz | 


tyczne, beletrystyczne 


motorem potężnej | 


nizują przy 8 tys. swych skle- | książki dla dzieci i młodzieży. 


Pokaz wzorów wyrobów przemysłowych 
w Warszawie 


Na pokazie zademonstrowa- 
no m. in. wzory chustek i ma- 


(©) Instytut wzornictwa prze- 


mysłowego zorganizował w War 
szawie pokaz wyrobów cera- 
micznych, szklanych. mebli, 
tkanin tekstylnych i odzieży. 


teriałów wykonane przez chłop- 
ki ze wsi Zalipie. 


Wiadomości sportowe 


Młodzieżowy bieg sztafetowy w Warszawie 


WARSZAWA. Dla uczczenia Świa 
towego Tygodnia Młodzieży Rada 
Okręgowa ZS Unia organizuje 28 
bm w Warszawie uliczny bieg szta 
fetowy im. M. Buczka na trasie 
Cytadela — Zarząd Stołeczny ZMP 
wL Mokotowska 24). W biegu tym 


wezmą udział sztafety wszystkich 
zrzeszeń i pionów sportowych. 
Sztafety pobiegną trasą: Cytade- 


ła — Wisłostrada — trasa W—Z — 
Miodowa — Krakowskie Przedmie- 
ście — Nowy Świat — PI. Trzech 


Krzyży — AI. Stalina — Chopina — 
Mokotowska. 


Akcja wyborcza do LZS-ów w woj. gdańskim 


GDAŃSK. Na terenie woj. gdań- 
sziego w dalszym ciagu przebiega 
akcja wyborcza do Rad LZS. Z o- 
gólnej liczby 347 LZS w woj. gdań- 
skim wyborów nowych władz doko- 
"nano już w 177 ludowych zespołach 
sportowych. 

Najsprawniej akcję wyborczą prze 
prowadzono w pow. sztumskim. 
gdzie na ogólną liczbę 23 LZS-ów wy 
poru nowych zarządów dokonano w 
22 LZS-ach. 


Dobrze przebiega również akcja 
wyborcza w powiatach: kartuskim I 


elbląskim. W pow. kościerskim, kwi- 
dzyńskim i wejherowskim wybory 
przeprowadzono w 50 proc. 

We wszystkich miejscowościach, 
w których przeprowadzono zebra- 
nia wyborcze, młodzież wiejska wy 
kazała dużo entuzjazmu i zapału do 
pracy. Nowe zarządy. w skład któ- 
rych wchodzą przeważnie chłopi ma 
ło i średniorolni oraz członkowie 
spółdzielni produkcyjnych — zobo- 
wiązały stę położyć szczególny na- 
cisk na pracę Ideologiczno - wycha- 
wawczą oraz propagować w jak naj 
szerszym zakresie odznakę SPO. 


Jak już informowaliśmy, do 
| wiosennych prac polowych 
| przystapiły już państwowe 
eśrodki maszynowe z Trzebni- 
cy, woj. wrocławskiego, Trzebo- 
szowic, woj. opolskiego i Tarno- 
wa Podgórnego, woj. poznań- 
skiego. 

Orki wiosenne przeprowadza 
również POM Dzierżoniów w 
woj. wrocławskim, który zaorał 
już ponad 50 ha w spółdzielniach 
produkcyjnych Siennice, Ostro- 
szowice, Piława Górna i Jarda- 
nów. Ostatnio o rozpoczęciu wio 
sennych prac polowych w spół- 
dzielniach produkcyjnych Dzieć- 
morowice, Szczawienko i Ponia- 
tów zameldował 
brzycha. 


Za przykładem POM ruszyły | 
na pola traktory spółdzielczych . 


ośrodków maszynowych. Orki 
wiosenne w indywidualnych go- 
spodarstwach chłopskich rozpo- 
czął SOM z Góry Śląskiej, z 
Witnicy w woj. zielonogórskim 
oraz spółdzielcze ośrodki maszy- 
nowe w powiatach raciborskim 
i opolskim. W woj. katowickim 
spółdzielcze ośrodki maszynowe 
zaorały już ponad 85 ha. 


Pod hasłem „siewu pokoju“ 


Mocny wyraz świadomości, że 
dobre wykonanie tegorocznych 
zasiewów będzie realnym wkła- 
dem w dzieło walki o trwały po 


chłopi wielu gmin w wojewódz- 


s 

(d) Światowy Tydzień Młodzie 
ży — tydzień dalszego rozsze- 
rzenia i zacieśnienia młodzieżo- 
wych szeregów obozu pokoju i 
postępu — wita młodzież pol- 
ska nowymi sukcesami w pra- 
cy i nauce dla dobra ojczyzny 
i pokoju światowego. 

Z Wrocławia donoszą, że bry- 
gada młodych tokarek z fabryki 
„Archimedes* z Janiną Kowal- 
czyk na czele, przekracza swo- 
je zobowiązania o 30 proc., wy- 
konując 160 proc. nowej normy, 
zaś młodzi tokarze z brygady 
Aleksandra Millera, którzy row 
i nież przekraczają swoje zobo- 
| wiązania, postanowili o miesiąc 
wcześniej wykonać swoje rocz- 
ne zadania produkcyjne. 
współzawodnictwie © wyższą 
wydajność pracy wysunął się 
na czoło ślusarz Mieczysław 
Szerek, który osiąga 280 proc. 
normy. 

W zakładach Przemysłu Ba- 
wełnianego im. Róży Luksem- 
burg ZMP-owcy utworzyli 
18-osobową brygadę produkcyj- 
ną, która wzoruje się na do- 
świadczeniach i 


Czutkicha. Już w ciągu czterech 
pierwszych dni pracy zespół o- 
siągnął 116 proc. normy pro- 
dukcyjnej. 


|towegoe Tygodnia Młodzieży 
zmobilizował również młodzież 
wiejską do wydajniejszej pracy. 
| W PGR-ach Głogowa, woj. łódz 


| wu. Zatrudnieni w PGR Strzel- 


ce.ZMP-owcy wyremontowali 
wszystkie maszyny rolnicze 
| potrzebne w wiosennej akcji 
siewnej. 


Młodzież polska pozdrawia 
| kolegów w różnych krajach 


Z okazji 
godnia Młodzieży — młodzież 
|połska wysyła zbiorowo i indy- 
widualnie liczne listy do swych 
| kolegów w 
przekazując im braterskie poz- 
drowienia i zapewnienia swej 
niezłomnej woli walki o pokój. 

W liście wystosowanym do le- 
ningradzkich komsomolców, 
młodzież Wrocławia, donosząc 
o swych osiągnięciach we współ 
zawodnictwie w pracy, pisze: 
„Przyrzekamy Wam, że — wzo- 


siągnięciach — 
szczędzić sił dla sprawy poko- 
ju i socjalizmu. 

Niech żyje młodzież, 


ztze- 


50 nowych szkół 
ielczerskich 
powstanie w br. 


() W r. b. powstanie w ca- 


| nich szkół  felczerskich. Do 
szkół tych przyjmowana będzie 
| młodzież po ukończeniu gimna- 
zjum i uzyskaniu matury. 


Przodujący w nauce i posia- | 


dający wysokie wyrobienie 
społeczne absolwenci będą mo- 
gli po ukończeniu szkoły fel- 
czerskiej kontynuować naukę 
w akademiach medycznych 
uzyskać tytuł lekarza. 


Odczyt proi. Żurkowa 
io literaturze radzieckiej 


(f) Staraniem Tow. 
jaźni Polsko-Radzieckiej, odbył 
się w dniu 22 w sali NOT odczyt 
bawiącego w Warszawie wybit- 
nego radzieckiego historyka li- 


teratury prof. Fiodora Żurkowa j 


pt. „Cechy charakterystyczne li- 
teratury radzieckiej“. 

Niezwykle interesująco i bar- 
wnie prelegent nakreślił obraz 
narodzin, rozwoju i wspaniałych 
osiągnięć przodującej literatury 
świata, poddając gruntownej a- 
nalizie jej oblicze ideologiczne, 
role społeczną i głębokie powią- 
zanie z życiem i jego najbardziej 
aktualnymi zagadnieniami. 

Po odczycie, prof. Żurkow od- 


powiadał na pytania słuchaczy | 
dotyczące literatury radzieckiej. 


POM z Wał-| 


kój i plan 6-letni, dali pracujący | 


We | 


osiągnięciach | 
radzieckiego racjonalizatora —- | 


Okres przygotowań do Świa- | 


kie, młodzi robotnicy utworzy- | 
li dwie brygady szybkiego sie- | 


sh 


Światowego Ty- | 


różnych krajach, : 
|jkładów pracy i zmuszenie rzą-' wa wsz 


rując się na Waszej pracy i o- | 
nie będziemy ; 


|łym kraju 50 nowych dwulet- | 


i | 


Przy- | 


| POM=y i SOMyy rozpoczęły pierwsze 


orki wiosenne 


| twach ooznańskim i bydgoskim, walki o pokój, której przewodzi 
| którzy stają do wykonania kam- | Wielki Stalin“. 


| panii siewnej pod hasłem „sie- 
wu pokoju“. 

Hasło to rzuciła Gminna Rada 
,Narodcwa w Tarnowie Podgór- 
nym, w pow. poznańskim, na 
nadzwyczajnym posiedzeniu, 
wzywając do podjęcia „siewu 
pokoju“ wszystkich chłopów, 
robotników rolnych i trakto- 
|rzystów w pozostałych gminach 
woj. poznańskiego. 

„Wszyscy świadomi chłopi — 
głosi uchwała — gorąco przyjęli 


i 
| 
| 


Bieruta, który mówił o stoją- 
cych przed narodem polskim 
zadaniach w walce o pokój i 
Fian 6-letni. Rzucając hasło 
„siewu pokoju“ rozpoczynamy 


bitwę o przedterminowe wy- 
| konanie wiosennej kampanii 
| siewnej. Siew pokoju — to od- 


| powiedź mas pracującego chłop- 
istwa, zjednoczonego 
cie narodowym walki o pokój i 
Plan 6-letni, udzielona podże- 
gaczom wojennym'. 
„Niech siew pokoju — czy- 
czy mało i średniorolnych chło 
pów przeciwko wyzyskowi ku- 
łactwa. Niech wzmacnia obron- 
ność naszego kraju, niech pod- 
nosi dobrobyt mas pracujących 
i buduje szczęśliwe, 
jutro dla całego narodu. Wal- 
cząc o przedterminowe wyko- 
nanie naszych zobowiązań, włą- 
czamy się do ogólnoświatowej 


słowa Prezydenta RP Bolesława | 
| pow. szubińskim, woj. bydgos- 


we fron- | 


tamy dalej w rezolucji — zjedno | 


spokojne i 


i 


i 
| 
| 
l 


(i 


| robotników rolnych, traktorzy- 
| stów i pracowników 


Chłopi pracujący z Tarnowa Podgórnego i Królikowa stają do walki 
o pokój i plan 6-letni pod hasłem „siewu pokoju“ 


Chłopi z gromady Twardocice 
w pow. złotoryjskim postanowili 
przekroczyć plan zasiewów i kon 
traktacji. Już dotychczas gro- 
mada przekroczyła plan kon- 
traktacji buraka cukrowego o 6 
proc.. rzepaku wiosennego o 50 
proc.. grochu o 85 proc., a jęcz- 
mienia o 10 proc. 


Wezwanie do „siewu poko- 
ju“ podjęła załoga POM w 
Murowanej Goślinie, w pow. 
Oborniki, robotnice rolne: z 
PGR — Sokołowo, pracownicy 
SOM w Buku i inni. 

Pedobną uchwałę o  „siewie 
pokoju*, po omówieniu nade- 
słanych zobowiązań chłopów, 


Zobowiązania wsi 


na Białostocczyźnie 
spółdziel- y 


czości rolniczej, podjęła na uro- 
czystym posiedzeniu Gminna 
Rada Narodowa Królikowo, w 


kiego, wzywając pozostałe gmi- 
ny woj bydgoskiego do podej- 
mowania podobnych zobowią- 
zań. 


W odpowiedzi na apel 
chłopów ze Spławnej 


(Kor. wł.). — Ponad 200 gro- 
mad na Dolnym Śląsku podjęło 
apel chłopów ze Spławhej. W po 
wiecie Środa Śląska. 14 gromad 
zobowiązało się zakończyć akcję 
siewną do 30 kwietnia. Chłopi z 
gromady Święte postanowili 
wzmóc walkę o zwiększenie plo- 
nów z hektara, (m. in. buraków 


(Kor. wł.) W gromadzie Bier- 
; szatki, pow. augustowskiego, 
woj. białostockie, chłopi 
wiązali się zwiększyć wydajność 
plonów o dwadzieścia proc. i 
wezwali do walki o zwiększe- 
nie wydajności z hektara groma 
dę Wójtowskie Włóki. Chłopi 
tej gromady podjęli apel wzy- 
wając z kolei do włączenia się 
do akcji gromadę Białobrzegi. 

We wsi Nowiny Byryłowskie 
gm. Augustów, chłopi podjęli 
zobowiązanie podniesienia wy- 
dajności zbóż kłosowych o je- 
den kwintal z jednego ha od- 


zobo- , 


Jan z Kolna — 


polski Kolumb 


Artykuł czasopisma radzieckiego „Wokrug Swieta”? 


(€) MOSKWA (PAP). Nauko- 
wo - popularny miesięcznik ge- 
ograficzny — „Wokrug Swieta“ 
wydawany przez KC Komsomo- 
łu zamieścił artykuł pt. „Polski 
Kolumb“. poświęcony udziało- 
wi Polaków w wielkich odkry- 
ciach geograficznych XV i XVI 
wieku. 

Czasopismo przypomina, że 
Polak — Jan z Kolna, który w 
1476 roku otrzymał polecenie 
od króla duńskiego Chrystiana 
I dokonania podróży morskiej 
do krajów podbiegunowych 
zwiedził Islandię, Grenlandię i 
północną część Labradoru. 

Jest rzeczą całkiem prawdo- 
podobną — stwierdza „Wokrug 
Swieta* — że Jan z Kolna był 
również w cieśninie, która póź- 


(£) TIRANA (PAP). — Wed- 
ług doniesienia Albańskiej Agen 
cji Telegraficznej, w miejscowo 
ści Zamblak odbyła się rozpra- 
wa sądowa przeciwko czterem 
członkom bandy szpiegowskiej. 
pozostającej w służbie wywiadu 


greckiego. 
Banda ta, składająca się z bo- 
gatych kułaków wiejskich. 


współpracowała w czasie wojny 


łogów. Grunta te zostaną wy- 
korzystane do uprawy lnu i 
zbóż kłosowych. 

Na zebraniu gromadzkim we 
wsi Lepaki pow. ełckiego chło- 


cukrowych do 400 q). 
W gromadzie Domanice, w | 
pow. Wołów 70 mało i średnio- 


pi podjęli zobowiązania zlikwi- 
dowania 200 ha odłogów. Rów- 
nocześnie wezwali oni do po- 


rolnych chłopów postanowiło djęcia podobnego zobowią- 
podnieść wydajność z ha pszeni- | zania gromadę Guski z gm. 
cy do 20 q, żyta do 23 q, owsa ; Woszcze. 

do 18 q, a jęczmienia do 16 q. | (W. A.) 


, Dalszymi sukcesami w nauce i pracy wita młodzież polska 


Światowy Tydzień Młodzieży 


|szona pod sztandarem Świa- 
jtowej Federacji Młodzieży De- 
mokratycznej. Niech żyje wiecz- 
na przyjaźń młodzieży ra- 
dzieckiej i polskiej. Niech żyje 
Wódz międzynarodowego pro- 
letariatu — Wielki Stalin“, 


* 


List z gorącymi  pozdrowie- 
niami dla robotników i studen- 
tów Barcelony, walczących o 
wolność i chleb przeciwko fa- 
szystowskiemu reżimowi Fran- 
co, wystosowali studenci Wyż- 
szej Szkoły Ekonomicznej z 
Poznania. 

„W walce, którą toczycie 
słuszną sprawę, nie 
osamotnieni — piszą studenci. 
Młodzież polska z entuzjazmem 


o 


obrady komisji 
t nej Powszechnej 


wie obchodu święta robotnicze- 
*go w dniu 1 Maja. 


Uchwała dotycząca walki w 
| obronie pokoju głosi o oficjal- 


ropejskiej Konferencji Robotni- 
| czej przeciw zbrojeniom Nie- 


| miec, wyraża pełne poparcie dla | 


| uchwał Światowej Rady Poko- 
| iu. 

|ki o podwyżkę płac, komisia 
administracyjna CGT pozdrawia 
strajkujących robotników i pod 
kreśla, że pierwszym wynikiem 
„jedności działania mas pracu- 
jących jest zwołanie najwyższej 
komisji do spraw zbiorowych u- 


| Centralne Biuro Techniczne 
Maszyn Włókienniczych w Ło- 
dzi jest pierwszym biurem w 
Polsce, które wprowadziło współ 
zawodnictwo pracy konstrukto- 
rów. 

Już w końcu 1946 roku kilku 
młodszych konstruktorów przy 
stapiło do współzawodnictwa. 
Była to akcja pionierska, więk 
szość pracowników Biura twier 
dziła bowiem, że prac konstruk 
torskich nie można porówny - 
wać, a zatem nie można tu 
wprowadzać współzawodnictwa. 


Praktyka wykazała co inne- 
go. Młodzi konstruktorzy rozpo 
częli współzawodnictwo i znacz 
nie podnieśli wydajność swej 
pracy. Już w następnych mie - 
siącach ilość współzawodniczą - 
|ecych wzrosła a samo współza- 
wodnictwo pociągnęło za sobą 
konieczność reorganizacji całego 
Biura konstrukcyjnego. 

Dzięki tej akcji powstał sche- 
mat organizacyjny Biura, opra- 
cowano szczegółowe instrukcje, 
obejmujące zakres działalności i 
obowiązki wszystkich pracowni- 
ków, począwszy od kreślarza, a 
skończywszy na kierowniku dzia 
łu; ułożono regulaminy pracy, 
ustalono normy — wzorce ry- 
sunkowe. 

Grupa  współzawodniczących 
nadała tempo pracy całości. Kon 
struktorzy zaczęli coraz liczniej 
przekraczać normy, wydajność 
znacznie wzrosła. 

Widząc pozytywne wyniki 
współzawodnictwa na własnym 
odcinku pracy postanowiono roz 
szerzyć współzawodnictwo na in 
ne biura. Centralne Biuro Tech- 
niczne Maszyn Włókienniczych 
wezwało do współzawodnictwa 
Centralne Biuro Konstrukcyjne 
Maszyn Ciężkich w Bytomiu 


jesteście | 


nym przystapieniu CGT do En- | 


W rezolucji, dotyczącej wal- | 


(d) PARYŻ (PAP) —W środę, du i pracodawców do rozpatrze- 
22 bm. odbyły się w Paryżu |nia problemu podwyżki płac. 
administracyj- į 3 
t Konfederacji | działania, obejmującej robotni- 
| Pracy (CGT). Komisja ta po- | ków i urzędników o różnej przy 
wzięła trzy doniosłe uchwały: należności 
1) w sprawie obrony pokoju, 2) |stwierdza rezolucja — rząd 
w sprawie walki pracujących o | przedsiębiorcy do spółki z przy- 
podwyżkę płac oraz 3) w spra- |wódcami Force Ouvriere i chrze 


i|struktorzy z Cieplic, w drugim 


Serdecznie przyjęli uczestni- 
cy akademii, zorganizowanej w 
| Młodzieżowym Domu Kultury, 
studiującego w Polsce młodego 
Włocha — Dario Recagnio. O- 
powiedział on o ciężkich wa- 
runkach, w jakich żyje postę- 
powa młodzież włoska, której 


przyjęła wieści o Waszej boha- 
terskiej walce“ 


Młodzież stolicy 
w Światowym Tygodniu 
Młodzieży 


W dniach Światowego Tygod- 
nia Młodzieży budynki, lokale 


rząd utrudnia możność zdoby- | 


wania wiedzy, stale podwyższa- 
jąc opłaty za studia i ceny pod- 
ręczników. 

Młodzież Stolicy wydała spe- 
cjalne numery gazetek ścien- | 
nych. 

Młodzi budowniczowie nowej | 
Warszawy czczą Światowy Ty- | 
dzień Młodzieży nowymi suk- | 
cesami w pracy. 


i świetlice organizacji młodzie- 
żowych stolicy przybrały od- 
świętną szatę. Gmach Młodzie- 
żowego Domu Kultury zdobią 
olbrzymie emblematy ŚFMD, 
Komsomołu i ZMP. 


Na odbywających się maso- 
wych zebraniach młodzież wy- 
raża gotowość oddania wszyst- 
kich sił dla obrony pokoju. 


CGT wzywa irancuskie masy pracujące 
do jedności w walce o chleb i pokój 


tej liczbie i urzędników państwo 
wych, by wzmogli walkę o na- | 
tychmiastową podwyżkę PAG) 
zarobkowych dla pełnego zre- 
kompensowania wzrostu kosz- 
tów utrzymania, o skasowanie, 


Mimo potężnej akcji o jedność 


organizacyjnej = 

i 
nowienie ruchomej skali płac. 
Komisja załeca także wszyst- 
kim organizacjom CGT i dzia- 
łaczom związkowym, jak rów- 
nież wszystkim pracującym na- 
tychmiastowe sformułowania w 
każdym zakładzie pracy żądań 
w sprawie podwyżki płac oraz 
utworzenie komitetów jedności, 
by podwyżkę tę uzyskać. 


Uchwała komisji w sprawie 
manifestacji pierwszomajowych 
stwierdza, że odbędą się one 
pod znakiem jedności wszyst- 
kich pracujących i pod hasłem 
obrony pokoju, walki o pod- 


ścijańskich związków  zawodo- 
wych starają się manewrować 
w ten sposób, by pozbawić klasę 
robotniczą rezultatów jej jedno 
litej akcji. Komisja administra- 
cyjna wzywa więc wszystkich 
pracujących — niezależnie od 
ich przynałeżności organizacyj- 
nej — by traktowali oni jako 
wspólników pracodawców i rzą- 
du i jako wrogów klasy robot- 
niczej wszystkich tych, którzy 
w obecnych warunkach popie-" 
rają politykę rozłamu w klasie 
robotniczej i godzą się na per- 
traktacje bez udziału głównej! stkich żądań gospodarczych i 
organizacji pracujących — CGT. | społecznych klasy pracującej o- 

Komisja administracyjna wzy | raz obrony wolności demokra- 


podziału płac na strefy, o usta- | 


wyżkę płac i zaspokojenie wszy- | 


ystkich pracujących, w tycznych. 


Współzawodnictwo biur 
konstrukcyjnych 


i trzecim 1950 r. — konstruk- 
torzy łódzcy. 

W zestawieniu wyników za 
cały rok 1950 miano zwycięzcy 
wraz z nagrodą przechodnią, 0- 
trzymało Centralne Biuro Tech 
niczne w Łodzi. 


Maszyn Papierniczych w Ciepli 
cach. 

Umowa o przystąpieniu do 
współzawodnictwa między tymi 
biurami została podpisana w ro 
ku 1948, 

Przewidywała ona, że współ- 


z reakcyjno - terrorystyczną or- 


niej otrzymała nazwę cieśniny 
Hudsona. Dotarł on tam w po- 
szukiwaniu drogi morskiej do 
Indii. 

Czasopismo podkreśla, że o 
Janie z Kolna wspominał Fran- 
cesco Lopes Homara w 1558 ro- 
ku oraz przypomina. że Gren- 
landia, Islandia i inne kraje 
północne odtworzone zostały na 
mapie w roku 1474, nazwanej 
„manuskryptem warszawskir4* 
Krakowski uczony Jan Stobnic- 
ki opracował w 1512 roku ma- 
pę, na której prawidłowo na- 
kreślił kontury Ameryki pół- 
nocnej i południowej połączo- 
nych ze sobą wąskim przesmy= 
kiem oraz po raz pierwszy przed 
stawił na mapie kulę ziemską 
w postaci dwóch półkul. 


Skazanie bandy szpiegowskiej w Albanii | 


ganizacja ta pozostawała stale 
w ścisłym kontakcie z wywia- 
dem greckim. Po wojnie oskar- 
żeni utrzymywali nadal kontakt 
ze swymi greckimi mocodawca- 
mi. dostarczając im materiałów 
szpiegowskich i dokonując ak- 
tów sabotażu. Oskarżeni przyzna 
li się do zarzucanych im czy- 
nów. Sąd skazał dwóch oskarżo- 
nych na karę śmierci i pozosta- 
łych dwóch na 20 lat więzienia 


ganizacją „Balli Kombetar“. Or- | każdego. 


Qszukańczy wybieg fińskich 
socjaldemokratów 


Oświadczenie Herty Kuusinen w zwiazku 
z ustąpieniem ministrów socjaldemokratycznych 
z rządu iińskieqo 


(© HELSINKI (PAP). — Pre- 
mier Kekkonen złożył na ręce 
prezydenta Firlandii, Paasiki- 
wi, dymisję “ządu. Na prośbę 
prezydenta Kekkonen odroczył 
dymisję na kilka dni do zakoń- 
czenia świąt wielkanocnych. 

Prasa demokratyczna opubli- 
kowała oświadczenie przewod- 
niczącej trakcji Demokratycz- 
negc Związku Narodu Fińskie- 
go — Herty Kuusinen, która 
podkreśla, iż rozwój wydarzeń 
dowód. niezbicie, że obecny 
rząd nie jest zdolny do kiero- 
wania krajem. 


Kuusinen stwierdza, że socjal 
demokraci ułatwiają ufensywę 
wielkiego kapitału na masy 
pracujące, osłabiając jedność 
ruchu robi tniczego i prowadząc 
rozbijacką politykę w  związ- 
kach zawodowych. Odwołanie 
ministrów -- socjaldemokratów 
z rządu, spowcdowane zbliżają- 
cymi się wyborami delegatów 
na Kongres Centralnej Rady 
Związków Zawodowych i do 
parlamentu, w żadnym stopniu 
nie zmienia sytuacji. Sytuacja 
może ulec zmianie tylko drogą 
likwidacji władzy wielkiego ka- 
pitału. 


VII sesja komisji do spraw społecznych 
Rady Ekonomiczno-Społecznej ONZ 


(g) GENEWA (PAP). W Ge- 
newie rozpoczęła się VII sesja 
komisji do spraw społecznych 
Rady Ekonomiczno - Społecznej 
ONZ. Na początku pierwsze- 
go posiedzenia przedstawiciel 
ZSRR Zonow zażądał wyklucze 
nia z obrad przedstawiciela ku- 
omintangowskiego i zapropono- 
wał, aby zaproszono przedstawi- 
ciela Chińskiej Republiki Lu- 
dowej. Wniosek radziecki po- 
parł delegat białoruski. Prze- 
ciwko wnioskowi przedstawicie 
la ZSRR wystąpił jedynie kuo- 


mintangowiec. 

Tymczasowy przewodniczący 
| sesji, przedstawiciel Indii — 
Kumarappa — powziął samo- 


wolnie uchwałę, stwierdzającą, 
że komisja nie jest upoważnio- 


na do dyskutowania nad wnio- 
skiem ZSRR. Przedstawiciel 
ZSRR zgłosił protest przeciw- 
ko decyzji przewodniczącego i 
zażądał odbycia głosowania 
nad swym wnioskiem. Wnio- 
sek radziecki został odrzucony 
10 głosami przeciwko 3 — 
ZSRR, Białorusi i Jugosławii. 
Przedstawiciel Izraela wstrzy- 
mał się od głosu. Po głosowa- 
niu przedstawiciele ZSRR: i 
Białorusi zakwalifikowali decy” 
zję przewodniczącego jako bez- 
prawną. 

Komisja wybrała swym prze- 
wodniczącym van Shalwika (U- 
nia Południowo-Afrykańska); a 
wiceprzewodniczącymi Wlacho- 
wa (Jugosławia) i Ballarda (Au- 
stralia). 


Konierencja obrońców pokoju obszaru 
wschodnio-alpejskiego 


(8) RZYM (PAP). W Trieście 
zakończyła się „konferencja ob- 
szaru  wschodnio-alpejskiego*, 
w której brali udział delegaci 
komitetów obrony pokoju pro- 
wincji włoskich: Gorycji, Bellu- 
no, Udine, Trento, Bolzano o- 
raz okręgów austriackich — 
Klagenfurth, Innsbruck i Salz- 
burg oraz wolnego obszaru Trie 
stu. 

Uczestnicy konferencji zde- 
maskowali próby anglo - ame- 
rykańskich podżegaczy wojen- 


nia w Alpach wschodnich baz 
wojennych agresywnego bloku 
atlantyckiego. 

Uchwalona na konferencji re- 
zolucja wyraża zdecydowany 
protest przeciwko planom re» 
militaryzacji tych obszarów. 

W imieniu Włoskiego Komitee 
tu Pokoju powitał uczestników 
konferencji senator Terracini, 
który wezwał zebranych, aby 
oddali wszystkie siły dla walki 
o pokój. o zawarcie paktu po- 
koju między 5 wielkimi mo» 


nych, zmierzające do utworze- ' carstwami. 


Robotnicy Monachium domagają się 
dymisji ministra Erharda 


(£) BERLIN (PAP). Dnia 21 
bm. odbyła się w Monachium 
konferencja członków rad za- 
kładowych, na której obecnych 
było tysiąc przedstawicieli mo 
nachijskich rad zakładowych. 
W imieniu 400 tysięcy robot- 
ników uczestnicy konferencji 
zażądali natychmiastowej dymi- 


Kategorycznie odmawiamy -— 
stwierdza uchwalona na konfe- 
rencji rezolucja — oddania cho- 
ciażby jednego grosza na tzw. 
bezpieczeństwo Niemiec. Masy 
pracujące nie 'poprą żadnych 
środków, zmierzających do przy 
gotowania Niemców do wojny 


zawodniczący ustalą współczyn= 
nik, który umożliwi sprowadze- 
nie wszystkich konstrukcji do 
wspólnej bazy. Nie udało się 
jednak znaleźć płaszczyzny po- 
równawczej między wielotono- 
wym transporterem konstruo- 
wanym przez Bytom, a niewiel- 
ką i lekką maszyną dziewiar- 


W walce tej, która rozgrywa 
ła się głównie między Łodzią 
a Cieplicami łódzkie CBT zmo- 
bilizowało wszystkie siły. Orga 
nizacja partyjna, dyrekcja, rada 
zakładowa były w stałym kon- 
takcie z każdym  konstrukto - 
rem, śledziły wyniki jego pracy 
i zachęcały do dalszych wysił - 


sji ministra gospodarki t. zw. | przeciw Niemcom. 


„rządu“ w Bonn Erharda. 


Nowy numer pisma „0 trwały pokój, 


o demokrację ludową!” 
(1) BUKARESZT (PAP). — W |cząca Ogólnochińskiej Demokra 


ków. 

Przez mikrofon „Tesli“, któ- 
ry kupiono za otrzymaną we 
współzawodnictwie premię, na- 
dawano codziennie na wszyst- 
kie kreślarnie komunikaty o 
postępie prac. 

Wysiłki nie poszły na marne 
— Centralne Biur" Techniczne 
Maszyn Włókienniczych przed 
tern inem zakończyło trzy duże 
pzace konstruxcyjne. 

Centralne Biuro Techniczne 
Maszyn Włókienniczyca odnio- 
sło zasłużone zwycięstwo. O- 
prócz współzawodniczących nie- 
małe zasługi mają tu dyrekto - 
rzy: tow. Ławeczka i tow. Tre- 
bert, konstruktorzy inż Kru- 
ger i tow. Gawart, ktorzy po- 
trafili zmobilizować załogę do 
jas najwyższej wydajności pra 


ską, skonstruowana przez Łódź. 

Ostatecznie wyniki współza - 
wodnictwa między konstrukto- 
rami w 1948 r. nie zostały rozli- 
czone. 

Po wprowadzeniu nowej umo 
wy zbiorowej oraz nowych za- | 
sad pracy, współzawodnictwo 
pracy objęło: Centralne Biuro 
Konstrukcyjne Aparatury i U- 
rządzeń Chemicznych w Kra- 
kowie, Centralne Biuro Kon - 
strukcyjne Maszyn Papierni - 
czych w Cieplicach i Centralne 
Biuro Techniczne Maszyn Włó- 
kienniczych w Łodzi. 

Wyciągając wnioski z uprzed 
nich doświadczeń wzięto pod u- 
wagę stopień zwiększenia wy - 
dajności pracy wewnątrz każ- 
dego biura, nie usiłując porów 
nywać ilości prac poszczegól - 


nych biur. 

Ten etap współzawodnictwa SYS ` 
obejmował pieć kwartałów: W roku 1951 Centralne Biu- 
czwarty 1949 roku oraz cały rok | TA Konstrukcyjne odnowiły u- 
1950. mowę o współzawodnictwie. 

Obliczenia przeprowadzano Postawiono sobie za cel gaj- 
kwartalnie. sze zwiększenie wydajnosci i 


dalszą poprawę jakosci produk- 
cji pod hasłem przyśpieszenia 
realizacji planu  6-letniego i 
walki o pokój. 


W czwartym kwartale 1949 
roku zwyciężyli konstruktorzy 
krakowscy; w pierwszym i 
czwartym 1950 roku — kon- 


NF. 


s 


Bukareszcie ukazał się 12 (124) 
numer czasopisma „O trwały po 
kój o demokrację ludową!*. 

Artykuł wstępny nosi tytuł 
„Zebranie partyjne — szkołą re 
wąlucyjnego wychowania komu 
nistów'. i 

Pod wspólnym tytułem — „O 
Pakt Pokoju“ czasopismo infor- 
muje o zbieraniu podpisów pod 
apelem Światowej Rady Poko- 
ju i przygotowaniach do tej ak- 
cji we Francji, Włoszech, w Pol 
sce, Japonii, Austrii, na Wę- 
grzech, w Danii, Albanii i Nor- 
wegii. 

W artykule pt. „Słuszna spra- 
wa narodu koreańskiego zatrium 
fuje" czasopismo pisze o gnie- 
wie i oburzeniu narodów na bar 
barzyństwo i dziką samowolę a- 
gresorów amerykańskich w Ko- 
rei. 

Pismo zamieszcza artykuł se- 
kretarza generalnego KP Cze- 
chosłowacji R. Slansky'ego pt. 
„Należy uczyć spółdzielnie rol- 
nicze dobrej gospodarki“. 

O ogromnym znaczeniu demo- 
kratycznych przeobrażeń w Chiń 
skiej Republice Ludowej dla ko- 
biet chińskich, pisze przewodni- 


tycznej Federacji Kobiet — Tsai 
Czan w artykule pt. „Kobiety 
chińskie — aktywni budowni- 
czowie nowego życia“. 

Harry Pollitt sekretarz gene- 
ralny KP W. Brytanii stwierdza 
na łamach czasopisma, że opu- 
blikowanie programu Komuni- 
stycznej Partii W. Brytanii — 
„Droga W. Brytanii do socjaliz- 
mu“, oznacza punkt zwrotny w 
historii brytyjskiego ruchu robot 
niczego. Pollitt omawia szczegó- 
łowo zadania partii w dziele po- 
pularyzowania tego programu i 
realizowania jego głównych tez. 

Potężny strajk w Barcelonie 
oraz strajk powszechny w całej 
Katalonii są tematem artykułu 
sekretarza generalnego KP Hi- 
szpanii — Dolores Ibarruri. 

Pod wspólnym tytułem „W 
partiach komunistycznych i ro- 
botnicznych* czasopismo infor- 
muje o życiu partyjnym w Ru- 
munii. Niemczech. we Francii, 
Włoszech, w Polsce, Australii 1 
w innych krajach. 

Czasopismo zamieszcza ponad 
to informacje o zniżce cen W 
Bułgarii, komentarze polityczne 
Jana Marka i inne. 


= 
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TRYBUNA LUDU 


Robotnicy Warszawy podejmują wezwanie załogi Zakładów 
_. Załoga iabryki im. gen. Świerczewskiego 


Przemysłowych Stowarzyszenia Mechaników w Pruszkowie 


W odpowiedzi na apel załogi Zakładów 


Przemysłowych Stowarzysze 


Polskich w Pruszkowie, która wezwała klasę 
robotniczą Polski do uczczenia czynem pro- 


nia Mechaników 


dukcyjnym Święta 1 Maja — robotnicy War- 
szawy na zebraniach i masówkach podjęli li- 
czne zobowiązania. W dniu 23 bm. zebrania 
takie odbyły się na terenie budowy osiedla 


Załoga zjednoczenia BW-2 szybciej, lepiej i taniej 


Muranów, w Zakładach Wytwórczych Apa- 
ratury Oświetleniowej T-11, 
Wytwórczych Aparatów Wysokiego Napięcia 
im. Dymitrowa, oraz w Zakładach Przemysłu 
Gumowego „Rygawar”. 


w Zakładach 


Warszawscy 


| 


 czewskiego wybrała na dorocz- 
i nym zebraniu wyborczym nową 
radę zakładową. Ożywiona dys- 
kusja, jaka toczyła się nad spra- 
wozdaniem z działalności ustę- 


korespondenci piszą 
M dna podda KAJ teo o TA 


rozwój racjonalizatorstwa 
współzawodnictwa pracy, które 
przy dobrej pracy rady zakła= 
dowej mogły szerzej się rozwi- 
nąć i przynieść naszej fabryce 


maja ponad plan 5 wyłączników ; ] maja dokumentację technicz- 
samoczynnych. ną dla konstrukcji nowego typu 
ochronnika i uruchomią do i 


'pującej rady zakładowej oraz 
nad kandydaturami wysunięty- | 


o wiele większe korzyści. 
Rada zakładowa nie starała 


i 


wybrała nową radę zakładową 


| Załoga fabryki im. gen. Świer- + działy. Niedostatecznie dbała o | mobiłizowaniu załogi fabrycznej 
i 


do zacieśniania się frontu naro- 
dowego w walce o pokój i Plan 
6-letni. 
ST. STOPIŃSKI 
Fabryka im. gen. 
Świerczewskiego 


będzie budować nowe domy dla ludzi pracy 


Kreślarze podwyższają 


maja produkcję płytek zokaro- | mi do nowej rady, świadczyła 


„własnych o 10,3 proc., podwyż- 


„projektu uchwały na sali wy- 


Przez dług. czas cała sala 
świetlicy hotelu centralnego 
zjednoczenia BW-2 na Murano- 
wie huczy od oklasków. Z twa- 
rzy ponad 500 pracowników zjed 
noczenia — budowniczych wiel 
kich osiedli mieszkaniowych sto 
licy: Muranowa i Mirowa bije 
radość i entuzjazm. 

Przed chwilą właśnie przewod 
niczący zebrania odczytał pro- 
jekt zobowiazania załogi w od- 
powiedzi na apel mechaników 
pruszkowskich. Z uwagą slu- 
chali wszyscy. poszczególnych 
punktów proponowanego zobo- 
wiązania, Poważnego zobowią- 
zania, w którym m. in. mowa 
była o skróceniu wykonania 
planu rzeczowego w br. o pół 
miesiąca, obniżeniu kosztów 


szeniu stanu zespołowości prac, 
oddaniu na dzień 1 maja 34 izb 
ponad plan. 

Nie raz w toku odczytania 


buchały oklaski. Projekt trafiał 
do serc załogi, był ucieleśnie- 
niem myśli i dążeń nurtujących 
wielu -spośród budowniczych 
Muranowa i Mirowa. 

— Racja — kiwali głowami 
tow. Drągowski, Włodarczyk, | 
Szymacha, kiedy mowa była o 
rewizji norm zużycia materia- 
łów. — Przecież ile jeszcze ce- 
gły i zaprawy się u nas mar- 
nuje. 

— Albo sprawa zespołowości 
robót. Przecież to podstawowe | 
zagadnienie. Potoku nie robi się 
indywidualną murarką, 


Czynem 1-majowym 
wzmocnimy siły pokoju 
światowego 


Do dyskusji zapisuje się po- 
nad 20 osób. Z ust murarzy, cie 
ŝli, robotników transportowych, | 
padają gorące słowa o solidar- . 
ności wszystkich ludzi pracy na 
świecie w walce o pokój, słowa 
umiłowania dla Wodza świato- 
wych sił postępu i pokoju — to- 
warzysza Stalina. Z podium pa- 
dają, wśród hucznych  oklas- 
ków i okrzyków dodatkowe z0- | 
bowiązania brygad i zespołów | 
dla uczczenia l-majowego ŚWIĘ- 
ta. p 

— Pamiętamy jak przed woj- 
ną — mówi dyrektor oddziału 
sprzętu a do niedawna robotnik | 
tego oddziału tow. Dembowski 


Załoga zakładów im. Dymitrowa zwiększy wydajno 
pracy i zaoszczędzi w br. 5 ton cennych surowców 


„Każdy dodatkowo  zmonto- 
wany aparat, to cios wymierzo- 
ny w  imperialistów planują- 
cych nową wojnę. Na ich mor- 
dercze plany, my, zjednoczona 
we wspólnym froncie narodo- 
wym załoga zakładów im. Dy- 
mitrowa odpowiemy wykona- 
niem innych planów. _ Planów 
zwiększonej produkcji, planów 
pokoju i dobrobytu, mowił skła 
dając zobowiazania w imieniu 
swego działu tow. Roch Brzu- 
stek, — Dzień 1-Maja zdobyty 
krwią klasy robotniczej, UCZCi- 
my najszczerzej wykonując pla- 
ny produkcyjne wcześniej i le- 
piej“. 


Tow. Brzustek wic dobrze, że | 
jeżeli brygada postanowiła i 
dziennie wykonywać zamiast 
48 sztuk asortymentu — 50. to. 
zobowiązanie nie tylko wykona, | 


ZMP-owcy 


Dochodziła godzina 16. Mega- i 
fony umieszczone w różnych | 
punktach budynku portu lotni- | 
czego na Okęciu obwieściły: 

— Pasażerowie. odlatujący do 
Krakowa proszeni są do samo- | 
lotu. 

Tuż obok budynku stoi sreb- 
rzysty pasażerski samolot ozna- 
czony literami SP-LAK, a przez 
załogę PLL „Lot* zwany „Ka- 
sią“. Wokół maszyny — kilku- 
dziesięciu ludzi z powiewający- 
mi na wietrze czerwonymi sztur 
mówkami. Kogóż to tak się żeg- 
na? zastanawia się nieje- | 
den z pasażerów. Przy wejściu 
do samolotu sprawa wyjaśnia 
się. Obok drzwiczek jest umiesz- 
czony duży emblemat ZMP- 
owski z napisem „Samolot ob- 
sługuje brygada młodzieżowa”. 

W dniu 19 bm. o godzi. 16 z 
lotniska Warszawa — Okęcie 
startuje do lotu pierwszy w kra- 
ju samolot pasażerski, obsłu- 
giwany przez brygadę ZMP- 


owską. 


Decyzja zapadła 


upłynęło od mo- 
arodziła się myśl 
łodzieży samolo - 
tu. do chwili, gdy czwórka ZMP 
owców: Sic. Kamela, Wąs 
i Skurczyński poprowadziła 
„Kasie“ z Warszawy do Krako- 
wa. Przez długie miesiące pilo- 
ci Surowiec i Kamela, radio- 
operator Was i mechanik pokła- 
dowy Skurczyński zdobywali 
wiedzę lotniczą, najpierw W 
pracy na ziemi, póżniej w l0- 
tach z doświadczonymi załoga- 
mi Póżniej przyszły pierwsze 
samodzielne »oblatywania“ ma- 
szyn we czwórkę rązem; loty w 
dzień i w nocy. przy dobrej po- 
godzie i we mgle pe i 
Aż przyszedł dzień, w któ- 
rym wladze PLL „Lot“ w poro- 
zumieniu z organizacją partyj- 
na i zarządem ZMP podjęły de- 
cyzję: 
Zda 


Sporo czasu 
mentu kiedy n 
przekazania m 


li egzamin. Można ich 

uścić na regularną służbę. 
È Kiedy sekretarz organizacji 
partyjnej tow. Cyrkanowicz 


— policja biła nas, w czasie 
strajków i demonstracji. Nasze 
dzisiejsze zobowiązania, nasz 
wysiłek w codziennej pracy 
jest odcinkiem walki o to, aby 
również i robotnicy , Francji, 
Hiszpanii, Włoch nie czuli nad 
sobą policyjnej pałki. 

Uzyskujac 5 proc. oszczędno- 
ści paliwa w pracy samocho- 
dów, przyspieszając o 5 proc. 
remonty sprzętu, uruchomiając 
na 14 dni przed terminem sta- 
cję obsługi sprzętu wzmacnia- 
my siły naszego kraju, który 
jest ważnym ogniwem w ogól- 
noświatowym froncie walki o 
pokój. 


Młodzieżowcy zwiększają 
wydajność pracy 


— Nasza kolejka zaopatrują- 
ca potok w materiały — mówi 
tow. Zieliński — przewoziła do- 
tychczas dziennie 90 ton mate- 
riałów. Myśmy w oddziale zao- 
petrzenia zastanawiali się już 
nad tym, aby kolejkę lepiej wy 
korzystać. Po analizie postana- 
wiamy uzyskać już w miesiącu 
kwietniu od 120 do 150 ton 
dziennego przewozu materia- 
łów. W taki sposób chcemy ucz- 
cić nasze robotnicze święto. 4 

Hucznymi okłaskami witają 
zebrani wypowiedż brygadzisty 
ZMP-owca Włodarczyka, który 
w imieniu swej brygady posta- 
nawia wykonywać stale na 
dwójkę murarską 8,22 m sześc. 
muru przez 8 godzin to jest 174 
proc. normy. Dotychczas mło- 


dzieżowe dwójki wykonywały | 


średnio 135 proc. normy. 


Synowie robotników i chło- 
pów, którym Polska Ludo- 
wa dała pracę, możliwości 


kształcenia się w wybranym za- 
wodzie, entuzjastycznie witają 


Święto 1 Maja. Podejmują zo- 


bowiązania brygady młodzieżo- 
we Świątkowskiego, Mąkosy. 


Cała załoga warsztatów 
we współzawodnictwie 


— Na 1 dni przed terminem 
wykonamy w stanie surowym 
blok nr 35 osiedla Mirów — 

— ŹZwiększymy wydajność ze 
180 proc. na 220. 

Każde z zobowiązań witają 
oklaski, okrzyki na cześć pol- 
skiej klasy robotniczej, robot- 
ników całzgo świata, walczą- 


ale będzie się starać je przekro- 
czyć. 

O swojej brygadzie tow. Brzu- 
stek mówi z uśmiechem. 

— U mnie pracuje dużo kobiet 
a one wiedzą, że oszczędzają i 
przekraczają normy dla jaś- 
niejszej przyszłości swych dzie- 
ci, 


Zwiększony o 5 proc. plan 
wykonać bez dodatkowego 
zaopatrzenia materiałowego 


W odpowiedzi na apel Zakła- 
dów Przemysłowych Stowarzy- 
szenia Mechaników w Pruszko- 
wie, w oparciu o zobowiązania 
robotników, brygad produkcyj- 


nych, oddziałów mechanicznych | 


i montażu, inteligencji techni - 

cznej oraz administracji cała 

załoga postanowiła: 
Podwyższony przez załogę na 


cych o pokój, na cześć towa- 
tzyszy Stalina i Bieruta. 

W imieniu zespołu warszta- 
‘tów mechanicznych zabiera 
głos spawaczka tow. Korda. 

— Dla uczczenia 1 Maja, dla 
|szybszego * wykonania zadań 
|drugiego roku Planu 6-letniego 
postanawiamy podnieść wydaj- 
(ność pracy o 15 proc oraz ob- 


jąć całą załogę warsztatów 
współzawodnictwem pracy. 
Tow. Jędrzajak, kierownik 


toku postanawia tak zorganizo- 
wać pracę, aby zadania wyko- 
nywane obecnie przez 18 dwó- 
jek murarskich wykonywać tyl 
ko 12 zespołami dwójkowymi. 


Projektanci nie pozostają 
w tyle 


Od niedawna na terenie bu- 
dowy. Muranowa mieści się pra- 
cownia projektująca osiedle. Na 
masówce załogi BW-2 nie za- 
|brakło przedstawicieli projek- 
| tantów. Ich zobowiązania powi- 
tane zostały przez zebranych 
| szczególnie serdecznie. Realiza- 
jeja tych zobowiązań usunie 
„wiele kłopotów w pracy załogi 
|budowlanej, wynikających z 
; braku dokumentacji. 
| Wszystkie cztery zespoły pra- 
'cowni, dla uczczenia Święta 1 
| Maja, zobowiązały się do przed 
| terminowego wykonania doku- 
į mentacji, Kompletna dokumen- 
jtacja na budynki przewidziane 
|do wykonania w roku 1952, be- 


| dzie dostarczona już w III 
| kwartale br. 
— Plan zagospodarowania 


! przestrzennego osiedla, obejmu- 
: Jacy obszar 90 ha, wykona nasz 
„zespół urbanistyczny na 10 dni 
| przed terminem — oświadczył 
|lnż. Kazimierz Goławski, 

| W radosnym, bojowym na- 
stroju dobiega do końca ma- 
sówka załogi zjednoczenia 
BW-2, poświęcona” omówieniu 
1 podjęciu zobowiązań 1-majo- 
wych, w odpowiedzi na apel ro- 
|botników pruszkowskich Zakła- 
dów Przemysłowych Stowarzy- 
szenia Mechaników. 

Przybraną transparentami, 
głoszacymi hasła frontu naro- 
dowego walki o pokój i plan 
6-letni salę świetlicy wypełnia- 
ja tony  „Międzynaróodówki*. 
| Załoga budowy Muranowa i 
Mirowa godnie uczci swe świę- 
tto. (KS) ` 


rer 


se 


styczniowym zebraniu produk - 
cyjnym plan produkcji pod - 
nieść w miesiącu kwietniu o 
i dalsze 5 proc. i wykonać go bez 
'dodatkowego zaopatrzenia mate 
riałowego oraz zaoszczędzić 5 
ton surowców ~ kolorowych do 
,końca roku. Da to w ciągu tyl- 
: ko jednego miesiąca 12 tys. zł. 
, oszczędności. 

Załoga zmniejszy ilość bra - 
ków w produkcji półfabryka - 
| tów do 0,8 proc., zamiast we- 
dług uchwały z dn. 24. I. br. do 


półfabrykatów o 43 proc. 

Na postanowienia 
złożyło się wiele różnorodnych 
; zobowiazañń. 
Brygada młodzieżowa Kac- 
| przaka wykona dodatkowo w 
(kwietniu 60 transformatorów 
| wartości 30.455 zł, Brygady tow. 
ı Witanówskiego wykonają do 


brygad młodzieżowych z IHI po- | 


| 1,4 proe., czyli poprawi jakość | 


swoje normy pracy 
Pracownicy działu konstruk- 


ści 150 tys. zł. 
rzy zobowiązała się podnieść o 
30 proc. swoją normę pracy i 
jednocześnie przekraczać ją w 
kwietniu i w II kwartało o 30 
proc. Kreślarze ze ZWAWNu 
wezwali kreślarzy z całej Pol- 
ski do rewizji przestarzałych 
norm. 

Tow. Woldański z pras bake- 
|litowych w imie: iu swojej bry- 
gady melduje: „Będzięmy pra- 
cować do ł-go Maja na zaosz- 
czędzonym w ciągu roku prosz- 
ku bakelitowym. Da to 98.490 
złotych oszczędności. 


Pracownicy z działu zaopa- 
trzenia zobowiązują się upłyn- 
nić do 1 maja zbędne surowce 
| wartości 75 tys. zł. a dział zby- 
tu upłynnić wyroby gotowe 
wartości 500 tys. zł. 

Mimo podwyższenia planów 
produkcji w fabryce zostanie 
utrzymany obecny stan pracow 


nel administracyjny 
zmniejszony o dalsze 9 proc. 


wej techniki 
cyjna — Katyl, Aulaitner, Łu- 
komski i Koczara opracują do 


cji wykonają dodatkowo do keń | 
ca roku 1000 rysunków warto- | 
Grupa kreśla- | 


| wyth. 


50 wniosków 
racjonalizatorskich 
do 1 maja 


t 

|_ Członkowie Klubu Technikii 
| Racjonalizacji zobowiązali "się 
| złożyć do 1-go maja 50 wnio- 
sków racjonalizatorskich. Po- 
nadto Klub Racjonalizacji i 
Techniki wraz z działem tech- 
nologicznym zorganizuje do 


|1-go maja wzorcowe stanowiska 


| cy, dla pozostałych 
ji 


pracy. Wzorcowe stanowiska po | 


służą jako wzór organizacji pra 
stanowisk 
pozwolą na zwiększenie wy- 
dajności pracy. 

W końcowym postanowieniu 
uchwały załoga ZWAWNu zo- 
bowiązała się podnieść kulture 
miejsca pracy, 
teren zakładu i teren przyległy 
do fabryki. 

Robotnicy ZWAWNu są prze- 
konani, że realizując swoją u- 
chwałę — wykonując przedter- 


minowo plan produkcyjny, po- | 
trz : | prawiając 
ników produkcyjnych, a perso- 
będzie | 


jakość „produkcji 
obniżając koszty własne daią 
trwały wkład w dzieło budowy 


podstaw socjalizmu w naszym 


W dziedzinie stosowania no-;: 
grupa konstruk- ` 


I 


kraju i umacniają braterstwo 
klasy robotniczej całego świa- 


ta. 
(RW) 


wykonanie planu rocznego 


My wiemy co to jest wojna 
— mówi przodująca robotni- 
ca zakładu T-11 w imieniu bry- 
gady z działu lakierni. — Wie- 
my ile łez i zniszczenia przy- 

| niosła ona naszemu narodowi, 


: Sie RE ZAŁ Tow. Julianna Bernard zo- 
SZPIK 4 Pac) bowiazała się wykonać jeden 
Sz w eg p z typów reflektora samocho- i 


wiamy się jej i będziemy Wal- 
czyć o pokój aż do zwycięstwa. 
| Wiedząc, że tylko wzmożoną 
| pracą wzmocnimy  ogólhonaro- 
i dowy front walki o pokój i plan 
6-letni zobowiązujemy się 
zwiększyć wydajność swej pra- 
cy ze 128 proc. na 140 proc. 
| normy i podnieść jakość pro- 
| dukcji na dziale lakierni o 30 
proc. 

| Zebranic, które jest odpo- 
| wicdzią na apel załogi Zakła- 
dów Przemysłowych z Prusz- 
kowa przeradza się w wielką 
| spontaniczną owację na cześć 
wodza mas pracujących towa- 
|rzysza Józefa Stalina i Prezy- 
denta tow. Bolesłąwa Bieruta. 
Żebrani wstają z miejsc i diu- 
go skandują: Sta-lin — Bie-rut, 
Sta-lin — Bie-rut. 

Długa falą płyną zobowią- 
zania pracowników T-1ll. Co 
| chwila ktoś wstaje i odczytuje 
swoje indywidualne, lub zespo- 
łowe zobowiązanie dla uczcze- 
nia święta klasy robotniczej — 
1 Maja. Na twarzach wszystkich 
zebranych maluje się radość. 


| 
| 
| 


Produkować szybciej 
i lepiej- 
Ja — mówi ZMP-owiec kol. 
Zygmunt Wójcik — w imieniu 


le montażowym 
się do skrócenia cyklu 
„w ciągu miesiąca 


| kwietniu 11 kg. pasty polerow- 


całkowicie powstawanie szmel- 


cu na działe tokarni i podnieść , 
jakość produkcji, oraz utrzymać | 


maszynę we wzorowym po- 
rządku. 


dowego w ciągu 180 roboczo- 
godzin zamiast w 234. 


Kol. Lech Zawadzki zobowią- 
zał się skrócić czas wykonania 
1000 szt.* korpusów  przełączni- 
ka ze 110 do 60 godzin. 

Obok dużej ilości indywidu- 
alnych zobowiązań 
działów i brygad podjęło zobo- 
wiązania zespołowe. ' 


M. in. dział szlifierek zobo - 
| wiązał się do zaoszczędzenia w 


| niczej o ogólnej wartości 550 
(zł. Dział automatów zobcwią - 
|zał się zmniejszyć zużycie oli - 
wy do chłodzenia o 30 proc., 
zmniejszyć braki o 3 ptoc. Pra- 
cownicy działu technologiczne - 


| go zobowiązali się wykorzystać 


uchwały | młodzieży zatrudnionej w dzia- | 
zobowiązuję! * 1 k 
pracy dzie wykonany, w myśl zobowią | 
kwietnia o| zan, 


odpadki, powstające przy pro- 
dukcji, co zaoszczędzi materia- 
ły na sumę 1500 zł. A działy: 


montażowy, wiertarek i drykie-/ 


rek zobowiązały się podnieść 


wydajność swej pracy o 5 proc. | 


Plan roczny w 11 miesięcy 


Postanowienia poszczegól - 
nych działów umożliwiły pod - 
jęcie przez całą załogę zobowią 
zania skrócenia terminu wyko - 
nania rocznego planu produk - 
cyjnego o 1 miesiąc. 


Plan na miesiąc kwiecień bę- 


w  _115 proc, wartości 


ii 


wiele wy-. 


if 


|o zrozumieniu przez pracowni- 
ma do spełnienia rada zakła- 
dowa. 


Sprawozdanie, 
| przewodniczącego 


złożone przez 
ustępującej 


| ostrą krytyką. Zabierający głos 
|w dyskusji zwrócili uwagę, że 
| sprawozdanie to bardzo pobież- 
| nie wskazuję na błędy i niedo- 
ciągnięcia w pracy rady, nie 
wskazuje natomiast źródeł ich 
| powstawania. 


W dalszym ciągu dyskusji to- 
warzysze wskazali na szereg po- 


ważnych niedociągnięć ze strony | 
rad" zakładowej. Rada za mało : 


| interesowała się planami pro- 


uporządkować i dukcyjnymi i stopniem ich wy- 


konania przez poszczególne 


W drukarni 
stoją bezczynnie dwie maszyny 
introligatorskie do zszywania 
książek. Jedn.. z nich to ma- 


czny 4774. druga — firmy „Ge- 
Bi, 


(brueder Brehmer“, model 
nr fabryczny 1001. 

Obydwie maszyny zostały wy- 
cofane z produkcji w drukarni 
przy ul. Tamka na skutek reor- 
ganizacji działu introligatorni 
jeszcze w końcu ub.r. 

8 lutego b.r. maszyny zostały 
zgłoszone do Centralnego Za- 
rządu Przemysłu Graficznego do 


W Warszawie nie została do- 
tychczas uregulowana sprawa 
zaopatrzenia w artykuły spo- 
,żywcze żłobków i przedszkoli. 
Do Warszawskiej 
Spożywców zgłaszają się przed 
stawiciele tych instytucji, chcąc 
nabyć większe ilości artyku- 


łów. Sklepy WSS, jako punkty. 


sprzedaży detalicznej, większych 
ilości sprzedawać nie «mogą, 


townika. 
Wynikałoby z tego. że zaopa- 
jtrzenie winno być dokonywane 


przez hurtownie branżowe. Hur | 


townie jednak uważają, że po- 
winny zaopatrywać w towar 
tylko munkty dalszej rozsprze- 
! daży, chociaż pismo Minister- 
stwa Handlu Wewnętrznego do 
| Związku Spółdzielni Spożyw- 
lców z dnia 15 maja 1950 roku 


ków fabryki roli i zadań, jakie | 


| rady zakładowej spotkało się z. 


,szyna firmy Brehmer, nr fabry- | 


|Robotnicy zakładu T-11 skrócą © | miesiąc. 


Spółdzielni ` 


gdyż przejęłyby wtedy rolę hur- | 


się pomóc młodzieży w podno- 
szeniu jej kwalifikacji zawodo- 
wych, niedostatecznie zwalczała 
| bumelanctwo į wszelkie przesto- 
je na działach produkcyjnych. 
Żródło tych wszystkich nie- 
,dociągnięć tkwiło, jak wykaza- 
ła dyskusja, w braku kolektyw- 
nej pracy członków rady, w o- 
,derwaniu się rady od potrzeb 
i robotników, w zagrzebaniu się 
w robocie papierkowej. 
Krytyczna ocena pracy ustę- 
,pującej rady zakładowej przyczy 
niłą się do ustalenia wytycznych 
i pracy dla nowowybranej rady, 
! aby mogła ona pracować ku za- 
dowoleniu wszystkich pracow- 
ników. 
| Pracownicy, zabierający głos 
w dyskusji wskazali też na rolę 
ii zadania rady zakładowej w 


Maszyny introligatorskie z drukarni 
akcydensowej powinny jak najszybciej 
traiić do użytkownika 


akcydensowej | upłynnienia, ale dotychczas nie. 


znalazły nowego użytkownika. 

O przydział jednej z tych ma- 
szyn tzynią starania Warszaw- 
skie Zakłady Graficzne dla dru- 
karni w Płocku. Dotychczas jed- 
: nak obie maszyny stoją u nas 
| bezczynnie. 


Uważam, że takie zjawisko nie 
powinno mieć miejsca. Każda 
maszyna powinna być w pełni 
wykorzystana 'o realizacji Pla- 
nu 6-letniego. 


f TADEUSZ JAGODA 
Drukarnia Akcydensowa 


Gdzie mają zaopatrywać się w Żywność 
żłobki i przedszkola? 


` 
nr. D-V-Rzn/1W/96, wyraznie 


: mówi: „żłobki, ochronki, szpi- | 


tale — winny zaopatrywać się 
w potrzebne im artykuły wy- 
łącznie 
'towniach. bowiem pula towaro- 
wa znajdującz się w uspołecz- 
nionych 
przeznaczona jest 
średnich konsumentów*, 
mó y 


Ostalecznie / przedstawiciele 


żłobków i przedszkoli jeżdżą od 
WSS do CS. a potem do Wy- 
działu Handlu Prezydium St. 
, Rady Narodowej i tracą bezuży- 
tecznie czas. 

Wydaje się, że należałoby wre 
szcie ustalić kto ma zaopatry- 
jwać w żywność instytucje spo- 
| łeczne. 
| ZYGMUNT WYPYCH 
| Wydział Handlowy WSS 


Źle działa aparatura wyciągowa 
w garażach MPK na Mirowie 


W roku ubiegłym w zajezdni, Gazy spalinowe nadal doku- | 


w branżowych  hur-; 


sklepach detalicznych | 
dla bezpo- i 


| 480.000 złotych. Wykorzystanie 
| maszyn produkcyjnych w kwiet 
niu zwiększy się do 72 proc., to 
(jest o 7 proc. więcej od zobo- 
wiązania powziętego w lutym. 


9200 roboczogodzin. 

Kazimierz Smoliński zobo- 
| wiązał się podnieść wydajność 
pracy o 25 proc., wyeliminować 


z samolotu 


który stale doglądał pracy ZMP. 
owskiej „czwórki“, przyniósł tę 
wiadomość, młodzi nie posiadali 
się z radości. 

— Wiedzieliśmy, że próby 
wypadły pomyślnie — opowiada 
II pilot Edmund Kamela — ale 
każdy jeszcze odczuwał „dresz- 
czyk“ przed ostateczną decyzją. 
Przecież jeszcze w PLL „Lot“ 
nie było takiego wypadku, aby 
samołot był obsługiwany przez 
czteroosobową załogę, która w 
sumie nie ma 100 lat. 


Raz w miesiącu — 500 km 
na zaoszczędzonym paliwie 


Czwórka ZMP-owców zdawa- 
ła sobie doskonale sprawę z 
zaufania, jakim obdarzyło ją 
kierownictwo PLL „Lot“, orga- 
nizacja partyjna i ZMP-owska, 
oddając samolot do obsługi. 
Kwalifikacje fachowe zdobyte 
w czasie dotychczasowej pracy 
"stanowiły dostateczną gwaran- 
cję pełnego zdyskontowania te- 
go zaufania. Ale nie byliby 
ZMP-owcami, nie byliby pierw- 
szą w kraju młodzieżową bry- 
gada obsługującą samolot, gdy- 
by poprzestali tylko na tym. 

-— Naszym obowiązkiem mu- 
si być przodowanie w pracy in- 
nym — zgadzali się pod tym 
względem wszyscy. I tak z roz- 
mów prowadzonych w brygadzie 
o różnych porach dnia, na zie- 
mi i w powietrzu uarodziło się 
zobowiązanie, które odczytał w 


imieniu załogi II pilot, Kamela. | 
na uroczystości objęcia obsługi | 


samolotu. 

„Zobowiązujemy się systema- 
tycznie podnosić swój poziom 
fachowy i ideologiczny poprzez 
szkolenie. Postanawiamy raz w 
miesiącu wykonać lot na tra- 
sje 500 km na zaoszęzędzonym 
paliwie... 


> 
Pierwszy lot rozpoczęty... 


Ryk motorów zagłuszy? oklas- 
ki i okrzyki grupy żegnającej na 
warszawskim lotnisku brygadę 
przed odlotem do Krakowa. Za 
chwilę „Kasia” jest'juz w po- 


„Przez zrewidowanie technicz - 
nych norm zużycia materiałów 


jautobusów MPK na Mirowie czają pracownikom garażu, a 
| zainstalowano aparaty wyciągo- | szczególnie w czasie naprawy i 
|we. Miały one wyciągać gazy | zjazdów wozów, które odbywa- 
spalinowe z hali napraw, aby | ją się w porze nocnej. Wydaje 
| pracownicy mogli oddychać czy= | my sie, że komisja bezpieczeń- 
stym powietrzem. 


| Po zrobieniu próby okazało | 


stwa i higieny pracy przy MPK 


SP-LAK zdali egzamin 


wietrzue Wysokość 600 metrów. 
Dlaczego właśnie tyle? 
JI pilot tow. Stanisław Suro- 


wiec, syn chłopa, z Lubelszczyz- | 
prowadzenie ma- | 


ny powierza 
szyny Edwardowi Kameli, a 
sam przegląda raz jeszcze ko- 
munikaty meteorologiczne. Tak 
jest, wszystko się zgadza. 
sokość lotu nie jest obrana przy 
padkowo. Tu właśnie w pasie 
na wysokości powyżej pół kilo- 
metra warunki lotu są najdo- 
godniejsze. Wiatr przeciwny 
kierunkowi lotu, jest słabszy, 
samolot ma mniejszy opór do 
pokonania. 

— Stąd właśnie, ze ścisłego 
wykorzystywania sytuacji at- 
mosięrycznej uzyskamy oszczęd 
ności paliwa — mówi tow. Su- 


runkiem lotu, wybieramy pas, 
gdzie jest on najsilniejszy. Wiatr 


„Dcha* nas wówczas i silniki 
mniej palą. l 
— Przykreć olej — rzuca, 


czuwający tuż za pilotami me- 
chanik Feliks Skurczyński. Skur 
czyński, syn emigranta z Fran- 
cji przez 19 lat pobytu na ob- 
czyźnie nie mógł się nauczyć 
zawodu. 

Jedyny „zawód“, do którego 
siłą ciągnęła go policja — to by- 
ła służba w wojskowym korpu- 
sie przeznaczonym na wysyłkę 
do Vietnamu. Kiedy mu mocno 
już zaczęli deptać po piętach. 
Skurczyński, nie zastanawiając 
się dłużej, przyjechał do kraju. 
który znał tylko z opowiadań 
rodziców. 

Dziś wspólnie ze Surbwcem 
i synami takich, jak jego oj- 
ciec robociarzy — Wąsem i Ka- 
melą, prowadzi pierwszy „mło- 
dzieżowy* samolot. 


Pozdrowienia dla młodzieży, 
budującej Nową Hutę 


— Przechodzę na pracę z Kra- 
kowem — melduje pierwszemu 
pilotowi radiooperator Wąs. — 
Samolot przebył już połowę 
trasy, z tą chwilą ustaje łącz- 
ność z miejscem startu, nawią- 


Wy-, 


rowiec. — Jeśli jest odwrotnie, | 
jeśli wiatr pokrywa się z kie- | 


t zany zostaje kontakt z łotni- 
skiem lądowania. 

Ziemia, oglądana przez szybki 
kabiny nie przypomina już ma- 
zowieckiej równiny. Teren po- 
fałdowany, na horyzoncie co- 
raz wyraźniej rysują się wię- 
ksze wzniesienia. „Kasia“ zbliża 
się do celu lotu. 

— Patrz — Surowiec, który 
znów przejął prowadzenie ma- 
szyny, trąca Kamelę. W dole, 


cego wiraż przed lądowaniem 
samolotu, czerwienią się mury 
Nowej Huty, poprzetykane już 
w wielu miejscach bielą świe- 
żych tynków. 

Uśmiechają się wszyscy rado- 
śnie, nawet Wąs, który ze słu- 
| chawkami na uszach chwyta sy- 
gnały z lotniska i nie może wyj- 
rzeć przez szybkę. Lotnicza bry- 
| gada ZMP uśmiechem tym po- 
zdrawia swych kolegów, którzy 
| tam w dole budują pierwsze w 
Polsce socjalistyczne miasto. 

Za chwilę samolot sunie już 
po krakowskim lotnisku. Stop! 

— No, jakoś dojechała 
mruczy Skurczyński pod adre- 
sem pasażerki, która w Warsza- 
wie mocno zawahała się przed 
podróżą, skoro ujrzała czterech 
miodych ludzi, z których każdy 
mógłby być jej synem. b 

Mechanicy sprawdzają już 
stan maszyny. Pobieżny prze- 
gląd zbiorników pozwala stwier- 
dzić, że pierwszy lot ZMP-ow- 
skiej brygady przyniósł już nie- 
co oszczędności paliwa. 

Radiooperator Wąs mruży po- 
rozumiewawczo oko: — Dobra 
jest. Początek niezły. 


— A dalej będzie jeszcze le- | 


piej! Na pewno! 


* 


W Warszawie dyrektor na- | 


czelny PLL „Lot* tow. Minor- 
ski, towarzysze w komitecie 
partyjnym i kierownictwie lot- 
niska otrzymują depeszę, że 
prowadzony przez ZMP-owską 
brygadę samolot SP-LAK przy- 
był na czas do miejsca lądo- 
wania. i 
K. STRZELECKI 


. 


doskonale widoczne z zataczają- | 


załoga zaoszczędzi 75.000 zlo- 
tych. 


Ponadto pracownicy obsługu 
jący automaty tokarskie zobo =~ 
wiązali się przejść z obsługi 4 
na 7 automatów, a pracownicy 
| wydziału naprawczego i stołarni 
| zobowiązali się wykonać urzą - 
|dzenie da montażu potokowego 
| opraw do lamp świetlówek w 


krótszym o 1 miesiąc terminie | 


| tj. do 15 maja. 
(zn) 


Gromady wyróżnione 

za terminowe wpłaty 

podatku gruntowego 
i FOR 


GRÓJEC. W roku 1950 dzie- 
(więć gromad na terenie powia- 


mie pieniężne na radiofonizację 
i urządzenie świetlic za przed- 
terminową reałizację podatku 
gruntowego i Funduszy O- 
jszczędnościowego Rolnictwa. 


Wyróżnionymi gromadami są: 
|Budziszyn. gm. Drwalew, Gli- 
Jezyn z tejże gminy, Kozietuły, 
gm. Błędów, Dalboszek i Wil- 
helmów również z gm. Błędów, 
Baniocha, gm.-Kąty, Załęże - 
Duże, gm. Konie, Kępina, gm. 
Kobylin i Lekarcice, gm. Prom- 
na. (x) 


W połowie br. będą 
gotowe pierwsze bloki 
osiedla Grochów II 


W lipcu i sierpniu br. odda- 
ne zostaną do użytku  lokato- 
rów dwa pierwsze bloki osiedia 
Grochów II przy ul. Grochow- 
skiej w pobliżu sul. Wiatracz- 
t nej. Bloki o pięciu kondygna- 
cjach, wyposażone w windy za 
wierają przeważnie mieszkania 
dwupokojowe. 


(s) 


tu grójeckiego otrzymało pre- | 


„się, że aparatura nie działa 
| sprawnie. * Przedsiębiorstwo, 
'które przeprowadzało instalację 
poczyniło jeszcze pewne uzupeł- 
nienia, ale ostatecznie nie wiełe 
ito pomogło. 


W tych dniach w Zakładach 


rencji Robotniczej 
militaryzacji 
nich. 

Zebranie otworzył przewodni- 
jczący Rady Zakładowej, tow. 
Fabiński. O celach konferencji 
„mówił wiceprzewodniczący Zw. 
Zaw. Metalowców, tow. Kowal- 
Ski. 

W dyskusji, która się następ- 
nie «wywiązała, zabierali głos 
towarzysze: Kabałowa, Nazię- 


przeciw re- 


Sytuacja na odcinku walki z 
| analfabetyzmem w pow. Ostrów 
| Maz. uległa ostatnio znacznej 
poprawie. W gromadach Zasz- 
ków, Strenkowo, Żebry-Lasko- 
wice przeprowadzono egzaminy 
z pomyślnym wynikiem. 

Ze zdających wyróżnił się 
między innymi ob. Jan Kamiń- 
ski, który uczęszczał i uczył się 
b. pilnie. Równocześnie w ca- 
łej gminie Nur zobowiązano 
się zlikwidować analfabetyzm 
do 25 bm. nie wyłączając anal- 
fabstów uczących się indywidu- 
alnie. 

W pracy nauczycielskiej wy- 
różnili się: ob. Janina Czarnoc- 
ka i Walenty Tryniszewski. 


Niemiec zachod- | 


powinna zainteresować się tą 
sprawą i jak najszybciej spowo- 
 dować, ¿by aparatura działała 
sprawnie. 


JAN HOPPE 
MPKR—Mirów 


Załoga „Ursusa“ przeciw remilitaryzacji 
Niemiec zachodnich 


bło, Kacprzak, Basiewicz j in- 


,wołać nową wojnę światową 
oraz wyrazili braterskie uczucia 
dła wszystkich bojowników o 
pokój i socjalizm. 

Tow. Basiewicz wskazał, że 
odpowiedzią „Ursusa“ na kno- 
i wania i machinacje podżegaczy 
wojennych będzie wzmożona 
praca — więcej traktorów dla 
wsi. Delegatką fabryki na kon- 
ferencję berlińską jest tow. Ko- 
| szewska. (re) 


s 


Dobre wyniki walki z analiabetyzmem 
w pow. Ostrów Mazowiecka 


Zobowiązano się także zlik- 
widować analfabetyzm do 1.V. 
w gminach Boguty i Brok. W 
Broku 21 bm. przeprowadzono 
egzaminy pięciu zespołów. Do 
pierwszego maja przystąpią do 
egzaminu analfabecj objęci in- 
dywidualnym nauczaniem. 


Do 1.V. zakończą również 
jpracę gminy Zaręby Kościelne, 
Długosiodło, Poręba, Jasienica, 
Brańszczyk. 


Najgorzej przedstawia się sy- 
tuacia w gm. Andrzejewo i Szul 
borze-Koty, gdzie bardzo mało 
zainieresowania i aktywności 
przejawiają prezydia gminnych 
rad narodowych. (HR) 


| 


RADIO 


PONIEDZIAŁEK — (ŚWIĘTO) | 
DNIA 26 MARCA 1551 R. 


Program I na fali 1322 m 

Program dnia 6.55, na jutro 23.10, 
Sygnał czasu 6.53, 11.57, Wiadomości 
7.00, 8.00, 16.00, 20.00, 23.00. 

6.50 Początek audycji, 7.15 Muzy- 
ka, 8.00 Polska pieśń masowa, 4.05 
Aud, dla wsi, 8.15 Muzyka 10zryw- 
kowa, 3.10 Głos mają kobiety, 9.35 
Tańce i pieśni komp. polskich, 10.10 
Aud. dla dzieci' w wieku przedszkor 
nym — „O małej Jagnie i jej kozio- 


łeczku co ugrzązł w bagnie“ — siu- © 


chowisko, 10.30 Pieśni masowe róz- 
| nych narodów, 10.40 ..Listy z podró- 
ży do Ameryki“ — Henryka S'ien- 
kiewicza, 11.00 Koncert pod dyr. Sc- 
| redyńskiego, 12.04 Maniewicz — Kan 
EE o pokoju, 12.40 Aud. dla wsi —— 
słuchowisko, 13.00 „Mikrofon idzie 
śladem pługa ! siewnika'', 13.15 Rc- 
wia orkiestr i solistów, 14.05 Przer- 
wa. 15.45 Polskie pieśni ludowe w 
wyk. Zesp. „Mazowsze“, 16.20 Kon- 
cert rozrywkowy, 17.00 ..Zwyrtało- 
wa bacówka pod wesołym wici- 
chem“, 17.20 ,„„Tegoroczni Laureaci 
Premii Stalinowskiej w muzyce“ 
aud. sł.-muz. dr Z. Lissa, 18.10 ..ZWY 
KŁA SPRAWA" — SŁUCHOWISKO 
WG. SZTUKI ADAMA TARNA, 19.30 
Stylizowana muzyka ludowa, 260.30 
Koncert symfoniczny, 21.30 Wladn- 
mości sportowe. 22.00 Spiewa Wanda 
Wermińska, 22.26 Gra Ork. tan pod 
dyr. J. Cajmera, 23.15 Muzyka ta- 
neczna, 002 Koniec aud. 


Program II na fali 367 m 

6.50 Początek audycji, 7.00, 8.15 Mu 
zyka, 9.00 „Wiosna“ — fragment O- 
, ratorium Haydna pi. „Pory roku“, 
9.35 Tańce i pieśni komp. polskich, 
į 10.10 „Pan Podstoli* — fragm. pow. 
;lgnacega Krasickiego. 10.25 Muzyka 
i rozrywkowa, 11.05 „Ultradźwięki go 
| tują, piorą, widzą“ pogadanka 
inż. Wyrzykowskiego, 11.15 Recen- 
"zia. 11.25 Repertuar kin i teatrów 
| warszawskich, 11.30 Symfonia hisz- 
„pańska Fdwarda Lalo, 12.04 Meln- 
"die operetkowe. 1300 „ŚSprawicałn- 
lwość* — | „Wspaniały wynalazek“ 
dwie humoreski W. L. Brudzin- 
skiego, 13.15 Koncert, 14.00 „Kujewy 
| sławimy pracą“ aud. shamur., 
15.00 Aud. dła dzieci: „Krakowiacy 
,ł górale“ — montaż operowy, 15.45 
Fragmenty „Pana Tadeusza“ — A. 
; Mickiewicza. 16.00 Nasze chóry śpie- 
1 wają, 16.20 Felieton, 16.35 Gra Kape- 
| la Ludowa pod dyr. Dzierzżanowskie- 
i go, 17.20 Odpowiedzi Fali 49. 17.30 
| Koncert Chopinowski, 18.00 Melodie 
| taneczne. 18.30 Koncert pod dyr. Gal 
| deczki, 19.30 Aud. rozrywkowa, 20.30 
i Muzyka taneczna, 21.20 Wladomosścći 
sportowe, 22.00 Śpiewa Wanda Wor- 
mińska, 22.20 Gra Ork. Tan. pod 
I dyr. J. Caimera, 23.10 Koncert mu- 
zyki polskiej. 


| WTOREK DNIA 27 MARCA 1351 R. 
i Program I na fali 1322 m 

| Program dnia 6.00, 15.25, na jutro 
1 

I 


| — 


23.10, Sygnał czasu 5.03, 11.57, Wiacdia 
mości 5.05, 6.30, 7.55, 12.04, 16.00, 20,00 
| 23.00. Gimnastyka 6.50. 

, 500 Początek audycji. 5.10 Aug. 
dła wsi, 5.20 Koncert dla świata pra 
cy, 5.58 Stan pogody, 6.05 Polska 


we, 7.00 Koncert poranny. 8.00 Mu- 
zyka: popalarna, 8.55 Muzyka tanc- 
czna, 9.15 Polska pieśń masowa, 9.20 
| Muzyka i aktualności, 9.50 „Domy 
„nad Wista“ — fragm. opow. B. O- 
'stromęckiego, 10.10 Aud. dla przed- 
szkoli — „Bajka o rybaku i złotej 
rybeeæ‘ — słuchowisko WE. Puszki- 
na. 10.30 Tańce s pieśni ludowe na- 
rodów radzieckich. 10.50 Informacje, 
110.55 Koncert. 11.50 Głos mają ko- 
„biety. 12.15 Pieśni polskie, 12.30 

Audycja dla wsi, 12.45 Melodie lu- 
dowe. 13.15 Przerwa. 1530 Audy- 
„cie dla świetlic * dziecięcych, 15,50 
| Muzyka, 16.20 Z życia Zwiazku Ra- 
dzieckiego. 16.35 Kompozytor Ty- 
godnia — Zygmunt Noskowski, 17,00 
a języka rosyjskiego, 17.20 Z 
kraju i ze świata, 18.00 Recenzja 
książki Louis Aragoną pt. „Czło- 
wiek komunista'', 18.10 Koncert pod 
dyr. Rachonia, 18.45 Aud. dla wsi, 
19.00 Koncert masowy, 20,30 Utwo- 
ry wiolonczelowe, 20.45 „REAUMAR 
CHAIS* SŁUCHOWISKO WG. 
SZTUKI FRYDERYKA WOLFA, 
21.55 Polska pieśń masowa, 22.00 Stan 
| pogody, 22.02 Aud. z cyklu; „Kwar- 
|tety Becthovena''. 22.32 Gra Ork. 
Tan. pod dyr. Cajmera 
| Program II na fali 367 m 
| Program dnia 6.45, 13.25, na jutra 
i 2455, Sygnał czasu 5.13. Wiadomości 
(5.05, 6.00. 7.00, 7.55, 17.00, 20.00, 23.00, 
Gimnastyka 6.05. 

5.00 Początek audycji, 5.10 Aud. 
„dla wsi, 5.20 Koncert dla świata”pra- 
| cy. 5.58 Stan pogody, 6.15 Polskie 
Ea ludowe. 6.50 Pieśni masowe 
|715 Koncert, 8.00 Przerwa, 13.30 U- 
| twory komp. francuskich. 14.15 Fe- 
| lieton, 14.38 Utwory klasyczne, 14.54 
Gra Zesp pod dyr. Wiernika, 15.10 
jAud. dla świetlic dziecięcych. 15.50 
| Utwory na flet, 16.10 Aud. informa- 


i 
| 


| cyjna o Kongresie Nauki. 16.20 Dzien - 


nik warszawski, 16.35 Muzyka, 17.05 
Reportaż, 17.15 Koncert solistów, 
17.45 Aud. dla mlodziezy. 18.00 Sona- 
tv na skrzypce i fortepian J. S. Ba- 
jeha, 18.20 Głos maja kobiety, 18.35 
Koncert solistów. 19.00 „Wielkie bu- 
downictwo* — reportaż F. Pamfia- 
rowa. 19.20 Koncert rozrywkowy, 
| 20.30 Koncert symfoniczny, 21.30 Mu- 
| zyka i aktualności. 22.00 „Niech się 


Mechanicznych „Ursus“ odbyło | ni. Potępili oni zbrodniczą dzia- | przypomni generał Walter“ — mon- 
m „AM Tei ` PAT ga 9 g |taż literacki. 23.10 Muzyka symfo- 
się zebranie całej załogi, po-  łałność imperialistów angio - | niczna. 4.02 Hymn i koniec audycji. 
święcone Europejskiej Konfe- | amerykańskich, pragnących wy | a 
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Czytelnicy i korespondenci piszą 


Wzorując się na komsomolcach utworzyliśmy 
ZMP-owskie grupy produkcyjne 


Na walnym zebraniu swoich 
kół ZMP-owcy Stoczni Głównej 
w Płocku postanowili, wzorując 
się na Komsomole, stworzyć gru 
py ZMP-owskie związane z po- 
szczególnymi działami produk- 
cji Zorganizowano osiem grup 
produkcyjnych oraz dwie grupy 
biurowe. które podjęły współza- 
wodnictwo międzygrupowe. 

Inicjator współzawodnictwa 
ZMP-owiec Tadeusz Flak, zobo- 
wiązał się wraz ze swoją grupą 
wykonywać 125 proc. normy. W 
odpowiedzi na to wezwanie, kol. 
Kolczyński zobowiązał się w 
imieniu grupy togarzy wyko- 
nywać 130 proc. normy. Grupa 
stolarzy zobowiązała się do pod- 
niesienia swej wydajności pracy 
do 135 proc. normy. 


Zarząd zakładowy ZMP opra- 
cował dla nowego rodzaju współ 
zawodnictwa specjalny regula- 
min, który jest jednocześnie 
miernikiem , pracy zawodowej 
oraz organizacyjnej i kultural- 
no-oświatowej. Koledzy, którzy 
wyróżnią się we współzawod- 
niectwie będą nagradzani oraz 
kierowani na kursy. 

Obecny na naszym zebraniu 
przedstawiciel młodzieży Stocz- 
ni Wrocław - Zacisze wezwał 
do nawiązania łączności między 
młodzieżą obu zakładów w celu 
wymiany doświadczeń pracy 
zawodowej i organizacyjnej. 
Wezwanie to ZMP-owcy z Pło- 
cka przyjęli z entuzjazmem. 


CZESŁAW KOŁODZIEJSKI 
Płock 


Czy rok czasu do namysłu nie wystarczy? 


W walce o oszczędną gospo- 
darkę narzędziami załoga war- 
sztatów DOKP w Warszawie 
postanowiła oddawać zużyte pil- 
niki do regeneracji, po której 
narzędzia te można z powodze- 
niem drugi raz używać. W ten 
sposób oszczędziłoby się znacz- 
ne sumy. 

Niestety zupełnie inne stano- 
wisko w tej sprawie zajmuje 
Państwowa Wytwórnia Pilni- 
ków w Gliwicach, która od roku 
namyśla się czy „warto* zrege- 
nerować wysłane przez nas kil- 
ka tysięcy pilników. 

Takim samym  niedbalstwem 


ze strony Państwowej Wytwórni 
Pilników w Gliwicach jest 
przysłanie nam partii pilników 
w niewłaściwym opakowaniu. 
Pilniki te zapakowane były w 
stare, mokre szmaty oraz słomę, 
tak, że większa ich ilość zardze- 
wiała. 

Centrala Sprzedaży Narzędzi 
w Warszawie, jako instytucja 
nadzorcza, powinnaby wpłynąć 
na ulepszenie metod pracy w 
Wytwórni Pilników w  Gliwi- 
cach. 

W. KUCIŃSKI 


DOKP Warszawa 


Traktorzyści POM-u Duninów walczą 
o zwiększenie wydajności obsługiwanych maszyn 


W planie sześcioletnim reali- 
zujemy socjalistyczną przebudo- 
wę wsi. Nowoczesne kombajny, 
truktory, młocarnie coraz licz- 
niej zastępują przestarzałe płu- 
£i, kosy, cepy. 


W związku z tym coraz bar- 
dziej wzrasta konieczność osz- 
czędzania i racjonalnego wyko- 
rzystania maszyn rolniczych. 


Niestety, nie wszędzie ta spra- 
wa jest należycie postawiona. 
Nie wszyscy pracownicy ośrod- 
ków maszynowych dbają o na- 
leżytą konserwację obsługiwa- 
nego sprzętu. 


"Na przykład: czas pracy silni- 
ka traktoru „Zetor“ przewidzia- 
ny do generalnego remontu wy- 
nosi dwa tysiące godzin. 


Tymczasem w Państwowym 
Ośrodku. Maszynowym w Duni- 
nowie (woj. warszawskie) na 
tym samym typie traktoru, przy 
takich samych robotach i w ta- 
kich samych warunkach tereno- 
wych, traktorzysta Włodarczyk 
przejeździł do remontu 3.760 
godzin a traktorzysta Herbuś 
1.730 godzin. Ale Włodarczyk 
nie siadł do jedzenia, zanim 
nie zrobił małego przeglądu sil- 
nika, nie poszedł spać, dopóki 


ciągnik nie został 'należycie o- 
czyszczony i naoliwiony. 

Inni traktorzyści POM-u Du- 
ninów, widząc sukcesy Włodar- 
czyka, zaczęli dążyć do uzyska- 
nia jeszcze lepszych wyników. 
M. in. traktorzysta Grabowski 
postanowił -wykonać plan ro- 
czny, to jest 450 ha orki śred- 
niej, w ciągu kwartału, bez re- 
montu traktora. 

Okres zimowy wykorzystali- 
śmy w naszym POM-ie na sy- 
stematyczne szkolenie zawodowe 
i ideołogiczne całej załogi. 

I dziś w przededniu rozpo- 
częcia robót wiosennych zobo- 
wiązujemy się dołożyć wszel- 
kich starań, aby powierzony 
nam sprzęt rolniczy służył dwa 
razy dłużej niż przewidują nor- 
my. Każda kropla paliwa, każ- 
da godzina pracy będzie racjo- 
nalnie wykorzystana i wyda 
plon w postaci zwiększonej ilo- 


ści uprawionych hektarów przy RENEWIM czintośywwiEkiem | 


jednoczesnym zmniejszeniu kosz 
tów własnych. 

W myśl wskazań VI Plenum 
KC naszej partii będziemy wal- 
czyć na naszym odcinku o po- 
kój, o wykonanie zadań planu 
6-letniego. 

SYLWESTER BANAŚ 
POM Duninów 


Sladem listów naszych czytelników 


BUMELANTÓW 
USUNIĘTO Z PRACY 

10 lutego zamieściliśmy pt. 
„Przy takiej dyscyplinie daleko 
się nie zajedzie'* zbiorowy list 
mieszkańców gromady Gąski, 
powiat Olecko, w którym opi- 
sywali oni metody pracy sto- 
sowane przy budowie linii elek- 
trycznej w swojej wsi. 

W odpowiedzi na notatkę Zje- 
dnoczenie Elektryfikacji Rolni- 
ctwa w Warszawie zawiadomiło 
nas, że trudności na które 
uskarżało się kierownictwo istot 
nie na budowie tej istniały, nie- 
mniej jednak stwierdzono rów- 
nież poważne opuszczenie się w 
pracy niektórych członków za- 
łogi, którzy zostali dyscyplinar- 
nie z pracy zwolnieni. 

9 bm. szkoła, spółdzielnia pro- 
dukcyjna i poczta w Gąskach 
zostały już przyłączone do sieci 
elektrycznej i korzystają obe- 
cnie ze światła. 


Teatr 


|dakcji pisał o 


|zbadaniu 


ORDYNARNY KIEROWCA 
ZOSTAŁ UKARANY 

Czytelnik nasz Jeromin Gin- 
ter z Mragowa w liście do re- 
ordynarnym i 
brutalnym odnoszeniu się do 
pasażerów szofera ekspozytury 
PKS w Mrągowie, ob. Stefana 
Fagasa. 

Zawiadomiona przez nas ek- 
spozytura PKS w Mrągowie, po 
sprawy stwierdziła 
słuszność zarzutów naszego czy- 
telnika i ukarała kierowcę na- 
ganą oraz potrąceniem 25 proc. 
premii miesięcznej. 


Kara ta nie odniosła jednak | 


skutku, bowiem w kilka dni pó- 
źniej ob. Fagas ponownie ordy- 
narnie zachował się wobec pa- 
sażerki. Wobec tego został dy- 
scyplinarnie zwolniony z pracy 
w PKS. 


Aleksander Fredro: Śluby Panieńskie, komedia w 5 aktach 
wierszem. Reżyseria Marii Wiercińskiej. Dekoracje i kostiu- 
my Jadwigi Przeradzkiej. Premiera w Państwowym Teatrze 


Dramatycznym we Wrocławiu. 


Miejsce jakie zajmuje Fredro 
w polskiej tradycji teatralnej, 
jest tak ogromne, że właściwie 
dobrą część dziejów naszej sce- 
ny można by spisać, mówiąc 
tylko o stosunku do Fredry. 
A jednocześnie właśnie to, że 
Fredro jest najbardziej narodo- 
wym klasykiem naszej sceny 
zawszę budziło sprzeciwy. Nie 
ma chyba jednocześnie wspa- 
nialszego, ale zarazem i trud- 
niejszego przykładu w całej 
polskiej literaturze dramatycz- 
nej, jak właśnie dzieła Fredry, 


= - na to co w sztuce przechodzi do 


. . skich" we Wrocławiu. 


> 


= następnych epok jako trwała 
wartość narodowej kultury. 


p Bo jakżeż inaczej wytłuma- 
czyć entuzjazm i oklaski przy 
otwartej kurtynie i śmiech, ra- 
dosny, nieprzerwany Śmiech ro- 
: botaiczej widowni na trzydzie- 
stym już chyba z rzędu przed- 
stawieniu „Ślubów  Panień- 

Bardzo 

łatwo powiedzieć, czego nie ma 

¿ u Fredry, łatwo pokazać su- 

g3 biektywną ślepotę społeczną te- 

go galicyjskiego hrabiego, który 

- zżymał się na samo słowo de- 
mokrata. Łatwo pokazać klaso- 


= we ograniczenie Fredry i to, że 


|. poza 
_" ludźmi ze swej „sfery“, jak. to 


szlacheckim dworem i 


się wtedy nazywało, niewiele 
więcej widział i chciał widzieć. 
Ale bardzo trudno powiedzieć, 
_" dlaczego „Śluby Panieńskie" są 
arcydziełem. A przecież są ar- 
cydziełem. Bardzo trudno po- 


| wiedzieć dlaczego „Śluby Pa- 


nieńskie* nam się podobają. A 
przecież, jeśli tylko teatr odczy- 
ta prawidłowego Fredrę i nie 
dorobi ogromnego nosa jego po- 
staciom, jeśli aktor nie zepsuje 
mu wiersza, a reżyser nie zamaże 
wściekłego realizmu sytuacji hi- 
storycznej i obyczajowej, gestu, 
atmosfery epoki, Fredro będzie 
triumfował. z 


Trzeba zresztą to szczerze po- 
wiedzieć, że nie teatr, ale wła- 
śnie historycy literatury pierw- 
si zaczęli dorabiać ogromne no- 
sy bohaterom fredrowskim. Boy 
w swoich świetnych  „Obra- 
chunkach'* nazywał to i słusznie 
„podbijaniem narodowego bę- 
benka* i szydził zdrowo z uczo- 
nych profesorów, którzy w „Pa- 
nu Jowialskim* widzieli krwa- 
wą satyrę na szlachetczyznę, w 
„Zemście“ apoteozę cnót rycer- 
skich i staropolskiego obyczaju, 
u których Birbancki z „Doży- 
wocia* zalewał robaka po klę- 
sce powstania, a Gucio w „Ślu- 
bach* był niemal księciem Jó- 
zefem, na letnich wywczasach 
Burżuazyjna historia literatury 
próbowała koniecznie doczepić 
tego „narodowego nosa“ Fre- 
drze, uczynić zeń apologetę sar- 
matyzmu i szlachetczyzny, > bo 
był dla nich zbyt prawdziwy, 
zbyt krytyczny, zbyt realistycz- 
ny. Tymczasem u Fredry nie 
mamy ani odrobiny romantycz- 
nej mitologii, która pod czere- 
pem rubasznym polskiego 
szlachcica próbowała na gwałt 
doszukiwać się anielskiej du- 


Warszawa tego ranka jeszcze 
nie oprzytomniała po potwor- 
nej nocce apelu Umiastowskie- 
go, po niespokojnym, ponurym, 
zrezygnowanym dniu wczoraj- 
szym. Na Ochocie i Woli pobu- 
dowano od paru dni rowy, sze- 
rokie i strome, przez ogródki, od 
domku do domku, na ulicach 
nawalono kamieni, powbijano 
stare, krótko pocięte szyny, 
ale w każdej takiej barykadzie 
zostawiono parę metrów wol- 
nych, dla przemykania się swo- 
ich, wiejących z Radomia, Piotr 
kowa, Łodzi. Żołnierze z ka- 
rabinami maszynowymi zaczęli 
obsadzać te pozycje, było ich 
jednak mało, dział. — na Ocho- 
cie dajmy na to — w ogóle nie 
widziano i zresztą wstrząs tam- 
tej nocy był tak silny, że i na 
nich wpłynął, a raczej na ich 
dowództwo. Zagabywani przez 
natarczywe babiny z Ochoty — 
czy Warszawę się odda, ofice- 
rowie niby przeczyli, ale zaraz 
buty sobie zaczynali oglądać, 
czy nie zakurzone, papierosy wy 
ciągali i przyglądali się uważ- 
nie,który nie za twardy, nie za 
miekki, sykali, żeby cicho i ga- 
pili się w niebo, szukając nie- 
rzadkich, owszem, samolotów, 
wszystko czynili, byleby kobie- 
cinom w oczy nie spojrzeć. Tyl- 
ko, gdy do pomocy w obronie 
ofiarowywały przysłać trochę 
podrostków, trochę starych, po- 
rywali się: cóż wy sobie wyobra- 
żacie, ludność cywilna? Idźcie, 
gatki przepierajcie, nasza to 
rzecz wojna. Kobiety kręciły gło 
wami, wracały do domów jesz- 
cze bardziej przybite. 


Ignacy Krawczyk mieszkał na 
drugim piętrze paskudnej ka- 
mieniczki przy jednej z małych 
uliczek koło Grójeckiej. Od 
przeszło półtora roku, przetrą- 
cony gumową pałą podczas 
strajku u Babińskiego i Geler- 
ta, a potem po „badaniu w ko- 
misariacie, stracił władzę w pra 


wej nodze i całymi dniami le- | 


żał w izbie, kaszląc, paląc juna- 
ki — nie za często, bo skad pie- 


niądze? — i rozmyślając. Pani i 


Krawczykowa z natury rze- 
czy musiała wziąć na siebie cię- 
żar utrzymania rodziny, bo je- 


dynak, Kazio, w tym czasie wzię ' 


ty do wojska, też pomocy żad-. 


nej nie mógł okazać. Cóż robić, | 


gatki przepierała właśnie, jak 
ów gołowąsy podporucznik dow- 
cipnie się wyraził. 

Ignac leżał i rozmyślał. Choć 


do partii żadnej nigdy nie na- | 
| leżał, przecież, jako rodowity ślu 


sarz warszawski z dziada pra- 
dziada, rewolucję piątego roku 


udziału bardzo czynnego w niej 


nie brał — na polityce się wyz 


nawał i Gieni swojej niejedno 


| wytłumaczył, tyle, że dotąd nie 


potrafił z nałogu religijnego jej 
wyleczyć. 


„Przecież wojna i jemu posta- | 
wiła parę pytań, na które nie. 
umiał odpowiedzieć. Bić Hitlera | 


— to jasne, ale czym? Z drugiej 
strony rząd 


z tymi bandydatami golędzinow 
skimi, tymi z komisariatu, pa- 
nem Babińskim i innymi kapi- 
talistami do spółki? Leżał, slu- 
chając wycia syren, wycia sa- 
molotów, wycia bomb, wycia 


pana pułkownika Umiastowskie | 


go przez. głośniki. Nie pozwalał 


się ruszać w czasie nalotu, jak- : 


by szkodę tvm jaką mógł wy- 


rządzić Hitlerowi, Gienię tylko | 


pędzał do piwnicy, zresztą bez- 


skutecznie, bo charakterku i jej. 
przy | 
nim na łóżku, litanię odmawia- : 


nie poskąpiło, siedziała 
ła, albo też odgrażała się mię- 
dzynarodowemu kapitalizmowi, 
trochę w mechanice światowej 
poduczona. 

Żałował i wściekał się. leżąc. 


Gdyby choć jeden, z tamtej straj. 
kowej paczki. Ten siwy, w oku- | 
| larach, jak mu? Henryk? Albo 
tamten młody, też metalowiec, : 


z Dąbrowy Górniczej. Albo przy 
najmniej ta Jadzia od Wedla. 
Albo chociaż Stasiek Narębski, 


szy. Fredro nie  apoteozował 
swych bohaterów, nie czynił z 
nich patriotów, bo nimi po pro- 
stu nie byli. I tego właśnie 
ideolodzy  szlachetczyzny 
mogli mu darować, że 
i Kłara haftują na tamburkach, 
a nie drą szarpi dła powstań- 
ców, a Gucio wymyka się na 
hulanki Pod Złotą Papugą i ani 
się zająknie o ojczyźnie w nie- 
woli. 


Mimo akademickiej nudy i 
rutyniarstwa wielu przedsta- 
wień, mimo formalistycznyth 


na odmianę nosów, jakie próbo- 
wano przyczepiać Fredrze pod 
koniec dwudziestolecia, teatr 
pozostał znacznie wierniejszy 
prawdziwemu Fredrze od histo- 
ryków literatury. I słusznie pi- 
sał Leon Schiller, że „pod pew- 
nymi względami lepszymi fre- 
drologami okazali się Rychier, 
Żółkowski, Rapacki, Frenkiel, 
Kamiński i Jerzy Leszczyński 
niż Tarnowski, Chrzanowski, a 
nawet Kucharski razem z 
Boyem Żeleńskim'. 


To samo i teraz. Marksistow- 
ska krytyka ledwo dotąd mu- 
snęła Fredrę, kiedy tymczasem 
warszawskie przedstawienie 
„Męża i Żony* w inscenizacji 


B. Korzeniewskiego ukazało nam 


Fredrę jako drapieżnego mala- 
rza epoki i ludzi, jako niedości- 
gnionego kronikarza stylu óbv- 
czajowego, który od swojego 
światka niewiele żąda, ale nie 
mą co do niego żadnych złu- 
dzeń. Do tego nowego Fredry. 
Fredry bez „nosa“, Fredry rea- 
listy, Fredry zwierciadła ludzi i 
obyczajów — teatr nasz zaczy- 
na się coraz bardziej zbliżać, 
Po tej właśnie drodze wierności 


j mamy hitłerow-. 
„.skiemu nader pokrewny. Więc | 


nie | 
Aniela | 


Prymus 


(Fragment powieści pt. „Wrzesień”) 


Jerzy Putrament 


od nich, z Babińskiego i Gelerta 
zakładów mechanicznych. Wszy- 
ko znikło, po strajku policją wy 
łapane, w więzieniach czy Be- 
rezie. Ani jednego naprawdę 
‘z głową, żeby w tej cholernej 
sytuacji coś mógł doradzić. Gie- 
nię nawet do towarzyszy z pra- 
cy wysyłał, sam ich przy odwie- 
dzinach nagabywał, jak umiał, 
na próżno. 

Kiedy żakrzyczało radio — 
żeby zaraz, na piechotę, za Wi- 
słę i na Lublin, aż się rozpłakał, 
do ściany odwrócony,, by nie do 
strzegła, nad swoją niemocą. Lu 
dzie łopotali nad mieszkaniem 
na schodach, na ulicy całą noc 
się zwoływano, spokój nad ra- 
nem był gorszy od najgorszego 
nalotu, jakby śmierć zwiasto- 
wał, śmiertelny bezwład tego 
ukochanego teraz dopiero 
zrozumiał jak bardzo — jedy- 
nego miasta. 

Cały dzień czekano, drżąc z 
nienawiści i strachu, nadejścia 
Niemców. Ochota się wyludni- 
ła, kobiety za oknem, na ulicy 
powtarzały słuchy ze śródmieś- 
cia. Rząd — fiu, fiu! Wojsko z 
Rydzem na czele — dowidzenia! 
A łachów te paniusie ponabiera- 
ły, moja pani, moja pani. Sama 
widziałam, walizek, kufrów, w 
jednym oknie wymalowana jak 
lafirynda, w drugim piesków 
dwa i jazda! na Pragę! A glin, 
słuchajcie Stefanowa! Samych 
samochodów z pięćdziesiąt, a je- 
szcze na piechtę! Pewnie, na 
nas silni byli, a żeby Niemcu 
się pobronić, to ich nie ma. Ależ 
pluto na nich, wymyślano! 

Pod wieczór cisza. Noc tylko 
nalotami rozjaśniona, bomb zre- 
„sztą niewiele: Oho pomyślał, zię- 
jbnąc z trwogi — już im prochu 
| szkoda, za swoje uważają! Nie | 
mógł zasnąć, tylko nad ranem 
trochę... 

Z rana Gienia przyniosła to 
właśnie oficerskie przykazanie, 
|o przepierunku. — Będą wiać! 
| — oświadczył bez wahania, wy- 
pytawszy o szczegóły, o ton. By- 
ła tegoż zdania, klęła, modliła 
się. 

Może dziewiąta była, gdy ktoś 
zapukał do drzwi. Młoda, dziew- 
częca buzia, nosek takim karto- 
felkiem, oczka nieduże. Nie od: 
razu poznał, tym silniej zaraz 
wrzasnął: Jadźka! Od Wedla! 

Gienia z kuchenki wypadła: j 
panna Jadzia, panna Jadzia! 

— Ciszej! — Jadzia uśmiecha | 
ła się po swojemu, jakoś tak j 
| serdecznie, że i ten nosek i ocz- 
|ka wydawały się całkiem pięk- 
ne. — Ciszej, wiecu jeszcze nie 
robimy. 


| 

Ni Ciszej, stara! — przytaknał 
|zaraz Ignac. I zresztą to to- 
'warzyszka, żadna tam panna. 

i — A co, może i naprawde? 
| Gieni aż oczy z ciekawości za- 
błysły: — za mąż wyszła? | 

— E — machnęła ręką Ja- . 
dzia. | 

— Co prawda, z tą wojną! — | 
Gienia westchnęla. — Taka śli- 
czna i... A ty też dobry, pierw- 
szy krzyczysz, a potem na mnie | 
z pyskiem... 

— No, co się u was dzieje — 
Jadzia czym prędzej głos zabra | 
ła. — Specjalnie na piechtę do 
: was poszłam, hen, aż z Moko- 
towa, żeby się dowiedzieć, co u 
was... 

— Ano — Ignacy westchnał. 
'— To samo, co wszędzie, wieją 
nasi, Hitlerowi nas zostawiając. 
Powiedz, Gienia, jak cię ten o- 
ficerek pouczył... 


Gienia powiedziała. Dodała ` 
jeszcze, kto przedwczoraj nocą | 
rozkazu radiowego  postachał, 


(kto został. Że niedobrze. Ten z 
trzeciego, pijaczyna, Drapała — 
dwie butle spirytusu z apteki 
wykombinował, jedną wczoraj 
wytrąbił, drugą dziś będzie, za- 
powiadając, że na trzeźwo z pa 
nowaniem hitlerowskim pogo- 
dzić się nie może. Dwie dziew- 
czyny od Sikorskiej żołnierzom 
beczki żelazne chciały pomóc u- 
stawiać tu obok, widziałyście, 


_ 


Jan Kott wobec tekstu, osadzenia boha- 


Fredro, coraz prawdziwszy 


terów w ich historycznym miej- 
scu i czasie, wydobycia wszy- 
stkiego co jeśt obyczajowa ko- 
medią poszedł teatr wrocławski 
w nowej i twórczej insceniza- 
cji „Ślubów Panieńskich'. 

We wszystkich przedstawie- 
niach „Słubów*, jakie pamię- 
tam, zawsze plątał się po sce- 
nie smutny, ponury i 
wy Albin, Albin na serio: | 
I zamiast bawić i rozśmie- 
szać, irytował i drażnił, bo 
Albin kochał naprawdę i| 
był naprawdę smutny, poza 


| 


łza- | 


czasem, poza epoka, poza jakim 
kolwiek stylem obyczajowym. | 
A przecież to dworek szlachec- | 
ki pod Lublinem na trzy lub 
cztery lata przed powstaniem | 
listopadowym. Dlaczego Albin 
jest smutny? Dlaczego jest cho- 
dząca fontanną? Ma przecież 
wioseczkę swoją i to nielichą, 
jest dobrą partią, ma zgodę oj- 
ca Klary, a panienka przecież 
tylko trochę dziwaczy. Albin 
jest smutny i leje fontannę łez, 
bo Czwarta część „Dziadów“ 
zawędrować musiała na tę wio- 
skę lubelską, a pewno gdzieś 
tam na półkach przechowała się 
jakaś „Nowa Heloiza“, a może 
i „Werter'. Albin jest dla Fre- 
dry sentymentalnym i róman- 
tycznym kochankiem, który pan 
nę uwodzi według nowej mody 
poetyckiej, jakiej Fredro serde- 
cznie nie znosił. Myślę, że i imię 
Gustawa wybrał Fredro nie bez 
kozery. że w tym dworku pod 
Lublinem pokazał po prostu 
dwa style obyczajowe, dwa spo- 
soby uwodzenia. na smutno i 
na wesoło. Gustaw „laleczka 
warszawska“, tęgi kawał urwi- 
połcia i hulaki dobiera się do 
panny po napoleońsku. Wycha- 
wał go przecież Radost, stryla- 
szek. co też niejedną ma na su- 
mieniu, i dobrze pamięta miłosny 
styl Księstwa Warszawskiego. 


na zakręcie gdzie tę barykadę 
wznieśli, to tak im przygada- 
no!... 

— Nie ludowe wojsko — we- 


stchnęła Jadzia. — Nie to, co 
w Madrycie... 

— Madryt! — przypomniał 
sobie Ignac. — Właśnie opo- 


wiedzcie, towarzyszko, tam jako 


„by podobnie się przytrafiło, trzy 


lata temu, wojsko wiało, aż do- 
piero gdy do Madrytu doszli fa- 
szyści, klasa robotnicza... 

Jadzia przytwierdziła. Partia 
tam była, organizując lud stoli- 
cy i różnych anarchistów mi- 
tysując. 

— I bronili się? — Ignacowi 
oczy błyskały. — Pamiętam... 

— Dwa i pół roku. 

— A my, tak za nic, za kufel 
piwa... Warszawa... 

— My też, powinniśmy. Wła- 

dze z policją nawiały. Lud by 
winien, na barykady... 
Lud! Pewnie, że lud. Z 
czym, się pytam. Czołgów i ku- 
la się nie ima, a my spluwy 
głupiej nie mamy... 

— W Madrycie też były czołgi. 
U faszystów. 

— No i? 

,— Zatrzymano, wiecie prze- 

cież. 

— Czym? 

— Sercem. Nienawiścią. Czoł- 
butelkami z naftą palono. 

— Jakto butelkami... 

— Zwyczajnie. Naftę od lam- 

py, dajmy na to, i na czołg. Roz 

leje się, trafi tam do motoru 

rozgrzanego, hop! Albo potem 


gi 


| szmatę zapaloną na plamę po 


nafcie. Czołg jest na kule mo- 
cny, na ogień słaby. 

Ignac pokiwał głową z zach- 
wytem, ale bez przekonania: 
słyszał jeszcze tupot wychodzą- 
cych z miasta mężczyzn. Kto bę- 
dzie rzucał? Kaleki w jego ro- 
dzaju? 

Jadzia się nie godziła — lu- 
dzi jeszcze się znajdzie. Orga- 


nizacji brak, to fakt. Wypyty- | 


wała o aktywistów ze strajku. 
Paru by się znalazło. Powtórzy 
li nazwiska, adresy. Poszła, że- 


| gnając się jeszcze rzuciła: na 
Woli, na Pradze już się robi ro- | 
botniczą milicję, spróbujemy i| 


tu. A wy, chorzyście — to in- 
nych przynajmniej pouczajcie. 
Pomachała ręka, obiecywała zaj 
rzeć. 

Krótka była ulga po jej od- 
wiedzinach. W kamienicy, poza 
Ignacem został jeden Drapała. 
Gienia, wysłana. do niego, wró- 
ciła z niczym: leży w ubraniu 
na łóżku, chrapie, jedna butla 
w kącie, pusta, druga przy nim 


,napoczęta. Proszę bardzo, orga- 


nizuj z takim milicję. 
Południe się zbliżało, Gienia 
dalszych wypraw się wyrzekła: 


'— óbiad ci zgotować muszę, nie? 
Pociesz się, na kolację czasu mi | 


starczy, prymusu drugi raz roz- 
palić nie ma czym, a i kaszy 


¿na dwa razy najwyżej. 


Poszła do kuchni. Prymus 
przyniosła do izby, przed łóż- 
kiem postawiła rozpalony, z ron 
dlem, nakazując kaszę mieszać, 
jak się woda zagotuje, żeby się 


„nie przypaliła. 


Leżał, patrzył w sufit. Ubo- 


| gie życie warszawskie tego dnia 


ponurego z ulicy dobiegało do 
niego, podniecając myśli, niewe- 
sole. Dzieci, jakby ich nie było, 
ani krzyku, ani zawołania. Po- 


: chowały się pewnie, jak kurcza- 


ki, pod podoty matczyne. Dale- 
ko gdzieś słabe wybuchy. Ktoś 
przebiegł po ulicy, kobieta, bo 
drobne kroczki. 

Potem niebardzo daleko coś 
dwa lub trzy razy strzeliło, do- 
nośnie, choć cienko. — Znowu 
nalot — pomyślał lgnac, bli- 
sko, bo zenitki... Bardzo blisko 
—- poruszył się, nasłuchując: za- 
raz zagrały kulomioty. Zęby za- 


cisnął, opadł na poduszki. Któ- | 


ry rąz od tego tygodnia na 
śmierć, całkiem bezraday, się 
wystawiał, czekając czy tym ra- 
zem nie łupnie coś akurat w ka- 
mienicę. Słuchał nieba, owszem, 


„Teraz już mamy całe malo- 
widło, nagle rysuje się cała epo 


| ka i stają przed nami żywi lu- 
| dzie, i wszystko robi się ogrom- 


nie zabawne. 

Bo przecież nie są na serio 
ani śluby panieńskie, ani miłość 
Gustawa, który po przetańczo= 
nej nocy Pod Złotą Papugą, od 


śniadania do podwieczorku. przy j 


pomocy bardzo prostego „ma- 
gnetyzmu'* rozkochuje w sobie 
Anielę. Boy miał racię, kiedy 


pisał, że najzabawniejsze w tej |! 


sztuce jest to, iż Gustawowi wy 
daje się, że sam zdobył pannę, 
kiedy tymczasem Radost z pa- 
nia Dobrójską już dawno wszy- 
stko ułożyli. f 

Wszystko to prawie, prawie 
pokazało wrocławskie przedsta- 
wienie. Piszę „prawie“, bo w 
końcu teatr pokazywać musi 
prawdziwych ludzi i gdyby i Al- 
bin i Gucio tylko bawili się w 
uwodzenie na smutno i na w°- 
soło, a nie podkochiwali się tro- 
chę sami, zagubiłaby się gdzieś 
czarujaca poetyckość „Ślubów“. 
Wiercińska z ogromnym tak- 
tem zachowała miarę: „Sluby™ 
stały się komedią obyczajową. 
a nie przestały być uroczym wy- 
buchem poezji. 

Ale największą niespodzianką 
tego przedstawienia, radosną 
niespodzianką dla fredrowskie- 
go teatru, była Barbara Kraff- 
tówna. Takiej Klary nie widzia- 
łem jeszcze w życiu. Było w 
niej jakieś roztańczone dziew- 
częce smarkaczostwo, niezrów-= 
nana lekkość gestu, zarażająca 
zupełnie wesołość. Furkotała na 
scenie, bez żadnych gierek, trze- 
pała bajecznie wspaniały fre- 
drowski wiersz, nie uroniwszy 
ani jednego akcentu, z szybko- 
ścią karabinu maszynowego. 
Była żywa jak iskra, a potem 
i rozśmieszająca i wzruszająca 
i śmieszka i beksa, i trzpiot, i 
nagle dorosła panna. ` 


„się później 


było jakieś wycie, ale nie takie 
jak zwykle, jakby cięższe. Ku- 
lomioty szczekały ciągle. Słu- 
chał tego wycia, ta jego niez- 
wykłość strach wywoływała 
większy niż zawsze. Do Śmierci, 
z tamtego, codziennego wycia 
wynikającej zdążył się przyz- 
wyczaić, ale to, jaką zgubę zwia 
stuje? 

Potem i strzały i wycie uci- 
chły. Gienia wpadła, co z kaszą? 
Zaczynała  bulgotać.  Mieszaj, 
mieszaj, nie gap się. Zapy- 
tywał się. Zapytał czy słyszała? 
Co, wystrzały? Wycie? Machnę- 
ła: ręką:—coś jakbyś majaczył, 
nic nie było, postrzelali i prze- 
stali, naboje ich nic nie kosztu- 
ją. Mieszaj, mieszaj, ja do piw- 
nicy, po kartofle. 

Jej rozchodzone pantofle kle- 
pały. po schodach, Śpieszyła. I 
ledwo umilkły, nagle ryk na u- 
licy, aż zabrzęczały szyby, jak- 
by ciągnik jakiś czy co innego, 
jeszcze cięższego. Pięć sekund, 
zgasł tuż pod oknem. Ignacowi 
ręce kurczowo się zwarły, łyż- 
kę upuścił. Strzał i parę jesz- 
cze, z zakrętu, karabinowe. I za- 
raz huk — pękła szyba, huk, 
trochę dalej. I cisza. I słowa, z 
gardła komuś wypłute pod ok- 
nem: links, drekisze... 

Wtedy jakaś siła uniosła Ig- 
naca z łoża. Nie rozumiejąc co 
się z nim dzieje, dobiegł do o- 
kna, wychylił się, ujrzał dziwną 
rudawo - zieloną maszynę tuż 
w dole, z lewa, w kierunku 
miasta chudziutką barykadę z 
beczek blaszanych i worów z 
piaskiem, dziurę w domu obok, 
niedużą, i znów maszyna, otwar 
te okrągłe drzwiczki na szczy- 
cie, wewnątrz czyjeś głowy w 
skórzanych hełmach, czerwony 
jęzorek płomienia z lufy armat- 
niej i huk, aż go rzuciło z pow- 
rotem. I huk! I w barykadzie 
trysnęło piachem i dziura. 

— Madryt! — krzyknął nie- 
ludzkim głosem — Madryt! — 
rzucił się z powrotem. — Gie- 
nia! Madryt! Nafty! — krzyczał 
ale Gieni nie było, nafty nie 
było i z dołu ktoś ponaglał: no- 
chajnmał! 

Był tylko prymus, skrzeczący 
beztroskim pośpiechem pod ro- 
zedrganym od pary rondelkiem. 
Na pół przytomnie podbiegł do 
łóżka, chwycił to wszystko, z 
powrotem pod okno. Wpadła Ge 
nia, oczy miała przerażone: ka- 
sza! — wrzasnęła: — kasza, u- 
ważaj! — w biegu wyrwała mu 
z ręki rondel, nie widział, tylko 
okno. 

Prosto w otwarte drzwiczki 
trafił wirujący płomieniek pry- 
musa. Jak przed małym, rozsz- 
czekanym, skaczącym pieskiem 
wykręcały się przed nim skórza- 
ne hełmy. Czołg stał nierucho- 
my i zaraz jeden z wieży wy- 
skoczył i drugi, bijąc się wście 
kle po dymiących kolanach i 
tokciach. 

Prawie jednocześnie z górnego 
piętra łysnęło coś w słońcu, pa- 
cnęło szkłano o pancerz. Pło- 
mień wyskoczył do góry, niebie 
skawy i cienki jak muślin roz- 
łał /się po całym czołgu. Pod 
lufą szczęknęła ciężka pokrywa, 
trzeci Niemiec wyskoczył, już 
nie klepał się, tarzał po ziemi, 
jak nieprzytomny. 

— Madryt! — Damy wam Ma 
dryt! — darł się nieswoim gło- 
sem Ignacy. — Skurwysyny, 
skurwysyny! — z góry wrzesz- 
czał ktoś tak potężnie, że Ignac 
głowę wykręcił: Drapała, czer- 
wonooki, jeszcze po spirytusie 
nie całkiem przebudzony. 

Otwierały się zamarłe dotąd 
okna, głowy, krzyki. Na ulicy 
nagle się znalazło kilkunastu 
wyrostków. Niemcy grzecznie 
stanęli z rękami do góry, tego 
trzeciego dogaszono także. Za- 


brano trzy pistolety, — Żołnie- 
rzy, wołaj żołnierzy! — krzy- 
czano. 


Niebawem przyszło dwóch, z 
karabinami, Niemców poprowa 
dzili na barykadę. Krzyczano 
ciągle. Broń po Niemcach wzię- 
ło trzech wyrostków. — Formu- 
jemy milicję — wołał Ignac. 


Krafftówna była wspaniała, 
ale cały zespół był swietny. 
Maria Kozierska była Anielą 
tak jak chciał Boy, czymś po+ 
średnim „między polskim cie- 
latkiem, którego rasa rozpieniła 
tak szczęśliwię' a 
„uroczym wcieleniem woli bo- 
żej'. Myślę, że nie trzeba było 
czekać do - podwieczorku, od 
śniadania do obiadu dałby so- 
bie Gucio z nią radę. Staszew- 
ski w roli Radosta i Julia Elsner 
jako pani Dobrójska byli dwor- 
ni, stylowi, wydobyli całą saty- 
ryczność rysunku swoich posta- 
ci. Byli bardzo prawdziwi i tro- 
chę na niby, tak właśnie jak 
trzeba. Bugajski bardzo sobie 
dobrze dał radę z magnety- 
zmem, ale nie bardzo wierzy- 
my, aby pozostał długo wierny 
Anieli. za dobrze mu z tym 
magnetyzmeni wychodziło. Al- 
bin był na tych „Ślubach* po 
raz pierwszy zabawny, wolał- 
bym może, aby Igor Przegrodz- 
ki bardziej świadomie uwodził 
na płaczliwo, ale i tak szczerze 
rozśmieszał. 

Wszyscy mówili wiersz wspa- 
niale. I teraz powiem, co na- 
prawdę myślę. Narodowość 
Fredry to przede wszystkim jego 
wiersz i jego język: konkretny, 
ścisły, nasycony jakimś zadzi- 
wiającym bogactwem ludowych 
powiedzeń, porzekadeł. porów- 
nań, przy całym swoim arty- 
zmie będącym czystym językiem 
mówionym. Dopóki historycy li- 
teratury nie zaczną dobierać się 
do Fredry od strony iego ję- 
zyka, póki nie pokażą nam jak 
bardzo wyrasta on poza szlache- 
cki dialekt i skupia w sobie całe 
językowe doświadczenie epoki, 
o Fredrze wciąż wiedzieć bę- 
dziemy za mało. Bo w języku 
ukrywa się jedna z tajemnic 
wielkości Fredry i czaru, któ- 
remu niesposób się oprzeć. 


Odbudowa Starego Miasta 


Fragment prac przy odbudowie zabytkowych kamieniczek 
Starego Miasta w Warszawie 


. 


Mieczysław Jastrun 


Ballada niemiecka 


Wszystko to żyło w mojej pamięci: 
Żal po zabitych, groza i gniew, 

Gdy przejeżdżałem zimą przez Niemcy 
Obok granicznych stref. , 


Ojczyznę moją niosłem w sumieniu, 
Nierozwiniętą z krwawych płacht, 

I miasta męki, i naród cieniów, 

I dymów Walpurgisnacht. 


Nie! nie! nie wolno milczeć, zapomnieć. 
Niech serce będzie jak płomień i młot! 
„Sześć lat miałem wtenczas“ — powiedział do mnie 


Młodzieniec z FDJ.. 


Te oczy, które krwi nie widziały, 
'Te wargi, w które wsączano jad, 
Teraz wzruszeniem nabiegłe drzały 
Od słów, co ocalą świat. 


To młode Niemcy. Jak niezwyczajne 
Słowa miłości u piekła bram! 

(W taka zimową noc Henryk Heine 
Szedł ulicami gniewny i sam). 


Wzlatuje zamieć śnieżna nad Berlin, 
Przykłada usta do blaszanych trąb — 
Gdzie się spalona pustynia czerni, 
Gdzie skręconego żelastwa kłąb. 


Mordercę ludów tu pożarł ogień, 
iby przedpotopowy smok. 


| mako 


AE 
Betonu zrąbanego 


mnieniem sterczy złowrogim 
lok. > ROEE b 


| 


Reichskanzlei w gruzach, na proch zmiażdżona, 
Sieci rusztowań, kolejki tor, 

Tu gdzie chorągiew wieje czerwona 

Nad Brandenburger "Tor. 


Tu forum jak po wybuchu wulkanu, 


Albo dno górskich wyschniętych rzek, F 


Tylko kolumna złota Sedanu 
Z dala wspomina miniony wiek. 


Z'powietrza koni spiżowych tętent 
Głuchym galopem na bruki spadł — 
¿To z Brandenburskiej bramy zdjęte 
Pędzą upiory dawnych lat. 


Przez błyski latarń i 


galopadę, 


Przez rozświetloną śnieżycy biel 
Czy przypominasz starą balladę? 
Die Toten reiten schnell... 


Wolność pod butem i w drylu ciężkim. 
Niech mówi starty przez dzieje bruk — 
Liebknecht, Marchlewski i Klara Zetkin 


I Róża Luksemburg. 


By w nieśmiertelnej urodzie słońca 
Po burzy bojów i prac 

Rzecz ludzka, przyszłość triumfująca 
Weszła na Thalmannplatz. 


Naród zmiażdżony w żarnach historii 
Wstaje nie po to, by przelać krew | 
Innych narodów, lecz by w spokojnej 


Mądrej wspólnocie ujarzmić gniew 


Mrocznych pokoleń, starą nienawiść 

Wypalić, strzaskać zbrodniczą broń. 

Nie! ty nie możesz skłamać ni zawieść, 
` Chłopcze, co ściskasz mi dłoń. 


IV MIĘDZYNARODOWY WYŚCIG POKOJU. 


„TRYBUNY LUDU“. 


TRENINGI 
w POLANICY - ZDROJU 


W Polanicy - Zdroju, gdzie 
odbywa się obóz treningowy 
dla 20 najlepszych kolarzy pol- 
skich, z których wyłoniona zo- 
stanie reprezentacja na Wyś- 
cig Pokoju „Trybuny Ludu* i 
„Rudeho Prava“ na trasie Praga 
Warszawa, przeprowadzane 
już są pierwsze treningi. 

Forma kolarzy jest bardzo 
wyrównana. Każdy trenuje bar 
dzo pilnie, zdając sobie sprawę 
z obowiazków, jakie ciążą na 
reprezentancie Polski. Wśród 
młodszych zawodników najwię- 
ksze postępy wykazuje Wi! - 
czewski, który w roku ubieg - 
łym pokazał swe wielkie uzdol- 
nienia w wyścigu Jelenia- Gó- 
ra — Warszawa. Wśród zawod- 
ników starszych szczególnie su- 
mienną pracą i postępami wy- 
Sak. się Wójcik i Wrzesiń- 
ski. 

Na każdy trening wyjeżdża 
wraz z kolarzami trener oraz 
kierownik obozu, co pozwała 
im na bieżące obserwacje z 
trasy oraz właściwą ocenę po- 
stępów poszczególnych zawod- 
ników. 

Na obozie powołana została 
spośród zawodników rada obo- 
zowa, na czele której stoją Rzeź 
nicki i Wandor. 


OBJAZD TRASY 


W dniu 28 bm. rozpocznie 
się objazd trasy, przebiegają- 


„RUDEHO PRAVA“ 


cej przez Polskę, W czasie te- 
go objazdu ustalona zostanie 
ostatecznie trasa etapu Cie- 
szyn — Katowice, która z po- 
wodu gorszego stanu dróg w. 
okolicach Oświęcimia zostanie 
odpowiednio zmieniona. 


PRZYGOTOWANIA KOLARZY 
NIEMIECKIEJ REPUBLIKI 
DEMOKRATYCZNEJ 


Kolarze Niemieckiej Republi- 
ki Demokratycznej przystąpili 
już do przygotowań przed star- 
tem w Wyścigu Pokoju „Try= 
buny Ludu“ i „Rudeho Prava“. 
Pierwsza impreza odbędzie się 
25 marca Będzie nią wyścig 
eliminacyjny, organizowany 
przez Niemiecki Urząd Kultu- 
ry Fizycznej na trasie Berlin— 
Lipsk. Kolarze niemieccy roz- 
poczęli już treningi do teg? 
wyścigu, którego trasa wynosi 
173 km 

Pierwszego kwietnia  odbę* 
dzie się wyścig długości 155 km 
na trasie Berlin — ` Anger- 
miinde — Berlin. W  wyścig'! 
tym obok kolarzy Niemieckie! 
Republiki Demokratycznej star” 
tować będą zawodnicy z Nie” 
miec zachodnich. i PA. 

W dniu 8 kwietnia odbędzie 
się 50-kilometrowy wyścig dr” 
żynowy, a 23 kwietnia trady* 
cyjny wyścig Berlin — Cottbus 
— Berlin. organizowany przeź 
Zrzeszenie Sportowe „Rotation. 
przy współudziale redakcj* 
„Neues Deutschland“, * 


